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Minister i kierownik ministerstwa spra
wiedliwości mianował adiunkta dyrekcyj u- 
rzędów pomocniczych krakowskiego sądu kra
jowego Konstantego S k w i r c z y ń s k i e g o  
dyrektorem urzędów pomocniczych.

0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał posady nowo systemizowane kanceli
stów do prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
c. k. sądach powiatowych : Marcelemu Ż mi n - 
k o w s k i e m u ,  sierżantowi rachunkowemu 
w 58 pułku piechoty w Skawinie , W incea- 
tomu M a 11 a k o w i , sierżantowi rachunko
wemu w 58 pułku piechoty, w Ulanowie, 
Wincentemu Z a l e w s k i e m u ,  w achm i
strzowi rachunkowemu w 7 pułku ułanów, w 
W iśniczu, Teofilowi S t a s z e w s k i e m u ,  
wachmistrzowi c. k. piątej krajowej komen
dy żandarmeryi, w Limanowy i Karolowi 
T u r k o w i ,  sierżantowi rachunkowemu w ii 
pułku piechoty, w Sokołowie.

0. k. krajowa dyrekcya skarbu miano
wała koutrolorów sprzedaży soli Władysła
wa B u c z k o w s k i e g o  i Marcelego P o 
w r o z a  i c k  i e g o  zarządcami, zaś kontroio- 
rów podatkowych Henryka F i s c h e r a  i Se
weryna H u b a c z k a  kontrolerami pizy urzę
dach sprzedaży soii.

Lwóu1. 20 m aja

Wiedeński korespondent P. Lloyda, 
który zazwyczaj daje bardzo trafne po

ty

PSZCZOŁA FAMILIJNA
O B R A Z E K

P rzez

i a to i a „Kłopotów staroje Ko ras a i a a ta".

( C i ą g  d a l s z y . )

Nadeszła teraz napół ubrana Antonina, 
rozdano dzieciom przygotowane podarki, i za
częły się gwarliwe, pełne radości oglądania 
i uciekania po kątach. Paniom jakby wielki 
ciężar spadł naraz z serca. Nie tyle im cho
dziło o sarneyneble, ile o o porzucenie my
śli żenienia się przez Adasia, więc po chwili 
pewnych wymówek i wzdragań przyjęły ofia
rę i serdecznie uściskały go za to.

—  Powiedz mi teraz, mój drogi — ode
zwała się pani Barbara —  z kim to ty mia
łeś się żenić?

— E h  , niech to będzie moją tajemni
cą —  odparł zarumieniony. — Ale dobrze 
się stało, jestem kontent.... na co mi innego 
domu....

—  A możeś się już oświadczył?
— Ja  ? -  z a p y ta ł , spoglądając prze

straszony na siostrę.... —  Właśnie gdybym 
miał odwagę.... ale dajmy temu pokój....

— Masz rozum - dodaje Antonina. — 
Czy to człowiek i tak mało ma kłopotów ze 
samym sobą , aby jeszcze brał cudzą dolę na 
swoje barki.... Ot wstawaj, ubieraj się pręd
ko i idź do rybaków.... Na wieczór będzie
my mieli kilkanaście osób, a tu prócz dwóch 
linów ryb nie ma.... Jaki to będzie wiśeik, 
jaki wiśeik ca dwa sto lik i!... Spróbujemy na 
tym nowym , bo już niech tam sobie Basia 
bierze co chce z tych m e b l i , ja z góry wy
mawiam stolik do kart.... Wyobraź sobie, 
z mojego już strzępki lecą....

Pan Adam w stał,  ubrał się szybko, wy- [ 
pił śniadanie, a zarzuciwszy burkę na ramio- ’

glądy na sytimcyę polityczną w Austryi, 
przesłał obecnie dziennikowi swojemu 
komentarz do ostatniej w rozprawie 
budżetowej wygłoszonej mowy hrabiego 
Taaffego, mianowicie do oświadczenia, 
że gabinet austryacki stoi ciągle po 
nad stronnictwami. Jest to komentarz 
tak trafny, że go w obszerniejszem 
streszczeniu powtarzamy.

Jakkolwiek hr. Taaffe dziś jaszcze 
dalekim jest od tego, żeby identyfiko
wał swój program z dążnościami i ce
lami ostatecznemi prawicy i zawsze 
gotów jest uwzględnić życzenia lewicy, 
jeżeliby ona opuściła stanowisko abso
lutnej negacyi, to jednak z drugiej 
strony gabinet musi pozostać w har
monii z prawicą, co dzięki umiarko
wanemu zachowaniu sie autonomistówo
jest łatwem zadaniem. Hr. Taaffe ma 
jasno wytknięty cel przed oczyma a 
cel ten stanowi zaspokojenie nienie- 
rnieekieh narodowości w drodze kon
stytucyjnej i wzmocnienie konstytucyi 
z jednej strony przez zupełne i chę
tne uznanie jej, a z drugiej strony 
zapomoeą instytucyj konserwatywnych 
a mimo to liberalnych. Przed rokiem 
jeszcze hr. Taaffe nie mógłby był zło
żyć takiego oświadczenia, jakie złożył 
wśród tegorocznej rozprawy budżeto
wej Wtedy bowiem gabinet szukał 
puuMu oparcia w lewicy a prawica 
była tak pretensyonalną, że nie można 
było iść z nią zgodnie. Dziś prawica 
zmieniła się w duchu umiarkowanym, 
co wykazują jej tegoroczne mowy bu
dżetowo porównane z zeszłorocznemu 
Wśród namiętnej polemiki przebrzmiało 
niemal nie zwróciwszy na siebie uwa
gi jedno bardzo ważne oświadczenie 
morawskiego posła, oś wiadczenie uzna
jące wyraźnie, że walki prawno-pań-

na, pobiegł Jo stawu , gdzie stary pan Kle
mens już od świtu dyrygował połowem. Idąc 
przez ogród., jeszcze odbywał w myśli osta
tnią walkę z porzueonemi dopiero nadziejami. 
Kontent był, że tak się odważni*- wycofał, a 
swoją drogą rumiana twarzyczka panny J a 
dwigi z cza rn em i, szeroko-patrzącenii oczy
ma , z tyrn trzpiotowatym uśmieszkiem na 
karmazynowych ustach, wciskała mu się jak 
klin między różnorodne perswazye, którerni 
usiłował pogrzebać wszelkie na przyszłość 
nadzieje....

— I takby mię pewmo nie chciała — 
m y ś la ł , zstępując na dół —  takie to inłode
i swawolne.... Lepiej że się tak stało.... Ou
tam , i tak życie przejdzie!...

A na stawie w tej chwili dowodził pan
Klemens, który znajdował się tutaj w swoim 
żywiole. Na gospodarstwie mógł się syn znać 
lepiej , ale co do łapania ryb, stary miał się 
za mistrza i chciał przed Adasiem ze swoją 
sztuką się popisać. Już poprzedniego dnia zrą
bano cały staw w różnych kierunkach , pan
Klemens z dawnym sztabem swoim cały wie
czór s trugał żerdki czyli tak zwane hohle i 
widełki i zakrzywione kule. Oo było sznurów 
do wieszania bielizny, wszystko zdjęto ze stry
chu i pokawałkowano, dziewka do późna w no
cy przędła konopie i kręciła szpagat, a do 
dnia, gdy jeszcze było ciemno, stary z Iatar 
ką wyruszył do m łyna , niosąc w kieszeni 
butelkę z wódką i kieliszek. Aby nieodrywać 
parobków od roboty, Aron i gracyalista Szyn- 
kowski zwerbowali we wsi amatorów chło
pów — stawił się także kowal i gajowy, sło
wem , tak zwana stara gwardya pana Kle
mensa była już czynną. Gdy pan Adam zbli
żał się do grobli , na stawie szła w najle
psze tyraherska k o m en d a , a ojciec ubrany 
w futrzaną czapkę z uszami i krótki barani 
kożuszek , tak burm istrzow ał, k rzycza ł , ła-
'al i podskakiwał, że zapomniał naw7et o po
winszowaniu dla syna.

—  Wystaw sobie sapristi —  mówi do 
liego cały zaperzony — tu trzeba spuszczać

stwowe już się skończyły. I rzeczywi
ście skończyły się t#f wałki bez wszel
kich ofiar jakby w sposób cudowny. 
Któż np. wspomina dziś o czeskich 
artykułach fundamentalnych ? Ozesi we
szli bezwarunkowo na drogę konsty
tucyjną, uznają parlament centralny, 
bronią nawet jego powagi i zakresu 
kompetencji. Jest to wielki a nieza
przeczony tryumf gabinetu hr. Taaf
fego.

Ludy—mówi dalej korespondent— 
nie wyrzekają się tak łatwo większych 
ideałów swoich, nie cha one wymie
niać złotej monety przyszłości na zdaw
kową monetę teraźniejszości. Skoro 
Ozesi przestali marzyć o warunkowej 
lub bezwarunkowej samodzielności, trze
ba było uprzyjemnić im obudzenie się 
wśród prozaicznej polityki teraźniejszo
ści. Zadali oni i żądają jeszcze ciągle 
znacznej kompensaty za tę zmianę. Ga
binet hr. Taatfego weźmie pod rozwa
gę życzenia i spełni to, co spełnić mo
żna bez wstrząśnienia spokoju wewnę
trznego i bez ujmy dla potęgi państwa. 
Dopóki Ozesi występowali z pretensya- 
mi przesadnemu, a ich przewódcy prze 
mawiali tak, jak opozycyjni mówcy z 
lewicy, rząd nie mógł iść z nimi zgo
dnie i działać wspólnie z nimi. Dziś 
sytuaeya inaczej się przedstawia, a po
nieważ klub polski i stronnictwo pra
wa także tylko w umiarkowanej i przy
chylnej narodowościom polityce widzi 
przyszłość stronnictwa autonomistów, 
przeto hr. Taaffe nie ma powodu stro
nić od prawicy, lecz owszem otwarcie 
i lojalnie oprzeć się na prawicy, t. j. 
oprzeć się w celu odpornym, ale nie 
zaczepnym. Jeżeli lewica zmieni takty
kę Swoją, dla hr. Taatfego ustanie ko
nieczność szukania oparcia u prawicy.

niewód, a tu panie dziury w matni jak moja
głowa  Ot w idzisz , jaki to porządek u
ciebie....

— Przecież to ojciec zajmuje się temi 
rzeczami....

T a k ,  najlepiej na ojca, niby to oj
ciec tu panem. .. Więc łapaj , szukaj szpa
gatu , łataj.. . Jakże ciągniesz ty tam nie
dźwiedziu I — woła, odbiegając od syna i 
wyrywając sznur z ręki parobka... — ot tak, 
tak , równo.... Szynkowski, czy ty masz ko
ściane ręce.. . Łapaj hohle I... a gdzie wideł
ki ?. .  BóWno chłopcy, równo.... czego stoi
cie jak słupy ! —  krzyczy znowu do swoich 
dryblasów, bijących w lód siekierami przed 
niewodem.... —  A ron , podawać ceber z wo
dą.... Tu , niedołęgo....

Niewód był już pod lodem, biało ostru- 
gane tyczk i , do których uwiązane są sznu
ry, posuwano widełkami od otworu do otwo
ru, nakoniec zeszły się w większej toni, prze
znaczonej do wyciągnięcia sieci.... Stary już 
jest przy nich i zaczyna się komenda na go
rąco : Prędko, wyciągaj, spody do siebie t ru 
tniu , na dó ł ,  na dół.... poszedł precz.... ot 
tak ! — woła, stawając między skrzydła nie
wodu i zbierając marznące spody ku sobie. ..

Pokazała się nareszcie matnia —  nie
stety skręcona na sznurek razem z przegni 
łemi łodygami wodnego ostu.... Aron bie
gnie, dźwigając z ciężkością ceber, gromada 
dzieciaków rzuca się wybierając drobne rybki 
zaplątane w zieiu — ale większej sztuki ani 
jednej.... Pokazało się, że matnia była źle po
dana czy przekręcona, więc dalejże na kowa
la i Szynkowskiego....

— Bezpieczniej to będzie —■ odzywa 
się na to pan Adam — jeżeli ja posalę do 
miasta po ryby....

— Sapristi, nie rób mi tego wstydu — 
mówi cały zamoczony stary —  ja ci zarę
czam, że ryby będą.... No chłopcy dalej, na
pić się wódki , i do roboty....

Pan Adam postanowił poczekać jeszcze 
na jeden zac iąg , a widząc rozdrażnienie oj-

KORESPOIDEICYE
W ie d e ń ,  18 maja.

(K .) Po kilku dniach słoty i zimna na
stała znów najpiękniejsza pogoda wiosenna. 
Posłom coraz bardziej przykrzy się w sali 
obrad i na posiedzeniach tr# jących po sześć 
godzin dziennie najenergiczmujsi ulegają znu
żeniu. Gospodarze wiejscy zrywają się do do-

ludzie słabego zdrowia lub podeszłego 
wieku mysią pwdróży do kąpiel, wszyst
kim zaducha miejska daje się we znaki. Jest  
więc obawa, że wielu posłów rozjedzie się 
na Zielone Świątki, i że trudno będzie zgro
madzić wszystkich na powrót. Mniejszość 
niewiele straciłaby na nieobecności pewnej 
ilości swych członków, bo komplet choćby 
największy niezabezpieezy jej od przegranej. 
Ale położenie większości stałoby się trudnem, 
gdyby dwudziestu lub trzydziestu jej człon
ków ubyło, bo lada jaki przypadek mógłby 
ją w takim razie wystawić na porażkę. Dla
tego ustanowienie porządku prac, które na 
tej jeszcze sesyi i to przed świątkami zała
twione być mają, jest zadaniem niełatwem, 
a rząd w porozumieniu z przywódcami stron
nictw już obecnie zajmuje się tą kwestyą.

Z projektów do ustaw, nad któremi w 
komisyach obrady bądź są ukończone, bądź 
są jeszcze w toku, następujące przed odro
czeniem Bady państwa załatwione być m u
szą: ustawa o lichwie, o opłacie od wyszyn
ku wódki, o podatku gruntowym, o podatku 
domowym, o ulgach przy konwersyi długów, 
o ulgach przy opłacie taks w razie mobili- 
zacyi wojska, o opłacie pouatku kcnsumcyj- 
nego od fabrykacji sztucznego wina, o wli
czaniu nauczycielom do emerytury lat na 
supienturze spędzonych, o wszechnicy w 
Pradze, o kolei podkarpackiej, o zmniejsze
niu lat obowiązkowych w szkołach ludowych. 
Oprócz tego zabiorą, jak zwykle, jedno po
siedzenie wieczorne wybory do delegacyi, a 
dwa posiedzenia zabierze pierwsze czytanie, 
od którego wnioskodawcy i ich kluby odstą
pić nie chcą, wniosków hr. Hohenwarta o 
kom petencji trybunału państwowego do roz
sądzania spraw wyborczych i wniosku Zeit-

ca — już nic się nie w trącał,  tylko zapa
liwszy cygaro, stanął na uboczu....

— Szczęść Boże — odzywa się tuż za 
nim drżący głos probosz za ,  i ledwie miał 
czas się obrócić, gdy czarne przenikliwe oczy 
panny Jadwigi powitały go przyjaznym u- 
śmiechem.

Ksiądz proboszcz jak innych l a t , tak i 
dzisiaj przyjechał na imieniny do kochane
go pana A d a m a , a przejeżdżając sankami 
przez groblę, wysiadł po cichu z siostrzeni
cą i zaszedł solenizanta niespodzianie. P ro 
boszcz jestto już w średnich la ta c h , pul
chniutki , rumiany, z jowialnie uśmiechniętą 
twarzą mężczyzna, nieco pretensyonalny w u- 
kłonach , iubiący towarzyskie życie i jak to 
m ów ią , ksiądz do wszystkiego. Z Adasiem i 
jego całą rodziną zostaje w stosunkach bar 
d/o przyjacielskich, dlatego przyjeżdżając do 
Moczar, zabiera z sobą pannę Jadwigę sw to - 

ją  siostrzenicę.
Pan Adam miał racyę, kiedy kupując 

nowe meble, myślał o pannie Jadwidze. Otóż 
stoi ona przed nim zakutana w ciepłą i g ru 
bą salopę , a choć z pod wielkiej kraciastej 
ch u s tk i , otulającej twarzyczkę i zawiązanej 
na plecach nie widać nic więcej tylko koniu
szek różowego noska i dwoje dużych świe
cących się oczu z wąziutkim paskiem regu
larnie zatoczonej brewki , łatwo sobie te jego 
utrapieni a wy tło maezyć...

— Oo panu życzyć? — zapytuje śmia
ło, przebierając nóżkami z zimna i wyciąga
jąc rączkę ku solenizantowi....

Pan  Adam zdjął czapkę, zabełkotał coś 
i oniemiał....

— Nic pan sobie nie życzysz ?
—  Nic pani dobrodziejko....
— Ale ja sobie za pana coś życzę — 

m ów i, odsuwając chustkę cisnącą się do ust 
i pokazując dwa rzędy ślicznych i białych 
jak kość słoniową ząbków....

Proboszcz również amator rybołostwa, 
zostawiwszy młodych na grobli, ruszył ostro
żnie na staw ku staremu Myszkiewiczowi, któ-



hamera o zmianie ordynacji wyborczej w 
kuryi większych właścicieli w Czechach. 
Jest  nadzieja, że rozprawa budżetowa jutro 
do mety dobiegnie. Czyli jednak pomimo 
największego wytężenia w przeciągu dwóch 
tygodni będzie można załatwić te czternaście 
przedmiotów, które wyliczyłem, o tem wielu 
posłów powątpiewa, i słusznie. Niektóre dro
bniejsze może bez dyskusyi przejdą. Ważna 
ustawa o lichwie także nie zabierze czasu, 
bo komisja Izby poselskiej proponuje zgo
dzić się na zmiany, jakie Izba panów poczy
niła. Ale sprawa uniwersytetu czeskiego i 
wniosek Lienbachera dotychczas nie były je 
szcze rozbierane w komisji, a w pełnej la
bie długie nad niemi toczyć się będą roz
prawy. W ustawie o opłacie od wyszynku 
większość kom isji  podatkowej, zgadzając się 
na resztę zmian uchwalonych w Izbie pa
nów. pragnie przywrócić gminom prawo re- 
kursu przeciw nadawaniu koncesji, którego 
to prawa odmawia im Izba wyższa. Jeśliby 
Izba poselska poszła za zdaniem, które do
tychczas ma za sobą większość kamiąri. ł-o 
ustawa musiałaby raz jeszcze i niewiedzieć 
z jakim skutkiem, wędrować do Izby panów. 
Dwie zaś ustawy podatkowe, które ze wzglę
du ma porządek w gospodarce finansowej 
bądź co bądź muszą przyjść do skutku, o 
podatku gruntowym i o podatku domowym, 
dotychczas nawet w komisji Izby panów 
nie zostały załatwione. Jest  nadzieja, że. Iz
ba panów zgodzi się na pierwszą w7 tej u- 
snowie, w jakiej uchwaliła ją  Izba poselska. 
Ale ustawa o podatku domowym ulegnie bez 
wątpienia zmianom, gdy zaś Izba wyższa do
piero 30 b. m. ma odbyć posiedzenie pełne 
więc zaledwie parę dni czasu miałaby Izba 
poselska na rozpatrzenie tych zmian i włas
ną o nich decyzję. Wziąwszy przytem na 
uwagę tę okoliczność, że w ciągu przyszłe
go tygodnia wielu posłów czeskich pojedzie 
do Pragi z powodu uroczystego przyjęcia 
Arcyksięcia Rudolfa i Arcyksiężnej Stefanii, 
tak, iż przez dwa dni najmniej nie będzie 
Izba mogła zasiadać, trudno mieć nadzieję, 
żeby udało się z najnaglejszemi a koniecz- 
uemi pracami uporać się przed Zielonemi 
Świątkami. Jeśliby Izba miała się raz je 
szcze zgromadzić po świątkach, to program 
prac zostałby rozszerzony, i zapewne weszła- 
by na porządek dzienny nowela do ustawy 
o sile zbrojnej, która w komisji dawno już 
wygotowaną została. W takim razie sesja 
Rady państwa przeciągnęłaby się aż do d ru 
giej połowy czerwca.

B e r l i n ,  i 7 maja.

[j] Zauważyliście prz d tygoduiem w ar
tykule wstępnym, że pomysł zaprowadzenia 
dwuletniego peryodu budżetowego nie może 
być traktowany wyłączę; .ze stanowiska fi
nansowego, gdyż ze względu na sytuację 
parlamentu ma on wybitny charakter kw«- 
styi politycznej, zwłaszcza, po tem wszjst 
kieni, co w tej spraw'e zaszło w Niemczech. 
Prawdy w tych słowach zawartej w żaden

ry, biegając jak fraczka tu i tam. ani widział, 
co się koło niego dzieje.. .

—  P an  lubisz patrzyć się na łowienie 
ryb?  — p y ta ,  nie zważając- na zakłopotanie 
się Adama.... Czemuż pan głowy nie nakry
jesz ... mróz taki.... Bardzo ciekawy widok, 
jak wyciągają sieci z wody, w której groma
da ryb tak się przewraca i wyskakuje.. . P ro 
szę pana, podaj mi rękę. pójdziemy na lód....

—  Oo?... rękę?... powtarza bezwiednie 
pan Adam.

— Naturalnie żę rękę.... mówi, śmiejąc 
się wesoło i chwytając go za ramię — Po lo
dzie nie umiem chodzić ... Prędko prędko, 
pójdźmy. Patrz pan, już będą wyciągać.

Grobla w tym miejscu jest mniej stro
ma, ale za to lód gładziutki i błyszczący jak 
szklanka. Pan Adam przyłapany w ten spo 
sób, płonąc ze wstydu jak księżyc przy wscho
dzie, dotyka ledwie końców jej palców i zstę
pując pierwszy prowadzi za sobą....

Trzeba było widzieć nieszczęśliwie prze
rażoną minę tego człowieka, gdy, trzymając 
się mocno jego ręki, panna Jadwiga przesu
wała się po lodzie jakby po igłach. Co chwila, 
pośliźnie się jej nóżka ubrana w trzewiczek 
z wysokiemi obcasami, a wtedy panna chwy
ta się go mocniej. Czasami bliską jest upadku, 
a wtedy tracąc równowagę, opiera się z ca
łej mocy na jego ramieniu.

—  Ach mój Boże. jak pan fatalnie pro 
wadzisz.... Czego pan drżysz, czy panu tak 
zimno ?

I  owszem pani dobrodziejko.... ciepło, 
daję słowo, bardzo ciepłu....

Dziewczyna spojrzała mu w oczy i par
sknęła głośnym śmiechem — rzeczywiście 
pot kroplami spływał mu po twarzy.

Pan Adam cały rozstrojony, tylko prze
suwa rękawem po czole, a przy tym ruchu 
bakieruje czapkę na jedną stronę — co mu 
daje pozór człowieka powracającego w do
brym humorze do domu.

(riss? dalszy nastąpi.

sposób nie można podawać w wątpliwość; 
tej też przyczynie przypisać należy, że od
nośne przedłożenie rządowe wczoraj nie zna
lazło łaski w oczach parlamentu niemiec
kiego i jak wam o tem doniósł telegraf, osta
tecznie odrzneonem zostało ogromną więk
szością głosów7. Oprócz żywiołów stojących 
zawsze po stronie rządu, czy on idzie w lewo 
czy w piawOO. wymagały wszystkie s tronnic
twa. aby parlament rok rocznie, był zwoły
wany : skoro krajowi przysługuj prawo do 
tego, aby kontrolować z jednej strony dzia
łalność rządu, a z drugiej strony wynurzać 
publicznie żale swe i skargi, czynić przed
stawi nia i przedkładać wymagania rozmaite, 
to trudu* pojąA dto czego mianoby poświę
cić prav i tak ważne, zwłaszcza kiedy rząd 
obecny nie mii za sobą żadnej pewnej więk
szości w parlamencie, ani chce być wyiazem 
sw>’ch stronnictw, które przez wzgląd na 
głowi . przynajmniej zasady i dążności swoje 
większo* w parlamencie miei powinny.

Książę Biswiarek wymagał w znanym 
projekcie do prawa, aby uchwalono dwuletni 
peryod budżetowy a czteroletni peryod legis
lacyjny. podczas kiedy konstytucja rzeszy 
niemieckiej przepisuje dotychczas coroez* e 
zwołyuanie ciała prawodawczego a posłów 
każe wybi.rać na lat trzy. Wszelkie argu
m e n ta c j i  kanclerza i groźby nawet nie zdo
łały skruszyć opozycji, którą większość o 
gromna parlamentu podniosła przeciwko dwu
letniemu peryodowi budżetowem u; mniejszej 
wagi była zmiana konstytucji w drugim 
punkcie, to też pewna część członków stron 
nietwa środkowego głosowała w tej sprawie 
ze zwolennikami Bismarcka, powodując się 
względem na to, że prace parlamentarne mo
głyby się po tej zmianie posuwać trybem 
spokojniejszym niż obecnie. Skończyło się 
tedy drugie czytanie na tem, że przyjęto 
czteroletni peryod legislacyjny i zachowano 
coroczne zwoływanie ciała prawodawczego 
z dodatkiem, w konstytucji dotychczas nie- 
zawartym, aby parlament zbierał się corocz
nie w październiku.

Dodatek ten wielce się nie podobał księ
ciu Bismarckowi ; dzienniki rządowe zaczęły 
nawet przedstawiać go jako ujmę uczynioną 
władzy cesarskiej: ta sofistyka nie pozyskała 
jednak dla zamiarów Bismarckowskieh wielu 
umysłów. Rada związkowa oświadczyła się 
także przeciwko owemu dodatkowi, ze wzglę
du jednak na to, że niektóre państwa weho 
dzące w skład rzeszy niemieckiej przez przy
jęcie nu"'ej uchwały byłyby zmuszone z re 
widować i odmienić własne urządzenia kon 
stytur • Jo#. W takiern p l ż e n i u  rzeczy rl- 
były • ią wozor;.; oafaferńe obrady nad proje
ktem i/:ądovvym. Znalazła SMt wprawdzie 
znowA większość za corocznym zwoływaniem 
parlamentu w j aździerniku —• większość, 
składajjra, się. głównie z stronnictw liberal
nych — i znalazła sir także większość za 
czteroh tuitn peryo#»m legislacacyjnym — 
większo’ć tę składali zachowawcy wraz z pe
wną częścią członkpw stronnictw; środkowe
go; kiedy jednakowoż przyszło do głosowa
nia nad całością, upadł projekt ogromną 
większością głosów, bo ani zachowawcy nie 
chcieli potwierdził* uchwały przyjętej przez 
liberałów, ani stronnictwa liberalne przyjąć 
odmiany konstytucji, wymaganej przez za 
chowawców. Takim sposobem wszystka pra
ca około owego przedłożenia Bismarcków- 

■ skiego, podjęta czy to w posiedzeniach ko
misji, czy przez obrady trzykrotne w ple
num, była próżną. Uch walono tylko rezolu
cję, mającą uprosić kanclerza, aby wpłynął 
na to. iżby budżet dla rzeszy niemieckiej u- 
kl&dal się wcześniej niż budżety dla poszcze
gólnych państw i państewek stanowiących 
rzeszę niemiecką. Książę Bismarck poniósł 
klęskę, którą mu przepowiedziano dawno; 
pomimo to mużna być pewnym, że on kwe- 
styę ubitą chwilowo, podniesie niezadługo, 
kiedy będzie miał przed sobą parlament no
wy po którymby mógł się spodziewać wię
kszej dla swych zamiarów powolności; wiado
mo, że w jesieni nastąpią w całych N iem 
czech nowe wybory do parlamentu, do któ
rych obecne działanie ciała prawodawczego 
teraz zebranego, jakoteż i występowanie or
ganów rządowych w sposób mniej lub wię
cej jawny już przygotowują.

Dotknięto wczoraj znowu rany bolesnej, 
bo walki prowadzonej niby w imię cywiliza
c j i  przeciwko katolikom. Przyznają wszyscy, 
że gdyby nie ta walka, skład stronnictw par
lamentarnych byłby o wiele odmiennym od 
obecnego ; przedstawiciele wybrani przez lud 
katolicki mogliby się do innych stronnictw 
przyłączyć lub spowodować utworzenie się 
nowych frakcyj, gdyby konieczna potrzeba 
uie zwarła ich w szeregi ścisłe, a na teraz 
niepokonane. Niemiło to z pewnością rzą
dowi, niemiło i stronnictwom tak zachowaw
czy™ jako : liberalnym, ale póki walka nie 
ustanie i pod tym względem zmiany nie b ę 
dzie. Dajcie nam wolność w dziedzinie reli
gijnej. zawołał przeto wczoraj Wiudthorst. a 
będziemy mogli społem zajmu nć się urzą
dzeniem domu. w którym mamy wszy-sey 
żyć wspólnie! Czy rząd i stronnictwa usłu
chają tego głosu ?

Tymczasem na to nie ma widoków ża
dnych.

Rada państwa.
( C L T  posiedzenie Izb y  poselskiej.)

W ie d e ń .  18 maja. (K or. G a zd y  
L w .). Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. min. 10.

Pns F i l  r n  k r a n  z interpeluje prze
wodniczącego komisji podatkowej, w jakiem 
stadyum obrad znajduje się jego wniosek o 
zniesienie dzierżawy na p< datek spożywczy 
od wina i moszczu po wałach.

Pu«. L o b k o w i c jako prz ;vodniczą- 
cy komisyi podatkowej odpowiada, że zajmu jo 
sic tą sprawr komiryn ściślejsze.

Izba przystępuje do porządku dzienne
go. na którym znajduje się dalszy ciąg szcze
gółowej dyskusji budżetowej.

Pod obrady idzie z kolei etat n a j  
w y ż s z e j I z b y  o b r a c h  u n k o w e j , na 
które wydatki wynoszą 151.000 zł. (zgodnie 
z prei. rząd.); dochodów niema w tym roz
dziale. — Przyjęto go bez dyskusyi.

Następuje etat e m e r  y t u r ; wydatki 
14,515.000 zł. (o 13 i .0< 0 zł. mniej odprelim. 
rząd.), dochody 52.190 zł. (zgodnie z prel. 
rząd.)

Pos. W e i g e 1 przemawia za położe
niem kresu krzywdzącemu robotników po żu
pach solnych w Galicji stanowi rzeczy Od 
dawna użalają się słusznie na samowolę 
władz finansowych, które pod różnemi pre
tekstami nie wypłacają im całej emerytury, 
lecz prawie tylko połowę, bo u/10, strącając 
im 4,10. Mówca, poleca tę sprawę szczegól
niejszej uwadze pana ministra skarbu.

Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i :  
Ponieważ przepis o prowizyach z r. 1H73 tak 
licznych zażaleń stał się pobudką, czuję się 
w obowiązku oświadczyć, że wydał go natu
ralnie ówczesny minister skarbu, że jednak 
nie zbacza w niczem od opinii władzy kra
jowej we Lwowie, która służyła temu prze 
pisowi za podstawę. Minister skarbu nie 
mógł mieć innego sądu o rzeczy, jak ją 
przedstawiła władza krajowa. Chodzi o po 
lepszenie prowizyj i o policzenie czasu służby 
wojskowej d" lat służby w ogóle. Użalenia, 
pod pierwszym względem są o tyle słuszne, 
że robotnik w podeszlejszym wieku nie mógł 
otrzymać prowizyi jako tako wystarczającej 
na utrzymanie i że nie było może właści
wego stosunku między nim a robotnikami 
innych salin. (Jo się tyczy służby wojskowej, 
nie można zaprzeczyć, ż.e policzenie jej do 
służby w ogóle j«st nie bez trudności. Go'do 
strącania robotnikom z prowizji ich k T‘ 
jaką pobierają z kasy brackiej, trzeba pamię
tać, ż.e kasa bracka powstała nietylko z skła
dek robotników7, lecz i z funduszów skarbo
wych. A dm inistracja  finansowa jest j ziąd 
jeszcze w trndnem położeniu, że. saliny są 
przedsiębiorstwem finansów en; i przemy* 
wem, a ztąd płace robotników nie mogą 
przechodzić- pewnej miary, aby nie pokrzyw
dzić skarbu. Mimo to v szyslko ‘ kazałem 
ściśle zbadać całą sprawę i na podsUwie 
sprawozdania namiestnika galicyjskiego a- 
załem w ezęśyi polepszyć dole robotnikom.
0 ile to ■ ogóle uczynić można. !  gruntu 
zaradzić niedoli ich będzie sposobność wtedy 
dopiero,- gdy na miejscu powstaną przedsię
biorstwa przemysłowe inne, które potrzebują 
salin. W tyin celu wszedłem wjKtosunki z 
osobami prywatnemi i mam nadzieję, <Juk- 
nie pewność, że owa s, osobność bedzie ro
botnikom dana.

Poezem przyjęto powyższe wydatki i 
dochody.

Idzie z kolei rozdział s u b w e n c v j : 
wydatki 2?,231,190 zł. (o 938,74-1 zł. mniej 
od prel. rząd.I, dochody MG3I3 zł. (zgodnie 
z prel. rząd , Komisja budżetowa dodaje tu 
od siebie rezolucję: „Izba poselska wzywa 
r z ą d . aby jak najwcześniej przeprowadził 
uregulowanie prawnych stosunków między 
państwem a funduszami indemuizacyjneini 
galicyjskim i bukowińskim i aby przedstawił 
Radzie państwa właściwe wnioski.- Dalej za
leca wniesione w roku zeszłym przez posła 
Uausnera rezolucje: 1. Wzywa się rząd. aby 
zniewolił kolej imienia arcyksięcia Albrechta 
do rychłego przeniesienia siedziby swej dy
rekcji centralnej z Wiednia do Lwowa na 
zasadzie § 4go jej _ statutów ; 2 aby w wła
ściwy sposób zniewolił subwencjonowane 
towarzystwa kolejowe, których siedziba zna
cznie odległa jest od ich kolei, do przenie
sienia ich dyrekcji centralnej lub przynaj
mniej władz technicznych i kontrolujących
1 administracji materyałów do miejsca" "sie
dziby ich dyrekcji ruchu .11

Pos. H a u s n e r  ubolewa, że zasada de
centralizacji ekonomicznej, która w całym 
świecie już jest. przeprowadzona, w Auslryi 
z wielką krzywdą dla państwa jest zanied
bywana: nawet w Prnsiech zasada ta jest
praktykowana. Tam koleje są zuptłnie zdecen
tralizowane. tylko w Austryi panuje praw 
dziwie superlatywna centralizacja: z pomię
dzy 27 kolei ma 19 siedzibę, centralną w Wie
dniu. 'K  Austryi nawet wyżsi urzędnicy sa 
bez samodzielności i bez zmysłu zdrowej 
inicjatywy, bo dyrektorowie generalni są zbyt 
blizcy rządu, a gwiazdy i krzyże spadają i

głównie na garstkę mężów, którym więcej o 
odznaki niż o bezpośredni pożytek kolei 
swych chodzi; wpływa to także na stosunek 
między radą zawiadowczą a dyrektorem g e 
neralnym, który przypomina feldwebla do
kuczającego swemu majorowi. Mówca wspo
mina daLj o fakcie, że na 128 urzędników 
kolei imienia arcyfes. Karola Ludwika jest 
tylko 21 Polaków i pyta: Oóż powiedzieli 
byście, gdyby przy kolei dolno-austryackiej 
było ‘\'v urzędników Czechów, a tylko >/« 
Niemców7. (Głosy z lewicy: A leż tak je s t rs  - 
csyw iśd e  ; wszędzie więcej Czechów n iż  N ie m 
ców!) Centralizację siedzib towarzystw kole
jowych motywują potrzebą pozostawania w 
rehv*yi z ministerstwem handlu. Wszakże 
namiestnicy także muszą pozostawać w rela
cji z rządem , a urząd ich z pewnością nie
mniej jest ważny jak urząd gbueralm-go dy
rektora kolejowego. Czyż mimo to namiest
nicy mogliby sprawować należycie swej 
urząd , gdyby siedzieli w Wiedniu, a znali 
kraj tylko z podróży i z info-macyj? Podo
bnie ma się rzecz z generalnymi dyrektora
mi kolejowymi, którzy dla nieznajomości 
kraju i potrzeb jego krzywdzą często intere
su krajowe. Wielkie przedsiębiorstwa prze
mysłowe po krajach mają w Wiedniu tylko 
reprezentanta lub agenta ; koleje zaś żelazue, 
chociaż, nie mają towarów do pozbywania 
w Wiedniu, rniałyżby tylko w Wiedniu mieć 
najwłaściwszą dla swych interesów siedzibę? 
Mówca zaleca przeto swoją rezolucyę.

Pos. T o n  n e r  uznaje, że Czechy mają 
znacznie rozwiniętą sieć kolejową, użala się 
jednak, iż koleje te niezupełnie uwzględniają 
potrzeby krajowe. Dlatego wypadałoby nie
tylko zdecentralizować je, lecz także poddać 
kompetencji sejmu.

Pos. K r o n a w e t t e r  uderza na wyso
kie płace i tantyemy dyrektorów kolejowych 
i członków rad nadzorczych, tak wysokie, 
jak w żadnem innem państwie, podczas gdy 
niżsi urzędnicy są niekorzystnie postawieni, 
nu di-i narażeni na samowolę przełożonych. 
Mówca wnosi rezolucyę wzywającą rząd do 
wydania pragmatyki służbowej dla urzędni
ków kolejowych. Zdarzyło się nawet, że pe
wien urzędnik dlatego został wydalony z 
urzędu, iż ministrowie Korb i Kremer u- 
znali za niesłuszny sposób, w jaki z nim 
postępowali przełożeni urzędnicy kolejowi. 
Mówca rozwodzi się dalej w dosadnych wy
razach o biletach wolnej jazdy w pierwszej 
klasie, udzielanych przez koleje bogaczom. 
(G losy z lewicy: Straszne, rzeczy! to zbyt 
o/ahef). Tak, tak, panom mającym bilety 
wolnej jazdy może to brzmi zbyt głupio, ale 
tymi których kosztem panowie jeżdżą, bie
dnym opodatkowanym, których groszem ko
leje są subwencjonowane, brzmi to wcale 
rozsądnie, że rzecz tę poruszam. Mówca wno
si rezolucyę wzywającą, rząd do ograniczenia 
biletów wolnej jazdy n:i kolejach poręczo
nych z okarb”  — Rezolucje jego zyskują 
doshikecz-ie poparcie.

Pos. Go m p  ę r z  wzywa rząd, aby w y 
warł swój wpływ na kolej z Berna do Ro
sie v duchu zniżenia taryfy dla węgla.

P s. K I a i c z wnosi rezoluryę wzywa
jącą rząd do przeprowadzenia właściwych 
czynności, w celu połączenia kolei dalmackich 
z siecią austryackę.

Pos R u s s  zwalcza rezolucyę Hausne- 
ra. W szeregu argumentów jego znajduje się 
także pytanie, czy w urzędach polskich Ru
si ni także są należycie uwzględnieni, f T ak  
j e s t !  lale j e s t !  z ław polskich).

.Pos. M e n g e r  również zwalcza rezo
lucję  Uausnera jako wręcz sprzeczną z au 
tonomią, bo przenosić dyrekcje kolejowe z 
Wiednia do Galicji wbrew woli akcyouaryu- 
szów byłoby prostym gwałtem.

Pos. H e r b s t  jako specjalny sprawo
zdawca komisyi budżetowej odpowiada Kro- 
nawetterowi, że bilety wolnej jazdy nie są 
krzywdą dla opodatkowanych, bo ktoby ich 
nie miał, tenby też nie jeździł. Oo do rezo
lucji Uausnera, która obecnie jest już rezo
lucją  komisyi budżetowej, mówca nie chce 
podejmować się sprawozdawstwa o niej.

Generalny sprawozdawca komisyi pos. 
Henryk C l a m  broni rezolucji Hausnera, wy
wodząc między innemi, że decentralizacya 
kolei żelaznych przyczyni się do zmniejsze
nia kosztów administracyjnych.

Poczem rezolucyę Hausnera przyjęto. 
(Rezolucje Kronawettera muszą najprzód 
przejść obrady komisyi budżetowej).

W dalszym ciągu dyskusyi nad sub
wencjami zabiera głos p seł W i c k h o f f ,  
który po wycieczkach przeciw rządowi i pra
wicy, zniewalających p r  e z e s a przyzwać 
go do rzeczy, wzywa minister skarbu do 
zwrócenia Górnej Austryi. Dolnej Austryi i 
Btyryi długu zwanego funduszem inwa
zyjnym, datującym z czasu inwazji fran
cuz kiej.

Minister skarbu dr. I) u n a j  e w s k i 
odpowiada, że. sprawa ta właściwie wcale nie 
należy tn do rzeczy: dla tego za pozwole
niem Izby nadmienia tylko, iż osobiście che; 
ją poznać gruntownie, i przytacza na swoje 
uniewinnienie co do załatwienia jej t.ę oko 
liczi)ość. że i tylu poprzedników jego nie. za
łatwiło żądania pos. Wiekhoffa. Ponieważ zaś 
pos. Wickhoff znów uderzył na ministra
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skarbu o faworyzowanie Galicyi, przeto o- 
świadcza minister ponownie, źe stanowczo 
musi odeprzeć zarzu t , jakoby teraźniejszy 
rząd J. 0. Mości którąkolwiek cząstkę mo
narchii myślał faworyzować lub upośle
dzać w obec innych. (B ra w o ! braioo! z  p r a 
wicy).

Pos. S t u r m ,  powołując się na to 
oświadczenie ministra, przypomina rezolucyę 
o galic. funduszu indemnizacyjnym uchwa
loną w roku 1"78 na wniosek posła Lien- 
bachera, która z dzisiejszą (zob. powyżej) 
pozostaje wręcz w sprzeczności, choć i dzi
siejszej autorem jest p. Lienbacher. Dzisiej
sza żąda uregulowania prawnych stosunków, 
podczas gdy dawniejsza polegała na zapa
trywaniu, że ten stosunek jest jasny. Po
wstrzymuję się od wniosku, bo wiem , żeby 
nie przeszedł, ale szanowny sprawozdawca 
specyalny (Lienbacher) mógłby przypomnieć 
sobie dawniejsze stanowisko swe w tej spra
wie. Nie wiem, czy on nie zmienił zdania 
swego pod wpływem faktu, że od r. 1878 
wyrósł na wielkiego przywódzcę stronnictwa; 
ale przynajmniej co do działalności jego w 
najwyższym trybunale nigdy mi się nie przy
śni posądzać go o kierowanie się pobudkami 
politycznemi. Pos. Lienbacher był atoli także 
specyalnym sprawozdawcą do etatu mimster- 
stwa sprawiedliwości i jako taki powinien 
był wystąpić przeciw niesłychanemu zacze
pianiu najwyższego trybunału i jego prezy
denta (brawo ! brawo ! z lewicy), a jednak 
nie wywiązał się z tego obowiązku ani słów
kiem. (H uczne braw o! z lewicy.) Nie uczy
nił tego, chociaż nietylko był sprawozdawcą 
specyalnym lecz jest także członkiem zacze
pionego trybunału. ( Huczne oklasJci! z lewi
cy). Bez względu na stanowisko moje poli
tyczne ubolew am , te ton, który dotychczas 
panował tylko w dziennikach prawicy, za
kradł się już i do tej wys. Izby i zaczyna 
odzywać się z tamtej Strony. —  Tu mówca 
obszernie , w dosadnych wyrazach i wśród 
ustawicznych oklasków lewicy, potępia wy
stąpienie pp Waszatego i Trojana przeciw p. 
Schmerlingowi,

Pos. G r o c h o l s k i :  Szanowny preopi- 
nant powiedział, że ton, w jakim tu wczoraj 
się odezwano, jest niesłychany w rocznikach 
parlamentaryzmu. Proszę atoli zważyć, czy 
to także jest ton parlamentarny, że z okoli
czności przedmiotu, który tyczy się czegoś 
zupełnie innego, zaczepia się kogoś jedynie 
dlatego, iż się go chce zaczepić, nie pyta
jąc, czy jest właściwa sposobność po temu 
czy nie. (Głośne protesty  z lewicy; brawo 
z prawicy.) Czynić komuś zarzuty na do- 
domysł, że ten ktoś czego nie uczyni, ' lub 
dlatego tylko, że nie uczynił, jest to wyzy
wać p zeciw sobie sąd wys. Izby. Oo się ty
czy przedm otu obrad naszych, t. j. rezolu- 
cyi o galicyjskim funduszu indemnizacyjnym, 
ograniczę się na tern, że powiem, iż w re- 
zolucyach które w sprawie tej uchwalała 
wys. Izba, a za któremi głosowały tak pra
wa jak i lewa jej strona, nigdy nie wypo
wiadano zapatrywania, iżby galicyjski fun
dusz indemnizacyjny był zobowiązany skar
bowi do zwrotu „zaliczek"; jest to więc 
kwestya nierozstrzygnięta przez wys. Izbę, 
jest to kwestya sporna, i nie można powie
dzieć, iżby rezolucya dzisiejsza przesądzała 
jaki mubądź orzeczeniu, bo tylko innemi 
słowy powtarza, co wypowiadały poprzednie 
rezolucye. Jeśli komisya budżetowa w wię
kszości swej rzzczywiście jest tego zdania, 
że „zaliczki" na rzecz galicyjskiego funduszu 
indemnizacyjnego nie są zwrotne, natenczas 
podziela ona tylko zapatrywania pewnego 
członka tamtej, lewej strony wys. Izby, któ
rego pamięć my zarówno z wami, panowie, 
szanujemy. Jest to były minister skarbu dr. 
Brestel; on to wniósł na sejm galicyjski 
projekt, jakiego dziś dopiero po rządzie te
raźniejszym się spodziewamy. (Brawo! brawo! 
z prawicy.)

Pos. L i e n b a c h e r  odpowiada Stur- 
mowi, że w Izbie zasiada nie jako urzędnik, 
lecz jako reprezentant ludności, i że czynić 
mu ztąd wymówki jest rzeczą nieprzyzwoitą. 
Oo się tyczy zarzutu o rezolucyę w sprawie 
galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego, 
wszakże ja ku niewielkiej pociesze moich 
przyjaciół z prawicy (Polaków) wniosłem był 
formę o wiele energiczniejszą, a inni pano
wie wraz z lewicą i z p. Sturmein oświad
czyli się za formą łagodniejszą. Mówca 
wraca do zarzutu o niewystąpienie przeciw 
pp. Waszatemu i Trojanowi i powiada, że 
skoro minister dr. Prażak i prezes Izby, 
bardzo słusznie zresztą, skarcili ich wycie
czki, on nie miał już przyczyny wracać do 
tej sprawy na nowo

Poczem uchwalono wydatki i dochody 
działu „subwencyj", tudzież rezolucyę o ga
licyjskim i bukowińskim funduszu indemni
zacyjnym.

Następuje rozdzia ł: „ d ł u g i  p a ń s t w o 
w e"  ; wydatki 135,058.0613 zł. (o 20,581.884 zł. 
więcej od pierwotnego prel. rząd.) dochody 
10,920.414 zł. (o 15.960 zł. mniej od prel. 
rząd.) —  Przyjęto ten rozdział bez dys- 
kusyi.

Idzie z kolei „ a d m i n i s r a e y a  d ł u 
g ó w " ;  wydatki 885.410 zł. (zgodnie z prel.
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rząd.), dochody 15.700 zł. (również zgodnie 
z prel. rząd.)

Pos. W o l f r u m  zwraca się w długiem 
przemówieniu przeciw zarzutom prawicy co 
do linansowej gospodarki stronnictwa „wier- 
nokonstytucyjnego" i usiłuje dowieść, że za
dłużeniu państwa winny rządy dawne i era 
zawieszonej konstytucji. gdy tymczasem rzą
dy liberalne zawsze wzorowo gospodarowały 
i wyrywały państwo z toni. Szczególniej tak 
że za rządów gabinetu Auersperga, z które
mi skończyło się panowanie stronnictwa 
„wiernokonstytucyjnego" aż do chw ili , gdy 
znów będzie trzeba uporządkować finanse, 
mienie skarbowe zmniejszyło się wprawdzie 
pozornie, w rzeczywistości jednak w r. 1879 
pozostało w kasach 103 milionów, czyli po 
strąceniu 10 milionów na spłacenie asygnat 
skarbowych, o 46 milionów więcej niż w r. 
1868, a nadto rządy te przysporzyły państwu 
dróg żelaznych o 963 kilometrów. LTporządko- 
waliśmy w tym czasie stosunki finansowe, a 
to w czasie niesłychanie krótkim, co oceni 
tylko ten, kto zna trud i koszta konwersyi 
długu publicznego na rentę jednolitą. To j e 
dno dzieło mogłoby stanowić sławę minister
stwa. Przeprowadziliśmy je  i postawiliśmy 
Austryę na takim szczeblu poszanowania wo
bec Europy, że mogła potem stanowczo wy
stąpić w wstrząsającej całym światem kwe- 
styi wschodniej. (Huczne brawo i rzęsiste  
oklaski z  lewicy),

Generalny sprawozd. kom. pos. Henr. 
O l a m  wytyka stronnictwa lewicy, że zbyt
kownie urządziło się z wydatkami. Ale czas 
już nie czynić wzajemnych rekryminacyj, lecz 
podać sobie dłonie do zgody przynajmniej w 
dziedzinie ekonomicznej (Szydercze śmiechy  
na lewicy.)

Poczem przyjęto rozdział powyższy, a 
bez dyskusyi uchwalono ostatni rozdział bud
żetu : d o c h ó d  z s p r z e d a ż y  m i e n i a  
s k a r b o w e g o  175,000 zł. (zgodnie z prel. 
rząd.)

Na tern skończyły się rozprawy budże
towe z wyjątkiem ustawy finansowej, która 
będzie przedmiotem obrad posiedzenia n a 
stępnego.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 1/,. — 
Następne jutro.

SPRAWY ZAGRANICZNE
iHLr. M ik o ła j Ig n a tiew .)

Ze względu na wysokie i wpływowe 
stanowisko, które u steru rządu rossyjskiego, 
zajął hr. Ignatiew po hr. Loris - Melikowie, 
wszystkie niemal czasopisma podają dotych
czasowy przebieg działalności nowego rossyj
skiego ministra spraw wewnętrznych a mo
że ewentualnego prezesa gabinetu petersbur
skiego. Bardzo przedmiotowo skreślony ży
ciorys i w pływ, jaki wywierał hr. Ignatiew, 
podaje również Kólnische Z ty ., z której bie
rzemy główne, daty.

Mikołaj Ignatiew urodził się dnia 29 
stycznia lb32  r. w Petersburgu, gdzie oj
ciec jego Paweł był wówczas generał-guber
natorem. Młody Ignatiew wychowywał się w 
korpusie paziów, w J 7 roku życia wstąpił do 
gwardyi cesarskiej i bardzo szybko przebiegł 
niższe stopnie wojskowe zawodu. W  czasie 
wojny krymskiej był adjutantem przy szta
bie głównodowodzącego generała B erga , a 
następnie został wysłany do sztabu generała 
Murawiewa nad Amur.

Gdy wybuchła wojua angielsko - fran 
cuska przeciw Chinom , których potęga zo
stała zachw iana, Rossya postanowiła z tego 
skorzystać. Naówczas pułkownik Ignatiew 
został wysłany do Pekinu jako poseł nadzwy
czajny. Tam na przerażonych Chińczykach 
wymógł trak ta t ,  którym Chiny odstąpiły Ros- 
syi część Mandżuryi. W nagrodę za okaza
nie zręczności dyplomatycznej mianowany 
został 26 letni oficer generałem.

Po powrocie z Chin został Ignatiew dy
rektorem wydziału azyatyckiego w minister
stwie spraw zagranicznych W owej epoce 
Ignatiew ożenił się z jedną z księżniczek Go- 
licyn i otrzymał ty tu ł hrabiowski

Właściwa jednak karyera dyplomaty
czna hr. Ignatiewa rozpoczyna się dopiero z 
chwilą objęcia przezeń poselstwa w Konstan
tynopolu. W  owych czasach nad Bosforem 
przeważał wpływ francuski. Poprzednik Ig n a 
t iew a, książę Łobanów , ceniony w życiu to 
warzyskim , nie zdobył sobie w Konstanty
nopolu stanowiska politycznego. Najgrunto- 
wniej obeznany ze sprawami wschodniemi 
poseł austryacki Prokescb-Osten był już w 
wieku podeszłym i nie zajmował się tak ży
wo jak za młodu tokiem spraw, a poseł nie
miecki nie odgrywał wówczas u Porty żad 
nej zgoła roh wpływowej.

Takie stosunki został Ignatiew za przy
byciem do Konstantynopola i stosunki te po
trafił w ciągu kilku lat przeobrazić radyka l
nie. Poseł rossyjski zaczął wkrótce odgry
wać główną rolę u Wysokiej P o r ty , bądź to 
ja w n ie , bądź też za pomocą sprężyn za
kulisowych. W świetnej rezydencyi Abdula- 
Azisa, w Dołma-Bagdże, poseł rossyjski stał 
się także najpierwszą osobistością, był tam

nietylko uprzejmie widzianym, ale i w pły
wowym gościem. W  domach wszystkich mi
nistrów bywał jako przyjaciel i powiernik.

Ale i wszystkie „uciskaue narodowości 
w Turcyi“, jak Grecy, Bułgarzy i A rm eń
czycy, odbywali gromadne pielgrzymki do 
pałacu poselstwa rossyjskiego, zarówno wte
dy, gdy szło o jawną wojnę przeciw Turcyi, 
jak i w chwilach, gdy intrygowano skrycie. 
Reprezentant Rossyi miał zawsze dość czasu 
dla wszystkich, a prócz tego uprzejme słowo, 
pociechę, przyrzeczenia. Od Turków, pomię
dzy którymi ż y ł , nauczył się sztuki delikat
nego odmawiania, zasadzającej się na tern a- 
żeby nigdy nie powiedzieć otwarcie : „nie", 
ale przystroić odmowę w takie mnóstwo dwu- 
znaczników, żeby wyglądała na obietnicę i 
dar wielkiej łaski. Wszyscy zatem biegli do 
posła rossyjskiego jak na 1 p i wyjawiali 
najkrytsze swoje życzenia , a chociaż potem 
zostali wyzyskani, jednakże nie uczyło ich 
to roztropności. Młody dyplomata rossyjski 
umiał być prawdziwym Proteuszem, a na 
tern głównie jego siła zależała, że umiał 
doskonale wyzyskiwać słabostki ludzkie 
Szczególnie mu w tem pomocną była jego 
zdumiewająca pam ięć , pracowitość , niezwy
kła znajomość języków obcych i nakoniee 
dar przeznaczania podwładnym najodpowied
niejszych stanowisk.

Wszystkie te zdolności, dary i całą 
energię, zwrócił był Ignatiew ku jednemu 
celowi, którym była zagłada Turcyi. W celu 
osiągnięcia tego celu nie przebierał w środ
kach, wszystkie były dobre. Ażeby go prę
dzej osiągnąć , radził Abdul-Azisowi zawar
cie przymierza zaczepno-odpornego z Rossyą 
i sprowadzenie dla bezpieczeństwa sułtana 
załogi rossyjskiej do Konstantynopola. Plan 
byłbv się udał, gdyby nie detronizacja  su ł
tana Abdul-Azisa. On także radził sułtanowi 
obalenie dotychczasowego porządku następ
stwa tronu Osmanów i mianowanie następcą 
tronu syna sułtańskiego Jussufa-Izzedina. 
Pozyskał w ten sposób zupełne zaufanie suł
tana, a z drugiej strony oburzył ulemów 
przeciw padyszachowi. Jedno i drugie było 
bardzo na rękę Ignatiewowi. Mahmuda Ne- 
dima baszę, naówczas wielkiego wezyra, ku
pił poprostu za pieniądze i miał w nim na
rzędzie, przychylne polityce rossyjskiej Ró
wnocześnie potrafił wywołać oburzenie chrze- 
ścian słowiańskich przeciw Turcyi , popierać 
w r. 1866 powstańców Krety, a w latach 
1867 i 1868 buntujących się Bułgarów. 
W r. 1872 wywołał niechęć prawosławnyrh 
Bułgarów przeciw fanaryotom, t. j. Grekom, 
zostającym w służbie tureckiej, a w r. 1875 
i 1876 wywołał powstanie przeciw Porcie 
w Bośuii i Bułgaryi. Nakoniee traktat za
warty w San Stefano był, rzec można, dzie
łem Ignatiewa.

Kiedy kongres berliński uszczuplił ro
szczenia rossyjskie, gdy się przekonano w kra
ju , że wyprawa krzyżowa przeciw Turcyi 
nie wydała owoców odpowiednich ofiarom, 
wówczas dopiero popadł Ignatiew w nieła
skę, lubo go już uważano za następcę Gor- 
czakowa. Ignatiew usunął się z widowni po
litycznej i teraz dopiero nowe prądy wynio
sły go znowu na pierwszy plan. W sile wie
ku, gdyż w 49 roku życia, został, jak wiemy, 
następcą hr. Loris Melikowa.

Jaka polityka zostanie przezeń dziś za
inaugurowana, o tem tyle tylko wiedzieć mo
żna , ile zapewnia manifest z dnia 1 1 maja, 
wskazujący ogólny kierunek tej polityki.

Z przeszłości wiadomo o h r  Ignatie- 
wie, że stałego kierunku politycznego nie 
miał nigdy, działał bez zasad kierujących, 
umiał się zastosować do każdej sy tu acy i , 
wszędzie był dobry, gdyż był czynny. Jest 
oportunistą stanowczym , umie wyzyskać ka
żdą okoliczność. Turcy nazywali Ignatiewa 
„ojcem kłamstwa", Grecy jeszcze dosadniej 
go charakteryzują, nazywając go „czarnym 
lisem". W tem właśnie może — mówi ko
respondent K o n .  Z tg . —  jest największe nie
bezpieczeństwo tak dla Rossyi jak Europy. 
Wiadomo także, iż były poseł rossyjski w 
Stambule nie cofa się, choćby szło o poświę
cenie najkrwawszych ofiar, byle osiągnąć cel 
swojej ambicyi. Świat dyplomatyczny poznał 
go jako człowieka, dla którego istnieje tylko 
jedna zasada: „cel uświęca środki".

K R O N I K A
=  Kopalnia w ie l ick a  będzie w drugi 

dzień Zielonych Świąt t. j. dnia 6 czerwca, 
jak to co rok ma miejsce, rzęsiście oświetloną 
Wjazd do kopalni rozpocznie się o godzinie 2 
I o południu. Ceny biletu 2 zł. od osoby, zaś 
z wjazdem i wyjazdem machiną parową 2 zł. 
30 et.

* A re s z to w a n o  i sądowi karnemu od
dano czeladnika piekarskiego J. P., poszlako- 
wanego o usiłowane dnia 19 b. ni. rozlepianie 
na di mach kartek z pogróżkami przeciw żydom. 
Indywiduum to karane już było poprzednio trzy
krotnie za kradzież.

- N a  w y s ta w ie  s z tu k  p i ę k n y c h  w
Pradze, która właśnie się odbywa, reprezento

wane jest w zaszczytny sposób także malar
stwo polskie, jak się o tem dowiadujemy z na
stępującego ustępu sprawozdania B o h em ii: 
„Dwóch najdzielniejszych pomiędzy malarzami 
portretów, którzy dzieła swe wystawili u nas 
w tym roku, charakteryzowaliśmy już szczegó
łowo w sprawozdaniu z zeszłorocznej wystawy ; 
są to Polak Grabowski (Andrzej) i bamberski 
malarz Kundmtiller. Prace obu zawieszone są 
w wąskim poiroju przypadkowo wprost naprze
ciw siebie, tak, iż tem wybitniej występuje 
przez to całe przeciwieństwo w sposobie poj
mowania i traktowania sztuki ze stroay dwóch 
tych artystów, które tym razem objawiło się 
nawet w motywach ich dzieł. Grabowski, jak 
już wiemy, jest w pendzlu plastykiem: chwyta 
charakterystyczne wyrazy oblicza portretowa
nych w ich energu, w ich ześrodkowanym nie
jako, silnie występującym charakterze. Nadzwy
czaj szczęśliwy tym razem uczynił wybór z „ty
pem polskiego mieszczanina" w stroju narodo
wym, coś z pierwotnego demos, które tak dzi 
wnie odpowiada sposobowi artysty „rzeźbienia" 
ludzi w farbach Ileż wymownej lubo prostej 
w środkach ekspresyi zawiera to płótno —  ja 
każ, że się tak wyrazimy, „rasa" tryska z tej 
twarzy, tak wyrazistej i granitowej a poczciwej!"... 
Sprawozdawca dalej w przeciwstawieniu z Gra
bowskim odmawia Kundmiillerowi głębszego 
pojmowania w portretach.

C- j—) Towarzystwo przeciw żebractwu 
udzieliło w ubiegłym miesiącu ubogim starcom 
lub niezdolnym do pracy 6 13 całych obiadów, 
4005 porcyj zupy z chlebem i 3108 porcyj po 
200 gramów chleba. Nadto rozdzieliło towar 
stwo na święta Wielkanocne 200 kołaczy po 
2 kilogramy z własnych funduszów, zaś (?) ka
wałków ciast nadesłanych przez cukiernika Sta
nisława Wężowicza i dwa półmiski mięsiwa 
nadesłane przez p. Prezydenta Gnoińs- iego, ja- 
koteż 120 sztuk śledzi nadesłanych przez p. 
Karola Eałabana; wreszcie rozdzielono ubogim 
79 sztuk rozmaitych odzieży i bielizny Obecnie 
zaopatruje towarzystwo w żywność dziennie 130 
ubogich starców niezdolnych do pracy, a to 
nie obcych żebraków, jak to z pewnej strony 
utrzymywano, ale głównie tutejszych do gminy 
przynależnych zubożałych rzemieślników lub o- 
sierociałe rodziny. Ogólna liczba członków to
warzystwa wynosi 563.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
M. A. z pomieszkania pod 1. 10 na ulicy Garn
carskiej futro piżmakowe obszyte tumakami, 
czarny płaszcz z gros-grain, czarny zarękawek, 
pąsową kepę i cukierniczkę z srebra chińskiego; 
panu A L z kieszeni zegarek srebrny, anker, 
z jedwabnym sznurkiem, a pani J F. z kie
szeni pugilares stary z kwotą 17 zł. —  Zło
żono w policyi znalezioną książkę pod tytułem 
Lehrbuch der Arithm etilc  z kwitem na 3 zł. 
potwierdzonym przez E Modlingera.

*** Przypadkową śm ierc ią ,  według 
doniesień, które nas doszły z prowincji, utra
ciło życie w ostatnim miesiącu, oprócz oso
bno wykazywanych na tem miejscu ofiar po
żarów, piorunu oraz innych nadzwyczajnych wy
padków , ogółem w kraju całym 14 osób, z 
których trzy w powiecie kossowskim, dwie w 
powiecie żółkiewskim, a po jednej w powiatach 
brzeżańskim, dąbrowskim, husiatyńskim, jawo
rowskim, kamioneckim, limanowskim, rzeszow
skim, sanockim i śniatyńskim. Pomiędzy ofia
rami, które należały wyłącznie do stanu wło
ściańskiego i wyrobniczego, znajdowało się 12 
osób płci raęzkiej, a dwie osoby płci żeńskiej; 
dzieci niżej lat 16 pięcioro Przypadkowa śmierć 
nastąpiła w 1 ! wypadkach skutkiem utonięcia 
przy czerpaniu wody, łowieniu ryb, spławianiu 
budulcu lub przejeżdżaniu wezbranych rzek w 
bród; w jednym wypadku nastąpiła w skutek 
poparzenia, w jednym skutkiem zaczadzenia, a 
w jednym skutkiem przygniecenia podciętem 
drzewem. Pizyczyną przypadkowej śmierci w (3 
wypadkach była własna, nieostrożność lub lekce
ważenie niebezpieczeństwa ze stroDy ofiar albo 
też zaniedbanie należytego nadzoru nad mało
letnimi, o które winnych pociągnięto sądo
wnie do odpowiedzialności; w jednym wypadku 
zaś było nią pijaństwo.

*** W statystyce  samobójstw w
kraju mamy do zapisania za ubiegły miesiąc 
ogółem 3 wypadki, które zdarzyły się w po
wiatach buczackim, gródeckim i śniatyńskim. 
Pomiędzy ofiarami, które należały do stanu 
rolniczego, znajdowało się dwóch mężczyzn i je
dna kobieta. Młodszy z samobójców liczył lat 
19, starszy 0 \  Śmierć we wszystkich trzech 
wypadkach nastąpiła przez obwieszenie się, a 
przyczyną jej było w jednym wypadku złe po
życie z mężem, w jednym niedostatek, a w je
dnym pijaństwo i roztrwonienie mienia. Kolo
nista Piotr Holdenmayer z Vorderbergu pod 
Gródkiem obwiesił się nocą na cmentarzu gró
deckim.

*** O zn aczn iejszych  pożarach w
kraju otrzymaliśmy w ostatnich dniach nastę
pujące doniesienia: W Hoszowie, w powiecie
dolińskim. zgorzał magazyn spirytualiów w sku
tek, jak się zdaje, nieostrożności właściciela. 
Strata wynosi 950 zł. — W Mackowicach, 
w powiecie przemyskim, pożar, który według 
wszelkich poszlak był wzniecony zbrodnicza 
ręką, dotkliwą zrządził szkodę czterem gospo
darzom, którzy nie byli ubezpieczeni. Docho
dzenie karne zarządzono. — W Peczeni, w po
wiecie przemyśiańskim, spaliła się karczma



dworska, z zasobami i ruchomościami karczma
rza, przyczem 4 sztuki bydła zginęły w pło- 

. mieniack. Strata w części tylko była ubezpie
czona. Przyczyna pożaru tego niewiadoma. — 
W Konstantynówce, w powiecie tarnopolskim, 
zniszczył pożar, który powstał skutkiem nie
ostrożności , stajnie na obszarze dworskim i 
szopę z zapasami i sprzętami. Spaliło się 24 
koni i 67 sztuk bydła. Ogólna strata wynosi 
7.505 zł W płomieniach, niestety, utracił ży
cie także człowiek, 16-letni parobek, który spał 
w stajni. Dochodzenie sądowe przyczyny tego 
nieszczęścia jest w toku. — Nareszcie na obsza
rze dworskim w Komarnikach, w powiecie tur- 
czańskim, zgorzał dom mieszkalny wraz z bu
dynkami ekonomicznemi, meblami i sprzętami 
gospodarskiemi, oraz zapasami, ogólnej wartości 
3.470 zł. Strata w małej tylko części była 
ubezpieczona. Przyczyna pożaru nie jest wia
doma. —  Dziś odbieramy wiadomość, że w Cu- 
niowie, w powiecie gródeckim, ofiarą pożogi, 
wznieconej z powodu lekkomyślnego palenia 
cygareta w pobliżu stodoły, padło kilku gospo
darzy, których strata, w części tylko ubezpie
czona, wynosi około 15.000 zł. Śledztwo wdro
żono. —■ W Krukienicach, w powiecie mośei- 
skim, z niedocieczonej dotąd przyczyny wybuchł 
pożar w lesie dworskim i zniszczył czteromor- 
gowy obszar kultury leśnej z 7 do 8 letniej 
sośniny. Pożar stłumiono mimo silnego wiatru, 
dzięki energiozuej pomocy żandarmów i ludno
ści okolicznej.

— Zjazd dziennikarzy  niemieckich, 
piętnasty z kolei, odbędzie się w dniach 5 —7 
czerwca w Frankfurcie nad Menem.

— E m il  Grirardin, według dziennika 
Voltnire zapisał każdemu z trzech okręgów, w 
których był niegdyś wybrany do parlamentu, 
mianowicie Creuse, Bas-Rhin i Paryżowi po 
10.000 franków na ubogich.

Zasłużony w P ortuga li i  mąż 
stanu książę Avila i Bolaraa zakończył życie 
dnia 3 b m. Eozpocząwszy karyerę polityczną 
r. 1841, zajmował od tego czasu do roku 1877 
trzy razy stanowisko prezesa gabinetu, trzy na 
ście razy stanowisko rzeczywistego a dziewięć 
razy prowizorycznego ministra w rozmaitych 
gałęziach administracyi.

—  Kam ień w ęg ie ln y  pod dom dla 
muzeum naukowego i przemysłowego w Toru
niu, założono w dniu 17 b. m. Podczas obcho
du założenia p. Ignacy Łyskowski przemówił 
w następujących słowach: „Imieniem polskiego 
towarzystwa naukowego w Toruniu i jako prze
łożony w radzie nadzorczej towarzystwa akcyj
nego, kładę kamień węgielny pod ten dom, 
który ma służyć celom cywilizacyjnym. Niech 
samo miano jego zasłania go przed zawiścią 
międzynarodową, niech dom ten rośnie, kwitnie 
i pożądane wyda owoce".

— Kra z jez iora  Ł adogi pod Peters
burgiem ruszyła dopiero w nocy na 17 b. m. 
Olbrzymie masy skruszonego lodu spływały 
Newą

— Spa li ła  się  do szczętu dnia 16 b. m. 
bawarska wieś Pullenried; 259 domów legło 
w gruzach. — W Moabicie pod Berlinem zgo 
rzał wielki młyn parowy firmy „Borsig", ze 
znacznemi zapasami pszenicy, które właśnie na 
dzień przedtem sprowadzono.

—  Szarańcza pojawiła się na wyspie 
Cyprze i zrządziła w zasiewach pszenicy stra
szliwe spustoszenia.

— U p a ły  w Ameryce północnej trwają 
ciągle. Według depeszy z Nowego Jorku, dnia 
12 b. m. przeszło 30° E  w cieniu wskazywał 
tam u-rmometr Wypadki udaru słonecznego są 
bardzo liczne, a w wielu wypadkach śmier
telne.

— Śuiegi w Alpach dolno-austryackich 
leżą jeszcze na dwie stopy wysoko. Zasiewy w 
wielu miejscach muszą być skoszone. Bydło w 
górach zagrożone brakiem paszy, którą biedni 
gospodarze dowozić muszą z nizin po zaspach 
śnieżnych.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z  dnia  19 m aja).
(L )  Przewodniczący dr. G n o  i ó s k i 

zdaje sprawę z przyjęcia deputacyi miejskiej, 
która wyjeżdżała do Wiednia z powodu za
ślubin Najdostojniejszego Arcyksięcia Następ
cy Tronu Rudolfa. (Pp. radni powstają z 
miejsc). Deputacya miasta Lwowa miała po
słuchanie u Najdostojniejszych Nowożeńców 
na ogólnej audyeneyi. Najdostojniejsi Nowo
żeńcy przyjęli deputacyę łaskawie i wyrażali 
się nader życzliwie o kraju naszym i jego 
stolicy. Następnie miała deputacya posłucha
nie u Najjaśniejszego P a n a , który najłaska- 
wiej wspomniał o uroczystościach lwowskich 
na uczczenie zaślubin Najdostojniejszego Ce- 
sarzewicza, a zarazemo swoim pobycie w Ga
licji r. z.

Sekretarz Rady odczytał wniosek na
glący podpisany przez p. M o c h n a c k i e 
g o  i 45 R&duych następującej osnowy: „Oc
lem wzięcia udziału w uroczystościach o- 
twarcia teatru narodowego w Pradze w dniu 
28 maja r. b. wyszle reprezentacya gminy m. 
Lwowa deputacyę z trzech członków z swe

go grona wybranych". Rada uchwaliła n a 
głość tego wniosku i przyjęła go jednogłośnie. 
Wybór członków deputacyi nastąpi na nad
zwyczajnem posiedzeniu w poniedziałek.

Do dyrekcji ochrony chłopców pod o- 
pieką św. Antoniego, wybrała Rada jako 
członka p. Kwaszyńńkiego a jako zastępcę 
p. Gołębia.

Na prośbę przełożeństwa Zboru izraeli- 
ckiego zezwoliła Rada wyasygnować mu 
kwotę 3000 zł z funduszu grzywien na 
izraelitów nakładanych.

P. Władysław Z o n t a k, kustorz m u
zeum JE. hr. Dzieduszyckiego, został przy
jęty do związku gminy lwowskiej za opłatą 
taksy 10 zł.

Dr. Z u l i ń s k i  przedłożył wnioski se
kcji sanitarnej, oparte na sprawozdaniu z 
czynności miejskiego fizykatu w r. 1 -79. 
Sprawozdanie to zawiera zajmujące cyfry. 
Miejscy lekarze leczyli w r. 1879 ubogich 
chorych, razem w wszystkich pięciu dziel
nicach po domach prywatnych 6426 a n ad 
to odesłano 757 ubogich do szpitala Oglę
dzin zmarłych było 2495 a w tej liczbie 
mieści się także 287 nieżywo narodzonych 
dzieci. W r. 1879 zmarło we Lwowie ogó
łem 342£ osób, t. j. IM S mężczyzn i 1610 
kobiet. Najwięcej osób zmarło na gruźlicę 
(795) i na zapalenie przewodów oddecho
wych (412) razem 1207 t j. więcej niż je 
dna trzecia część wszystkich zmarłych W 
porównaniu z rokiem (878, w którym umarło 
332 i osób śmiertelność w r. 1879 znacznie 
się zwiększyła, czego przyczyną głównie 
były rozmai, e epidemie. W stosunku do liczby 
ludności umarło w r. f 87" na 10o0 mie
szkańców 31-04 a w 1879 r  3 1 ‘5 procent. 
Nagłych wypadków śmierci było 182. Za
szczepiono ospę 1 4 ! 5 dzieciom. W stosunku 
do liczby nowonarodzonych zaledwie jedna 
trzecia cześć dzieci szczepioną była przez 
lekarzy miejskich. W edług sprawozdania fizy
katu stan zdrowotny we Lwowie jest wcale 
niepomyślny a składają się na to rozmaite 
powody: Najpierw wilgoć w pomieszkaniach, 
są bowiem w niektórych dzielnicach takie 
domy, iż za nastąpieniem na podłogę, wydo
bywa się z pod niej w .da. Pochodzi to ztąd, 
iż koryto Pełtwy leży wyżej od poziomu 
fundamentów i piwnic. Odnosi się to g łó 
wnie do ulic Źródlanej, Szpit Inej, pod 
Dębem i w ogóle na Żófkiewskiem. D a
lej idzie fałszowanie napojów i syropów 
aniliną i arszenikiem, brak dobrej wody 
do picia w niektórych dzielnicach a naresz
cie t. z. ogrzewalnie dla ubogich tudzież 
areszta miejskie, które są wadliwie urządzo
ne i gdzie zazwyczaj gnieżdżą się choroby 
wszelkiego rodzaju. Jako środki zaradcze 
proponuje fizykat osuszenie wilgotnych czę
ści miasta przez stosowne pogłębienie kory
ta Pełtwi, przez zakupno młynówki na żół- 
kiewskiem i zniesienie znajdującego się na 
niej j a z u ; ustanowienie stałego chemika miej
skiego, któryby systematycznie analizował 
wszystkie napoje, wiktuały i wodę; sprowa
dzenie zdrowej wody do picia do dzielnic, 
w których jej dotychczas nie m a; zupełne 
zniesienie ogrzewani miejskich a urządzenie 
natomiast domów roboczych. Magistrat i 
sekcya sanitarna podzielają w zasadzie po
wyższe zapatrywania fizykatu, ale podnoszą, 
że pogłębienie koryta Pełtwi, należyte prze
prowadzenie kanalizacji i zakupienie m ły
nówki na ŻóJkiewskiem Die mogą na razie 
być wykonane dla braku funduszów. Wyko
nanie tych projektów kosztowałoby około 1 
miliona. W  kwestyi sprowadzenia dobrej wo
dy do picia są już rokowania w toku i w- 
niedalekiej przyszłości zostaną przedłożone 
stosowne wnioski. Sprawa urządzenia domów 
roboczych, któreby zapobiegły włóczęgostwu 
i ściąganiu się do Lwowa żebraków- i próż
niaków z całego kraju, należy właściwie do 
Sejmu krajowego i w tej mierze zostały już 
nawiązane rokowania z Wydziałem krajowym 
i z towarzystwem dążącem do usunięcia że
bractwa. Stałego chemika nie proponuje .jesz
cze na  ten rok sekcya sanitarna, lecz wnosi 
tylko, aby wyznaczyć kwotę 1000 zł. na  roz
biory chemiczne, resztę zaś propozycyj fizy
katu uznaje sekcya za słuszne, ale wykona
nie ich proponuje odłożyć do chwili stosow
niejszej.

Pan Z a c h  a r y  e w i c z  przypomina, że 
już od wielu lat zastanawia się Rada nad 
pogłębieniem koryta Pełtwy, nad przeprowa
dzeniem kanalizacji i nad rozmaitemi inne- 
mi sprawami ważnemi pod względem sani
tarnym , ale nigdy niestety nie przystępuje 
do wykonania chwalebnych zamiarów. Od r. 
1879 figuruje w każdym budżecie suina 9000 
złr. na przedwstępne roboty około należyte 
go przeprowadzenia kanalizacji , ale dotych
czas nie wydano z tej sumy ani centa i w 
ogóle nie ma w7 tej mierze żadnych robót 
przedwstępnych. Nom inacja  stałego chemika 
miejskiego nie zaradziłaby fałszowaniu napo
jów i wiktuałów ; wszakże chemik nie będzie 
sam chodził po targach i sklepach i nie bę
dzie zaglądał do garnków i flaszek, celem 
sprawdzenia jakości trunków i wiktuałów. 
Czynność ta należy do organów urzędu ta r 
gowego. Jak zaś niedostateczną jest czynność 
tych organów7, najlepszy dowód, że w latach 
ubiegłych kosztowała analiza chemiczna wi

ktuałów i napojów 200—300 złr. ; chemik 
nie ma poprostu materyału do badań, bo nie 
dostarczają mu go organa targowe. W łaści
wym tedy środkiem zaradczym przeciw fał
szowaniu wiktuałów i napojów byłaby nale
żyta aprowizacya m. Lwowa. Wniosek taki 
pojawił się w Radzie w marcu 1879 r. i zo
stał przez nią za nagły uznany, ale do tej 
chwili nie przedłożono jej jeszcze szczegóło
wych planów. Mówca domaga się tedy ry
chłego wypracowania szczegółowych planów.

P. J a e g e r m a n n  przypomina, że od 
kilku lat jest nawet specyalny inżynier, któ
ry ma wypracować plan kanalizacji. Mówca 
zajmuje się tą sprawą od roku 1874 i już 
wówczas dowodził, że celem poprawy sto
sunków sanitarnych trzeba pogłębić koryto 
P e ł tw i , zakupić młyn na Zamarstynowie i 
znieść jaz tamże się znajdujący. Rada poru
sza tylko te kwestye, ale nie załatwia ich 
stanowczo, odkładając je z roku na rok. Mow 
ca poruszył tę sprawę obecnie w Towarzy
stwie politechnicznem, które wybrało spe
cjalną komisję do wypracowania stosownych 
projektów; uprasza tedy, ażeby Rada _po
parła moralnie i materyalnie usiłowania i 
pracę tej komisyj.

P. L e w a n d o w s k i  nadmienia, że 
czynności organów urzędu targowego są dla
tego tak niewydatne, że brak personalu; te
ra?. gdy straż targowa zostanie pomnożoną, 
powiększy się także niezawodnie c/ynnośó 
chemika. Zresztą na targu lwowskim poja
wiają się takiegu rodzaju wiktuały, że sama 
straż bez in terw encji  chemika musi je uznać 
za szkodliwe zdrowiu i niszczy takowe.

Po tej dyskusji przyjęła Rada wniosek 
w kwestyi chemika miejskiego.

P. J a e g e r m a n n  przedłożył liczne 
wnioski w sprawie ruchu na kolei konnej. 
Jak  wiadomo, wybrała Rada osobną ankietę 
dla spraw tramwajowych, która miała zba
dać rozmaite zażalenia, spory, a głównie 
kwestyę wadliwego założenia szyn w n iektó
rych miejscach i t. p. Ankieta odbyła trzy 
posiedzenia i zdania swoje spisała w obszer
nych protokołach, które następnie magistra
towi, komisyi trarnwayowej i sekcyi III słu
żyły za dyrektywę i prawie w zupełności zo
stały uzuaue za słuszne. Na podstawie spo
strzeżeń i wniosków ankiety, zaleca sekcya 
III Radzie do przyjęcia następujące wnioski: 
1) Każdy wóz tramway-wy tnusi odtąd przez 
cały rok być zaopatrzony w dyszel. 2) Ruch 
korespondencyjny od placu Gołuchowskich 
w kierunku do placu cłnwego, do dworca 
głównego i do rogatki Żółkiewskiej, musi 
odbywać się regularnie a magistrat zbierać 
będzie dokładne daty co do opóźniania się 
pociągów tram w ajow ych  z powodu zamyka
nia rampy kolejowej na Żółkiewskiem. 3) Na 
łukach przy wjeździe na drogę dojazdową 
do głównego dworca kolejowego nie mogą 
krzyżować się pociągi kolei konnej i w tem 
miejscu należy jechać stępo. 4) Bramy kole
jowe, zamykające wjazd na drogę dojazdo
wą (na Gródeckiem) mają być przeksźtałco 
ne tak, ażeby nie tamowały k o m u n ik a c j i ; 
plac koło budki mytniczej na Gródeckiem 
ma być rozszerzony, b) Wymiany przed 
głównym dworcem kolejowym pozostaną i 
nadal w takiej samej konstrukcji, w jakiej 
są obecnie 6) Rada przychyli się do prośby 
Towarzystwa kolei konnej, ażeby na razie, 
aż do zupełnego wybrukowania ulicy Gróde
ckiej, wymiana przed koszarami Ferdynanda 
pozostała w ziemi.

Wszystkie powyższe wnioski przyjęto 
bez dyskusji.

Z Izby sadowej.
(Obłąkany lokator.)

(Ciąg dalszy.)
(L.)  Oskarżona Apolonia z Boczoniów 

R a c  h l e  w i e ż o w a ,  licząca 25 la t , zamężna 
od pięciu l a t , matka trojga dzieci, zezuaje, że 
Górski mieszkał u niej przeszło pół roku. Za
chowanie się jego zdradzało zawsze jakiś ro
dzaj pomięszania zmysłów; całyf dzień spał, albo 
bawił się okrawkami papieru i szmatami a o 
półuocy wychodził na obiad, i przynosił resztki 
wiktuałów a nadto zebrane po drodze szmaty, 
słomę i papiery. Sprzeczności, jakie zachodzą 
między mojemi zeznaniami w policji a wobec 
śledczego sędziego pochodzą ztąd , iż nie wiedzia- 
działam, że wobec sędziego należy być tak 
szczerą jak wobec spowiednika. Nie powiedzia
łam więc wszystkiego ; nie powiedziałam mia
nowicie zkąd miałam znaczniejsze fundusze. 
Zaprzeczyć muszę najpierw, jakobym żyła w 
nędzy; przeciwnie żyłam w dostatkach , nie 
trzeba bowiem brać miary z dochodów mojego 
męża. Ja  nie interesowałem się jego sprawami, 
a on mojemi. Jako mężatka musiałam nawet 
zachowywać w tajemnicy moje dochody. Były 
one znaczne , bo od 4 lat zasilał mnie p. Wil
helm Adam, kupiec, który w przystępie szału 
skoczył w listopadzie r. z. z wysokiego piętra 
i zabił się. Ze świadkowie, nie mogą potwier
dzić tego szczegółu , to nie dziwnego, bo wszak
że p. Adam nie potrzebował przed nimi skła
dać rachunków z swoich wydatków. Od Gór
skiego otrzymałem także 50Ó zł. a suma, którą

otrzymałam od p. Adama wynosi przeszło 600 
zł. Kwota taka mogła wystarczyć na zakupno 
mebli, garderoby i t p Górski w ostatnich 
czasach przed zupełnem obłąkaniem dawał mi 
rozmaite papiery wartościowe do zmieniania 
Mieniałem takowe w towarzystwie mojego bra
ta Aleksandra i gotówkę uzyskaną oddawałem 
zawsze Górskiemu

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę o- 
skarżonej, że kwoty 2608 złr. zmienianej d. 18 
listopada nie mogła zwrócić Górskiemu, ba
wiącemu w szpitalu od 16 listopada. Dalej 
przewodniczący zestawiwszy cyfry, wykazuje, że 
kwota wydana na rozmaite zakupno przewyższa 
o wiele 500 i 600 zł, otrzymane rzekomo w 
prezencie od Górskiego i Adama.

O s k a r ż o n a  twierdzi, że Górski daro
wał jej 1000 złr. Ponieważ jednak i ta suma 
nie sioi jeszcze w należytym stosunku do po
czynionych wydatków , przeto twierdzi oska
rżona , że Górski, którą ją bardzo lu b i ł , mu
siał jej dać jeszcze znaczniejszą sumę.

Przewodniczący wylicza kwoty zmieniane 
przez oskarżoną i jej brata w czasie od 1— 18 
listopada, które razem wynoszą około 5000 
złr. w. a

O s k a r ż o n a  tłumaczy się zapomnieniem, 
gdyż postradała pamięć w „szale rozpaczy." W 
dalszym toku obrony twiedzi oskarżona, że gdy 
Górski zaczął szaleć na dobre, a mianowicie 
grozić jej rewolwerem, była przymuszoną oddać 
go do domu waryatów.

Nastąpiło przesłuchanie' licznych świad
ków. Komisarz policyi p. B 1 a i m i komisarz 
miejski p. S k i b i ń s k i  podali szczegóły skre
ślone na wstępie niniejszego sprawozdania; p. 
Skibiński dodał tylko, że Rachlewiczów znał 
jako ludzi ubogich i że d. 17 listopada okaza
ła mu p. Rachlewiczowa rewolwer przechowany 
u niej w komodzie, którym Górski miał rze
komo zagrażać jej życiu; rewolwer teu był do 
tego stopnia popsuty, że śmiało można było 
stanąć u jego wylotu.

Sędzia przysięgły p. G u b r y n o w i c z  
zwraca się do p. przewodniczącego z następu
jącą prośbą: Ponieważ obecna rozprawa obfitu
je w drastyczne momenta, a galerya jest prze
pełnioną kobietami, przeto upraszam o łaskawe 
zarządzenie, ażeby przystęp na galeryę nie był 
dozwolony.

P. L e w i c k i  odpowiada, że rozprawa 
jest jawną i że prośbie p Gnbrynowicza zadość 
uczynić nie może. Mimo to znaczna część pań 
obecnych opuszcza salę.

P. Julian Z g ó r s k i ,  emeryt, starosta, 
zawiadujący kamienicą pod 1. 16 przy ul. Zie
lonej, opowiada sceny, jakie Górski wyprawiał 
w mieszkaniu Sachlewiozów. Świadek zwracał 
nawet uwagę swoich lokatorów, iż nie powinni 
trzymać u siebie człowieka, dającego zgorsze
nie, ale Rachlewiczowa odpowiedziała, że musi 
go trzymać, bo dobrze płaci. Dnia 15 listopa
da wieczorem wszczął się w kamienicy wielki 
hałas. Świadek wyszedł z pokoju i widział, jak 
chłopacy szewscy prowadzili prawie całkiem “ 
nagiego Górskiego do policyi. Na zapytanie, co 
się stało, odpowiedział Górski, że szewcy go 
maltretują, Rachlewiczowa zaś twierdziła, że 
Górski z-warjownł i chce ją zastrzelić. „Aczemże 
chce panią zastrzelić?" zapytałem. „Flaszkę 
trzymał ku mnie skierowaną" — odpowiedzia
ła Rachlewiczowa. Uśmiałem się. tedy i radzi
łem Rachlewiczom, aby całą sprawę odłożyli 
do następnego dnia. Dnia Ib  listopada oddano 
Górskiego istotnie do szpitala W kilka dni pó
źniej zaczęło się weselszo życie u Raehlewi- 
ezów. Sprowadzili piękne meble, sprawili ładną 
garderobę itp.

Franciszka K u h n o w a ,  praczka, zeznała, 
ż- przed oddaniem Górskiego do domu obłąka
nych, było bardzo ubogo w mieszkaniu Rachle
wiczów, a zaraz potem zapanował dobrobyt. 
Dzieci Rachlewiczowej opowiadały, że jakiś pan 
dał ojcu 150 zł. za obuwie.

Trybunał przesłuchał następnie rozmaitych 
kupców, u których Boczoń i jego siostra zaku- 
powali rozmaite rzeczy w ciągu listopada r. z.
U Sabiny Werberowej zakupili biżuteryi damskiej 
i srebra stołowego za blisko -300 zł., u Judy 
Pregera, tandeciarza, kupiła Rachlewiczowa ko
rale i pierzynę za 3 ’0 z ł ,  u p. Drekslera ka
py najdroższe po 60 z ł , u p Kirschnera me
ble za 128 z ł , u Klary Brtilil w sklepie F i
schera futra za 150 zł. Boczoń zapłacił u 
krawca p. Lersbiego za czarny surdut 64 zł. itd.

P. Edward S z a f r a ń s k i ,  były subjekt 
w handlu W. Adama, wie, że pryncypał jego 
pozostawał w stosunkach kupieckich z Rachle- 
wiczami, a mianowicie dawał do nich do pod
szycia obuwie filcowe. Rachunek w ciągu se
zonu zimowego mógł wynosić 200—250 zł. 
Podszyte już obuwie przynosiła do sklepu pia- 
wie zawsze Raehle-wiczowa i to o rozmaitych 
porach dnia Adąm bywał w sklepie zodziennie 
między godziną 12 a 1 w południe, gdy wszy
scy* subjekci wychodzili ze sklepu na obiad. 
Rachlewiczowa zanadto często domagała się za- 
libzek. Adam polecił tedy świadkowi prowadze
nie z nią rachunków, być wst.akże może, że 
prowadził jeszcze o!rębne rachunki, o których 
świadek nic nie wic. Do listopada r. z. cho
dziła p. Bachlewiczowa bardzo ubogo ubrana, 
a już po śmierci p. Adama przyszła do sklepu 
wystrojona. Gdy świadek zapytał ją o powód 
tej zmiany, odpowiedziała, że odziedziczyła ma
ły kapitalik. Zachowanie się p. Adama wobec 
Rachlewiczowej było szorstkie, może nawet nie



grzeczne, zwłaszeza, gdy robota nie była do
brze wjrkonana. Świadek był także w mieszka
niu Raelilewiczów, a widząc tam nędzę, prosił 
sam Adama o zaliczki dla nieb ; Adam dał też 
50 i 25 zł.

To samo mniej więcej zeznali dwaj inni 
świadkowie:

J an  S t a c h i e w i c z ,  obecnie kupiec i 
Antoni L a g n e r  z handlu p Adama. Znane 
im są tylko stosunki handlowe między Adamem 
a Rachlewiczową.

P. Filip W e r f e 1, u którego w ciągu li
stopada mieniał Boczoń z swoją siostrą papiery 
wartościowe za przeszło 5000 zł., zeznał, że 
Boczoń robił wrażenie człowieka przyzwyczajo
nego do posiadania znaczniejszych kapitałów. 
Z początku miał świadek pewne podejrzenie, 
które jednak ustąpiło, gdy z Boczoniem zaczął 
się witać obecny w kantorze lekarz praktyczny 
p. Kurpiel (Dok. n.)

Wczoraj wieczorem trybunał na podstawie 
werdyktu przysięgłych skazał Boczonia za zbro
dnię kradzieży na dwa i pół roczne a jego 
siostrę Rachlewiezowę na dwuletnie ciężkie 
więzienie zaostrzone dla niego jednym postem 
co tygodnia a dla niej jednym postem w mie
siącu.

O S T A T I I I A  P 0 0 .

Pogłoska, że car nakazał p r z e ś l a d o 
w a n i e  ż y d ó w ,  tak dalece rozpowszech
niła się pomiędzy ludem, że K ijcw lun in  z d. 
14 b. m. umieścił oświadczenie urzędowe za
przeczające tej wieAci.

Golos na podstawie zeznań naocznego 
świadka podaje, że przyczyną rozpowszech
nienia tej pogłoski było rzeczywiście mylne 
zrozumienie odezw i rozporządzeń władzy. 
„Tłumy niszczące mienie żydowskie —  mówi 
ten dziennik — były głęboko przekonane, że 
pracują nad dziełem bardzo chwalebnem, nad 
dziełem, które spełnić rozkazano z góry. 
Kiedyśmy się bowiem starali — pisze n a 
oczny świadek seeu Kijowskich —  zapobiedz 
napadom i rabunkom na żydów, to tłuszcza 
odpowiadała nam z głębokiem przeświadcze
niem : Kazano zdławić i zniszczyć k r a m a r-
n i k ó w “ . Otóż icraniarnilcami, jak się poka
zało w ciągu dalszych wyłuszczeń, nazywał 
tłum handlarzy, to jest kram arzy. W ten 
sposób Małorusini z używanego w odezwach 
rządowych wyrazu kram olu  (rewolucya, za- 
mięszanie) zrobili wyraz kram,arnik i pojęli 
go po swojemu. Okoliczność ta —  mówi dalej 
Golos — może przekona, jak konieczną jest 
rzeczą odzywać się do ludu w języku jego 
rodzinnym, zrozumiałym dlań dostatecznie, 
zamiast przez użycie wyrazów, których nie 
rozumie, popychać do występków i błędów 
mimowolnych. Przypominamy, że także ma
nifest z r. 1861 był w niektórych miejsco
wościach fałszywie pojęty, gdyż lud źle go 
zrozumiał11.

M osk. W ied., organ Katkowa, twierdzą, 
że prasa liberalna winna wszystkiemu a za
tem i zaburzeniom anti-żydowskim. Odpiera 
to twierdzenie Golos i zaprzecza również in 
nemu doniesieniu Katkowa, jakoby pomiędzy 
ciemnym tłumem pojawiali się jacyś podże
gacze z zagranicy, ubrani w cylindry i g ra 
jący na fortepianie podczas rabunków. K<je- 
w lanin  nazwał to doniesienie wymysłem buj
nej i niespokojnej fantazyi Katkowa.

W. ks. Włodzimierz przyjmował d. 16 
maja bar. G unsberga , który przybył w spra
wie zamachów na żydów. W. książę oświad
czył, że niepokoje mają na celu wywołanie 
wzburzenia i rozdrażnienia umysłów, są one 
przedewszystkiem zwrócone przeciw państwu 
a nie przeciw żydom, zresztą zostały przed
sięwzięte wszelkie środki położenia im 
końca

Nordd. M ig . Ztg. wywołanie prześla
dowania żydów w Rossyi przypisuje nihili- 
s tom , sądząc że tym sposobem chcą oni roz 
budzić namiętności ludu, ażeby go następnie 
użyć do dalszych ruchów. Zaprzecza temu 
przypuszczeniu berlińska T rih im e , mówiąc, 
że ostatnie proklamacye nihilistów wyszydza
ją  ruch antiżydowski i wskazują go jako do
wód opłakanych stosunków w Rossyi. „ Wła
ściwe powody haniebnych ekscesów jakie 
dzieją się obecnie w Rossyi — dodaje T ri-  
biine —  łatwe są do znalezienia. Obejrzymy 
się tylko lepiej około siebie.“ Dodać tu na
leży, że wprawdzie o proklamacyach nihili- 
stowskich wyszydzających ruch antiżydowski 
nic dotąd nie wiadomo, ale wątpić należy, a- 
żeby nihiliści wywoływali ruch przeciwko 
żydom, gdy pomiędzy nimi takie znajduje 
się dość znaczny procent żydów.

W Petersburgu żydzi zatrwożeni roz
ruchami na prowiacyi udawaii się do naczel
nika miasta jenerała B aranow a, który ich 
zapew nił , że najergiczniejsze środki są przed
sięwzięte i że w razie objawu zaburzeń woj
sko natychmiast m yje broni.

Z Charkowa donoszą , źe panuje tam 
wielka obawa wybuchu rozruchów autiźy- 
dowskich. Żydzi składają swoje mienie do 
kas rządowych

Nieliczne są dotąd głosy dzienników o 
o k ó l n i k u  h r  I g n a t i e w a ,  nowegoros- 
syjkiego ministra spraw wewnętrznych. N rd .A . 
Ztg. jest wielce zadowolona nie tein co za
wiera okólnik, którego tekst dosłowny jesz
cze do nas nie doszedł, jak raczej tern, cze
go w nim nie m a , cieszy się bowiem głó
wnie z tego, że okólnik nie zdradza żandych 
panslawistyez yok dążeń na zewnątrz nowe
go ministra. Dziwna rzecz, że Nordd. M ig . 
Ztg. na ten szczegół zwraca uw agę, skoro 
jest rzeczą naturalną, źfe hr. Ignatiew ze 
swego stanowiska może wydawać tylfo okól 
niki do gubernatorów, a nie do reprezentan
tów zagranicznych i na objawienie swoich 
zewnętrznych dążeń nie ma bynajmniej pola 
po za obrębem rady ministrów. Jakie stanowi
sko zajmie Ros«ya po manifeście względem za
granicy, o tern będzie można się dowiedzieć do
piero z okólnika ks. Gorczakowa, jeżeli prawdą 
jest, że sędziwy kanclerz na nowo obejmie swój 
wydział, albo też z cyrkularza następcy dzi
siejszego towarzysza ministra spraw zagra
nicznych Giersa, jeżeli się sprawdzi wiado
mość, że ten ostatni podał się także do de- 
inisyi, która tylko dlatego nie jest ogłoszo
ną, ponieważ car nie chce wywoływać złego 
wrażenia jednoczesnem ogłoszeniem zmiany 
kilku ministrów i ogłasza demisye kolejno 
w niedługich przerwach.

Inne dzienniki, które dotychczas wyra
ziły zdanie swoje o okólniku, mówią źe hr. 
Ignatiew siara się złagodzić wrażenie mani
festu z dnia l i go bież. mieś , stawiając cho
ciaż na dalszym planie zapowiedź niejakich 
reform

Zapewniają, że car postanowił pokryć 
k o s z t a  p o g r z e b n e  A 1 e k s a n d r  a I.I., 
nie jak dotąd było zwyczajem ze skarbu 
państwa, ale z funduszów ministerstwa dwo
ru, to jest z listy cywilnej

Z a p o w i e d z i a n e  n a  r. 1881 z j a  
z d y  w R o s s y i ,  a mianowicie kongres ba- 
daczów przyrody w Odessie, kongres fabry
kantów i przemysłowców w Moskwie i zjazd 
archeologów w Tyflisie nie będą miały 
miejsca.

Z Paryża donoszą do W r. AlUj. Z tg ., 
że wybór Engelharda p r e z e s e m  r a d y  
m u n i c y p a l n e j  p a r y s k i e j  na miejsce 
Lacroix, przeparli radykaliści w połączeniu z 
konserwatystami przeciwko intransygentmn, 
a to dlatego, że prezes ministrów Ferry 
miał im przyrzec, iż jeżeli się utworzy w 
radzie większość umiarkowańsza, nieszuka- 
jąca dalszych zatargów z rządem, to rząd 
da radzie żądaną satysfakcyę i usunie pre
fekta policyi Andrieux, aby nie stawiać prze
szkód porozumieniu.

Zdaje się, że rzeczywiście przesłane 
było sułtanowi d o n i e s i e n i e  b e j a  t u n e -  
t a ń s k i e g o  o w y m u s z o n e m  p o  d p i  
s a n  i u t r a k t a t u ,  gdyż do N at. Ztg. do
noszą z Petersburga, że bej złożył konsulowi 
Roustanowi dalsze wyjaśnienia w tym wzglę
dzie i że zapewne M ustafa , pierwszy mini
ster beja, zostanie z tego powodu usuniętym.

Komisya ang ie lska , mająca dokonać 
p a c y f i k a c j i  T r a n s v a a I u udaje się 
jutro na miejsce swej działalności.

Z m i a n a  g a b i n e t u  w ł o s k i e g o  
oddająca władzę w ręce prawicy, ponieważ 
różne odcienia lewicy nie zdołały się tak 
zsolidaryzować, aby utworzyć mogły jedno
litą większość, jaką lewica w skutek liczeb 
nej swej przewagi powinnaby posiadać, będzie 
już może dzisiaj faktem dokonanym. Według 
dotychczasowych doniesień prezesostwo ga 
binetu i ministerstwo skarbu obejmie Sella, 
sprawy zagraniczne Visconti-Venosta, wy
dział wojny Ricotti lub Bartole-Fiale, sprawy 
wewnętrzne Rudini, rolnictwo Luzzatti, ma
rynarkę Saint-Leon. O inne teki toczą się 
jeszcze układy. Posłem w Paryżu zostanie 
Minghetti.

Telegram z Sofii zaprzecza doniesieniu 
agencyi Havasa, jakoby z powodu p r o b l a 
ni a c y i  ks .  A l e k s a n d r a  Porta żądała 
od rządu bułgarskiego wyjaśnień.

Pod Priiipem w M e c e d o n i i  p r z y 
s z ł o  d o  n o w e g o  s t a r c i a  pomiędzy 
Turkami i Bułgarami. Banda turecka ucie
kła w góry.

Z Aten donoszą do Fol. Corr., że 
w ,&a, D i n o c i e K o m u n d u r o s a  m a j ą  
z a j ś ć  z m i a n y  częściowe. Mianowicie ma 
ustać iuterimistyazne zawiadowstwo mini
sterstw sprawiedliwości i oświaty, a teki te 
oddane byc mają deputowanym Karapjoloso- 
wi i Rikakisowi.

Według zawiadomień otrzymanych w 
Lizbonie, prezydent republiki chilijskiej wy
dał proklamację ogłaszającą, że z a w a r c i e  
po  k o j u  m i ę d z y  O b i l i  a P  e r u  już do- 
konanem zostało.

Wiedeń, 19 maja. W I z b i e  de
p u t o w a n y c h  p. Neuwirth utrzymy
wał, że położenie finansowe pogorszy
ło się od r. 1879. Mówca obszernie 
polemizował z finansową polityką rzą
du i oświadczył, że jego stronnictwo 
głosować będzie przeciw ustawie finan
sowej. Po odpowń A/a  ministra skarbu 
Izba przyjęła tę ustawę.

Wiedeń, 19 maja. W I z b i e  d e 
p u t o w a n y c h  minister skarbu oświad
czył, że podnieść musi kilka uwag z 
rozprawy budżetowej. Rozprawiano już 
dość o budżecie, ale sąd pozostawićny 
być musi ludności, bo o przekonaniu 
jednej lub drugiej strony nie ma mo
wy. Mówca prostuje niektóre uwagi p. 
Wolfruma, przyczem wspomina o bar
dzo oszczędnej i sumiennej gospodarce 
br. Pretisa. P. Neuwirthowi odpowia
da minister, że podniesienie dochodów 
państwa i uchylenie wydatków nie zaw
sze stanowi zasługę samego ministra 
skarbu, lecz także innych czynników 
życia publicznego. Z tego wypływa, że 
nie jest to winą samego ministerstwa, 
jeżeli zaszedł odwrotny stosunek. Mi
nister skarbu musi ile możności zaspo
koić materyalne potrzeby państwa. Je
żeli kredyt austryacki zyskuje uznanie 
w całej Europie, to powinno to spra
wiać zadowolenie wszystkim. Mówca 
zastrzega się przeciw insynuacyi za
wartej w słowach „rząd hr. Taaffego i 
Dunajewskiego". Mówca zna tylko je
dnego szefa gabinetu, ministra-prezy- 
denta, za którego programem idą wszy
scy ministrowie. Rząd nie może zaj
mowali stanowiska, któreby wprowa
dzało go w sprzeczność z większością 
lecz w myśl systemu konstytucyjnego 
szukać musi w większości poparcia dla 
swoich celów głównych. Mówca spo
gląda z otuchą na dalszy rozwój sto
sunków politycznych.

Komisya szkolna przekazała przed
łożenie o p r a g s k i m  u n i w e r s y t e 
c i e  podkomitetowi złożonemu z pięciu 
członków (pp. Kwiczała, Jireczek, Ri t -  
t n e r ,  Russ, Hallwich), który do po
niedziałku przygotować ma sprawozda
nie. Szef sekoyi Pozzi oświadczył, że 
rząd nie sprzeciwia się przyjęciu wnio
sku Lienbachera, ale należy go ogra
niczyć w ten sposób, żeby ulgi w nim 
wskazane, w miastach tylko mogły a 
nie musiały być przyznawane. P. Beer 
widzi sprzeczność między wczorajszem 
a dzisiejszem oświadczeniem rządu i 
zapowiada, że jego stronnictwo usunie 
sie od dalszych obrad, zastrzegając so
bie prawo wystąpienia z wnioskiem 
mniejszości. Minister dr. Z i e m i a ł -  
k o w s k i zaprzecza, jakoby istniała 
sprzeczność między oświadczeniami rzą
du. P. Lienbacher zgadza się na ży
czenie rządu i stawia odpowiednie wnio
ski, które komisya uchwala. Resztę po
stanowień uchwalono zgodnie z uchwa
łami Izby panów.

Budapeszt, 19 maja. N a j d o s t .  
C e s a r z e w i c z o w s k a  P a r a  przyj
mowała deputacyę stolicy, która wrę
czyła wspaniały upominek. Najdostoj- 
niejssi Państwo podziękowali po wę
giersku a węgierską odpowiedź Arcy- 
księżriej Stefanii przyjęto ontuzyasty- 
cznemi okrzykami: eljen! Deputaeyi 
akademii podziękował Najd. Oesarzo- 
wicz za przyjęcie na członka i zapo
wiedział Swoje przybycie do akademii.

Petersburg', 19 maja. Ukazem 
carskim m i n i s t e r  s k a r b u  A b a z a 
u w o l n i o n y  z o s t a ł  od  o b o w i ą z- 
k ó w na własną prośbę z powodu 
słabego zdrowia, zaś towarzysz mi
nistra B unge, mianowany ministrem 
skarbu.

Świeżo aresztowano kobietę, która 
jak się pokazuje, 1 yla w s p ó l n i e  z k ą 
Że l  ab owa .  W mieszkaniu jej Wy
kryto tajną drukarnię, broń, materyały 
wybuchowe i proklamacye.

Policya wyśledziła onegdaj z g r o 
m a d z e n i e  a n a r c h i s t ó w ,  odbywa
jące się w ustronnem miejscu poza 
miastem i aresztowała wszystkich ze
branych.

Paryż, 18 maja. W Izbie depu
towanych prezes ministrów Ferry przed
łożył tekst tra k ta tu  t u n e t a ń s k i e g o  i 
oświadczył, że Francya jest gotową 
dać bejowi nowy dowód życzliwości, 
gdyby jego niepodległość miała być 
zagrożoną.

Grambetta mi a ł  mo wę  w kw e- 
s ty i wy b o r o w z b i o r o wy c h ,  w któ
rej odpierał zarzut, jakoby żywił am
bitne plany. Wybory zbiorowe oprą na 
szerszej podstawie wyrażanie woli kra
ju, położą tamę przekupstwu, zapobie
gną bezpłodności prac parlamentar
nych i zapewnią mniejszościom wię
kszą wolność wyborczą. (Oklaski.)

W imiennem taj nem głosowaniu 
wniosek przystąpienia do dyskusyi 
specyalnej nad projektem zaprowadze
nia wyborów zbiorowych został przy
jęty 243 przeciw 235 głosom i rozpo
czętą została rozprawa szczegółowa.

Londyn, 19 maja Biuro Reu
tera donosi z Tunisu pod dniem oneg- 
dajszym, że poprzedniego dnia w b i
t w i e  p o d  S u k - A r  b a  pomiędzy 
Francuzami i krajowcami, obie strony 
poniosły znaczne straty. Kilku ran
nych Francuzów przywieziono du Tu
nisu.

Times donoszą, że b i t w a  p o d  
S u k - A r b a  trwała dziesięć godzin.

Pos i ł k i  f r a n c u s k i e  w y l ą d o wa 
ły  w Bizercie.

Kolonia, 20 maja. (Tel. pry w.) 
Koln. Ztg. donosi z Petersburga, że 
c a r  s a m  z a p r o p o n o w a ł  K a t k o -  
w o w i  t e k ę  m i n i s t r a  o ś w i a t y ,  
której ten jednakże nie przyjął, oświad
czając że woli pozostać na stanowisku 
poufnego doradcy ministerstwa. Gar 
rozkazał umorzyć znaczne zaległości 
Katkowa za dzierżawę dziennika Mosk. 
Wied.

D w ó r  w k r ó t c e  p r z e n i e s i e  
s i ę  do M o s k w y ,  niewiadomo jeszcze 
czy stale.

Berlin, 20 maja. (Tel. pryw.) 
Wczoraj na dworzec kolei wschodniej 
przybyło 400 w y c h o d ź c ó w  ż y 
d o w s k i c h  z R o s s y i ,  emigrujących 
do Ameryki. Zapowiadali oni dalsze 
wyehodztwo.

Petersburg, 20 maja. (Tel. pr.) 
W. książę Michał z polecenia cara 
udawał się do hr. Milutyna, ażeby go 
skłonić do cofnięcia demisyi. Hr. Mi- 
l u t y n  p o z o s t a j e  t y m c z a s o w o  
n a  s t a n  o w i s  Ku.

Konstantynopol, 20maja. ( T.pr.) 
P r z e s ł u c h a n i e  M i d h a t a b a s z y  
i Mehemeda-Rużdi-baszy odbędzie się 
w Smyrnie.

Rzym, 20 maja. Osservatore Ro
mano oświadcza, że jeżeli papież nie 
odmówił przyjęcia m e m o r y a ł u  ki lku 
p r y w a t n y c h  Po l a ków o położeniu 
ich kraju, uczynił to ze względu na 
religio katolicką, nie znaczy to jednak, 
żeby "miał pochwalać ten memoryał 
lub przyjmował rady prywatnych osób.

Londyn, 20 maja. (Tel. pryw.) 
W Rereford usiłowano w y s a d z i ć  w 
p o w i e t r z e  k o s z a r y  p o l i c y j n e .  
Podczas eksplozyi raniony został jeden 
konstabl.

Londyn, 20 maja. W I z b i e  
n i ż s z e j  oświadczył Dilke, że rząd 
zaprosił Francy ę na układy w sprawie 
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  a n g i e l 
s k o  - f r a n c u s k i e g o  które rozpo
czną się we wtorek w Londynie.

Następnie Dilke odczytał w y c i ą 
g i  z u s t a w r  o s s y j o k i c h p r z e 
c i w  ż y d o m  i oświadczył że rząd 
zaprotestował energicznie przeciw wy
mieniu poddanego angielskiego Lewy- 
sohua z Petersburga, ale nie powziął 
jeszcze postanowienia, czy należy czy



nić przedstawienia z powodu n a p a ś c i  
n a  ż y d ó w  w południowej Rossyi.

Dalej oznajmił Dilke iż jest prze
konanym ż e s ą d  n a M i d h a t a b a s z ę  
odbędzie się publicznie.

Izba przyjęła w drugiem czytaniu 
b i l  a g r a r y j n y  i r l a n d z k i  więk
szością B5B przeciw 176 głosom. ( G ło
śne objaw y zadow o len ia  n a  ła w a ch  m i-  
n is te rya ln ych ).

Telegrafow any kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  19 maja 1881, godzina 2 

m. BO. Losy kredytowe 179-— , Węg. akcye 
kredyt. 347 50, Akcye anglo-austr .  158-— , 
Akcye banku Union 138’— , Akcye kolei Ka
rola Ludwika 299 25, Akcye kolei północnej 
238-50, Akcye kolei południowej 119-— , 
Akcye kolei Alfóld. 172'— , Akcye kolei 
Elżbiety 207-— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 175 50, Akcye kolei węg. pół
nocno-wschodniej !60‘— , Wiedeńskie losy 
124-— , Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye kolei 
Albrechta — ■— , Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 96-75, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 100 75, Losy regulacyi Oissy 109 80, Losy 
tureckie 28 '— , Węgierska renta 117-50, Ak- 
cye banku związkowego 134-25, Akcye ban
ku obrotowego — •— . Akcye kolei węgiersko- 
gahcyjskiej — -— , Akcye kolei państwowej 
— •— , Rubel papierowy M S 1/*, Węgierskie 
losy 117 25, Mark. niemiecki — •■—. Usposo 
bienie bardzo silne

W ie d e ń ,  J8 maja 1881, godzina 4 
min. 45. Akcye kredytowe — •— , Anglo- 
Austryackie — •— , Unionsbank — •— , Kolei 
Karola Ludwika — •— , Południowa — , 
Renta papierowa — , Galicyjskie listy za
stawne — •— , Galicyjskie obligacye inde-

mnizacyjne — •— , Galicyjski bank rustykal
ny — •— , Losy z r. 1860 — ■— , Napo-
leo n d o r  , Rubel papierowy — .— . Uspo
sobienie. —

Wiedeń, 20 maja 1881, godzina 10 
min. 45. Akcye kredytowe 353-10, Anglo- 
Austr. 156-10, Akcye banku Union 139-60, 
Kolej Karola Lud. 30U25, Połudn. 122-75, 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za
stawne — •— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — •— , Galicyjski bank rusty
kalny —•— , Losy z roku 1860 — ■—-, Na- 
poleondor 9 31 ‘/a, Rubel papierowy 1 • 18 Va■> 
Usposobienie bardzo silne.

Telegramy zbożowe z d. 19go maja. 
W i e d e ń :  Pszenica 12-50 do 12-75 zł., ży
to 1120 do 11.70 zł., jęczmień 8-— do 9’50 
zł., kukurudza 6-50 do 6 ’60 zł., owies 6"80, 
do 7-10 zł., okowita pr.10.000 liter procent 
33-— do 33-25 zł. —  B u d a - P e s z t :  Psze
nica 100 klgr. (na jesień) 10.57 do 10.62 
zł., rzepak (sierpień —  wrzesień) 12 50 zł., 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 223 50, 
żyto — ■— , spiritus loco 55.20, olej rzepa
kowy 53.— . S z c z e c i n :  Pszenica — , rze 
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 64.— . 
olej rzepakowy 73 75, spirytus —. W r o 
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — ■, owies 
— ,— spirytus — •— , kukurudza - -•— , Ko
l o n i a :  Pszenica — •—.

Odpowiedzialny redaktor: W ła d ys ła w  Ło ziń sk i.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 20 maja 1881.
H o tel CJeorge^,

Pp. S. hr. Tarnowski ze SoLtynki. W. 
Czarnowski z Rossyi. E. Zagórski z Kołodzie- 
jówki.

H o te l W a rsz a w sk i
Pp. L. Orzechowski z Warszawy. L. 

Moszyński z Bilczy. E. Nahlik z Rohatyna. A. 
Rath z Kamionki Strumiłowej.

H o te l A n g ie lsk i.
Pp Dr. L. Heyne ze Złoczowa. E. Gło 

wa ki z Demenki. I Teodorowicz z Tyszkowie 
A. Wasilewski z Torhowa. T. Wasilewski 
z Sienkowa. J. Zaborowski z Uładówki. H. 
Lipptnann z Hamburga N. Puchalski z Prze 
myślą.

H o te l K r a k o w s k i.
Pp K. Michalewski z Isakowa W Pal- 

marin z Wierzbicy. A. Szwanda z Lichwiuy. 
W. Witemberski z Bolechowa.

O d j e e b a l i  ze  L w o w a
Pp. Z. hr. Wallis do Słoei -y F. hr. 

Potulicki do Glinian. K Ochocki do Bułobo- 
żniey. P. Zzmczużnikow do Brodów

S p o strzeżen ia  m eteo rolo giczn e .
z dnia 20 maja 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr ?37.21mm. przy temp. G”C. Psychro

metr suchy -j- 14.1°C. Psychrometr- wilgotny -(- 12 2 JC. 
Prężność pary 9.4mm. Wilgoć 79’/0. Zachmurzenie 
W iatr SI. Ozon 7

Temperatura powietrza +  11 3°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 762 Ulmrn.

P o c i ą g i  k o , l ? j o c .  
O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

I l o  K r a k o w a :  o godz 10 min 30 w no 
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min 
33 rano (pociąg osobowy) : o godz. k min
49 po południu (,ociąg mięszanj)

D o  C z e r t t i o w i e c : o godz. 6 min. 10 re
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 mi u
50 w południe (pociąg mięszany); o godz
10 min 50 w nocy (pociąg mięszany).

1 ) 0  P o d w o l o c z y  s k : (z dworca w Pod
zamczu); o godz iOmin. 39 w nocy (po
ciąg mięszany): o godz 12 min. 82 w 
południe (pociąg mięszany).

D o  P o d w o t o c z y m k : ( z dworca lwow

skiego głównego) o golz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 0 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min l i  w nocy (pociąg mięszany).

D o  S t a u l g l a w o w a : (na Stryj) o godz 
6 min 45 rano

P r z y c h o d z ą  d o  Ł w ^ w a .
Według południka peszteńskiego.

'Ł K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie
czór (pociąg osobowy); o godz. 1 i prz-d 
południem (pociąg mięszany).

SS ( ' z e r u i o w l ó c : o godz. 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min.
45 rano (pociąg mięszany); o godz .3 
min 32 po południu (pociąg mięszany) 

Ja P e d w o ł o c z y s h :  (na dworzec w Fol
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu 
dniu (pociąg mięszany);

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór 

Z  P o d w o I o c z y s L . : (na dworzec lwowski 
główny); o godu IOmin. 10 wieczór ( t o- 
ciąg pospiesz-- j ) ; o godzinie 3 min. 0 
rano (pocią- osobowy); o godz 3 min. 52 
o połudLiu (pociąg mięszany).

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Grazetę Lwowskau 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierórocznie (od 1 sty
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. B5 ct.

Cennik lw owskiej Izb y  handlowej i p rze m ysło w e j.
Lwów dnia 19 maja 1881

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g, 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. j* 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. Jj

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. o 
.  4pr. w .a . g 

„ u 5 Pr - okresowe 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. .2 

„ 5 pr. w. a. wyio-
sowalne z 10 pr. premią . . a

Listy dłużne g. Z. k r. wł. fi pr. w. a. g.

8 . L i s t y  d łu ż n e  za 100 zł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. J  

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 . O b l i g i  za 100 złr.

Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego fi proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa
Stanisławowaa *

6 . H o  u  e t y .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski , . .
Napoleondor . . . .
P ó ł i m p e r y a ł ...........................
Rubel rossyjski srebrny 

,  ,  papierowy .
100 marek niemieckich . .
Srebro . .

płacą żądają
walutą austr.

zł i ,-t.

297 25 300 50 
174 — 177 — 
309 -  313 -  
256 -- 260 —

101 25 102 25 
95 25 96 25

101 25 102 25
103 60 104 60

101 50 103 —
102 50 104 75

92 — 94

100 75 101 75

102 — 103 —
103 — 104 25

19 75 
23 -

5 46 
5 47 
9 29 
9 57 
1 50 
171/* 

57 10 
99 50 
■ •?'

21 50 
25 -

5 56 
5 57 
9 39 
9 67 
1 65 

1 191/, 
57 90 

100 50
>(,r>

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 17 maja 1881 

lz D łu g  p ań stw a : płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad 77.40 77.55
lu ty - s ie rp ie ń ................................  77 20 77 40

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . .  . 77 75 77.90
kwieeień-październik . 77.75 77 90

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. m. a, 123. 123.50
1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 132.75 133.—
1860 po 100 zł. 5 pr. 134.50 135.—

” .  1864 po 100 zł. 176.— 17650.
” „ 1864 po 50 zł. 175.— 176.—

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 27.— 28.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 prc- ................................ 144.25 144.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 101.90 102-10 
Eenta papierowa 5 °/0 z. r. 1881 . . 97.10 97.25 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95.45 95.60

8 : O b lig a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

104.75 —
. . 99.50 100—

1 0 1 .-  101.25 
10-5.50 — .— 
97.30 98—  
9 9 — 99 50

Czech . • ■
Bukowiny . .
Galicyi . . •
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . .

3 .  A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 148.50 148.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 352.10 353.30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 830—  840—  
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— ——
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. -------—.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 83 L- - 833 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 562.— 564 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200zł. „ 207.— 208—  
Kol. Preszcw-Tarn. (w.e.) a 200 zł —.— — .— 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 3383 — 2388.—

T-n-łw — -  ' 299 25 2*9 75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
1 5 75 176^50 
332.75 333.25 
116.5' 117. — 
163-50 163 75

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— ——

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116.75 117.25
„ „ „ „ premiowe po 3°/u 99.75 100—

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 103.— 104.50 
» » „ w 20 1. 7 pr. —.— 107—
» I) „ n w 361.5’/, pr, 96.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 5.— 95.50
» » P° 5 Proet- • IG l’— 10L50

„ „ » » » P° 5 Pr06* w
37 latach zwrotne . . . 101.— 101.50

Gal. banku hip. po 6 proc. . . 103 80 104.20
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 105.20 105.60
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 103.21 103.40
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/, proc. 100.— 101 —

„ Zakł. kr. ziems. po 51/. proc. 102.50 102.80

5 .  O  i i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 96.25 96.50
Tow. kol. żel. Preszów-Taruow(w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ po 100 zł. w. a. . .
K o l gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr

„ >, » emisyj
» - » »

n n n » ■*- T • n • .
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. II I  ernis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze % r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 prc. w sr,

6 . L o s y .

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 179.— 180. -
Clarego po 40 zł- m. k. . • . 4150 42 50

Ćn(r|. ria .r r,a. r.o 1 9 0  Tł.m*> i Q g   108 5 ''

91—  
106.— 
101.25
106.75
106.75
106.75
106.75

95.50 
99—  
97.63
95.50 
92.30

91.50
106.50 
101.75
107.50
107.50 
107 50
107.50

96. 
99.50 
97.90 
96.— 
92 60

płacą
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . 16.__
Losy miasta K r a k o w a ..........  20.50
Pożyczka miasta Budy po 40 t ł .  w. a. —.__
Palfiego po 40 zł. ;u. k ...........................  40—
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 20.—
Salma po 40 zł. m. k. . 53.25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 45.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 24.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 128.50
„ „ p o  50 zł. w. a. . 65.50

W aldsteina po 20 zł. m. k. . 31.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 39.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.—

7 , W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —
Berlin za 100 niark w. p. u. . _.__
Frankfurt za 100 mark p. . . _.__
Hamburg za 100 mark w. p. n. _.__
Londyn za 10 ft. szt. 117.40
Paryż za 100 fr. 46 55

żadają 
1 7 . -  
21 . -  
42.23
40.50 
2 1 . —  

54.25 
46 —
25.50

31 50 
40—  
23 50

I '7.55
r̂. 60

K u r s  złotu .
Dukat cesarski men. . . . 5.55.— 5.57 —

„ pełnej wagi . 5.56 — 5.58—
Korona . . . .  , . —.  ____
20-frankówka . . . 9.31.50 9.32 —
Rossyjski imperyał . 9.59 _  , 81 -
Talar związkowy . — ____ _____
Srebro ----------- -----------

Z lw ow skiej Izb y  handlow ej I p rze m ysło w e j
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 19 maja 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» n n w srebrze
Renta w z ło c i e .....................
Losy pożyczki z roku 1360 . .
Akcye banku austro-węgie-skiego 

„ „ kredytowego
Londyn . . . .
Srebro . .
Napoleondor . . .
Dukat cesarski men. .
t 0(1 ’ /.t", p: f. n

zł.
77
77
94

131
833
346
117

10
2 n 
60

31
55
25

(2B12) (frlentttnijfe.
f. f. £anbe§gerici)t at§ ©trafgeridjt 

tn j|3rag Ijat auf Slntrag ber f. f <Staat§an= 
waltfdjaft mit bem ©rfertntniffe bom 4 Slprit 
1881, 3G 896 bie SBeiterberhreituitg ber 
$eitfcjjrift „Narodni l is ty1* Sftr 76 bom 30 
SDlarj 1881 megen be3 £eitartifel§ „Dve ura iui 
zpr»vy" nad) § 65 a ©t. ńerboten

3)a3 f. f Scmbe§geri(f)t ató ©trafgerid^t 
in iprag f)at auf ?lntrag ber f. I @taat§an= 
mattfe^aft mit bem ©rfenntniffe bom 5 Slprii 
1881, 8959, bie 2Beiterberbreitung ber in
gitridfj erfe^einenbett 3 eń f^ r i f  „2)er @o!iaibe= 
mofrat“ Śir. 10 bom 6 9Jiarj 1881 megen be§ 
Stufrufe3 „iparteigenoffen!“ nacĘ) § 3 i0  ©t. 
©., megen be3 2lrtifef§ „®er @taat§fociaIi§* 
muS unb bie ©ociatbemofratie" itacE) § 305 
©t banu megett be§ 2lrtifel§ r®eutfc()Ianb£< 
ttacf) § 303 ©t. berbotert.

f f SanbeSgeri^t afó i|JreBgeri(f)t 
in © raj ^at auf 3lntrag ber E. !. @taat§an= 
mattfe^aft mit ben SrEenntniffcn bom 1 Wpril 
1881, 3 3 . 529B unb 55b3, bie SBeiterberhreL 
tung ber in SSubapeft erfe^einenben 3 eńfĄrift

„®er Dften“ 9ir. 8 bom 20 iBtdrj 18S 1 roe= 
gen bps Slrtifefó „S ie  gefeUfdjaftliĄe D rbnuug11 
naĄ § 302  © t ©., bann ber iRr. 9 berfelben 
3eitfcf)rift bom 27 SJiarj 1^81 wegen ber 2Ir= 
tifet „®ie na tu rli^e  SBeItanfiĄanung,‘, „§au§= 
fuc|ungen in EErieft" unb „$ari§ ,  22 a i ia r j“ 
n a ^  ben §§ 302, 300 unb 305 © t ©. ber* 
boten.

®aS E. E SanbelgericEit ai§ ^3reńgericf)t
in  ® ra j  (jat auf Slntrag ber E. E ©taat§an=
tbaltfdĘiaft mit bem Srfenntniffe bom 1 Slpril 
1881, 5564, bie SBeiterberbreituitg ber QńU  
fĄrift „®rajer SSoIf§blatt“ 97r. 69 bom 27 
SJiarj 188! toegen be§ SlrtifelS „Slu§ ber ©tei= 
ermarE unb ben U{ac^barlanbern“ nad) § 300 
©t. ®. berboten.
(2989) ®rfeuntitiffe.

©a§ f E 2anbe§gerid)t al§ 5|Sre^gerid)t i
in Srieft liat auf Slntrag ber E f. ©taat§an=
tbaltfdjaft mit bem SrEenntniffc bom 9 Slpril 
1881, 3  2o*2/2 0, bie SBeiterberbreitung ber 
in SSologna erfĄeiuenben 3ettf(f)rifi . J j ' R ;n 
91r. 13 bom 1 Slpril U 8 i  megen ber bilhli- 
c^en 55arfteńuug mit ber Sluffd)ritt „ !^  o ;s j - 
r -. G^>Hf ,F.“ nad) § b5 a © t & oerboten.

X a §  £- f- S a n b e § g e r i d ) t  aU  i j k e j j g e r id i t  
i n  U r i e f i  £)at a u f  S l n t r a g  b e r  f  f.  @ t a a t § a n *  
t o a l t f d j a f t  m i t  beu t  © r f e n n t n i f f e  b o n t  6 S l p r i l  
l - -1, 3 2549/237, bie S S e i t e r b e r b r e i t u n g  b e r  

3 e i t f d ) r i f t  „ L ’E-.o  d n i  p.> o i 3  b o m  2  
S l p r i l  188! t o eg e n  be§ S l r t i t e l s  s [| , r  b i e r n a  
e  so i  1 ^ “ t t a Ą  §  3 0 : i  © t  ®  b e r b o te n .

®er E E ®erid)t§I)of 1 Snftanj in @pa= 
lato l)at auf Slntrag ber E E. ©taatSantoalU 
fcfjaft mit b m ©rfenntniffe bom 7 Slpril l ;8 l  
bie SBciteroerbreitung brr 3eitfd)rift n L’ Avv - 
„ i r . “ 9lr. 37 bom 4 Slpril 18sl wegen be§ 
SlrtiEelS „L -U -r*  r  a a 8ua Eccelf-o?*- il 
Mirostro - e l f  banu ber Seilage. §n
biefer Iftitmmer toegen be§ Slrtifel§ niit berfeń 
ben Sluffdjrift naĄ § 3oo ©t. ® berboten 
(3 62) Gfeitntnijf,

S m  9 i a m e n  © e i n e r  S J la je f ta t  be§  ® a i f e r § ' 
® a §  f f. S a n b e ś g e r i d ) t  SB ien  a l ś  ^5reń= 

g e r id )  f)at a u f  S l n t r a g  b e r  f f © t a a t S a n t o a l U  
fcEjaft e r f a n n t ,  b a ^  b e r  S n ^ a l t  be§  i n  K r  4  
b e r  3 e t t f d j r t f t  „ S t a g j n e i n e  b e a e t r i f t i f d ) e  «P ref fe“ 
b o m  3 o  S l p r t l  : ,>8! n u t e r  b e m  S i t e l  „3S en n §  
u n b  b r r  @ e n t t t g “ e r fd j i e n e n b e n  S l r t i f e lg  i n  b e r  
© t e l l e  b o n t  SBegtnne bi-3 „®ejo£)te  f e i l e r  @cla= 
b e n 1 u n b  b eg  n u t e r  b e r  S tuf fc f jr if t  „ § n m o r

unb : URonoIog einer SCBiener ®^eftanbg= 
®affattbra“  ̂erfd^ienenen SlrtiEclg ba§ 95eige^en 
nad) § 516 ©t. ® begriinbe, unb e§ toirb 
nad) § 493 © t $  0  bag Slerbot ber SEBeL 
terberbreitnng biefer 5Drndfd)rift anSgefprodjen.’ 

SBien, am 26 Slptil 1881.
S33eitten£)iCter m  p .

25 r .  93urdE barb  m .  p .
(3669 3 — 3) E  d  f  k  t .

L 726|81 C. k. sąd powiatowy wSzezer- 
cu u wiadamia odn-śuie do obwieszczenia z 
dnia 9 wrześuia 1880 1. 6919 w  numerach 
249, 250, 251 „Gazety Lwowskiej" z roku 
1880 ogłoszonego, że do przymusowej liey- 
tacyi realności pod 1. 120 w Piaskach Sta
rostwie Lwowsbiem położonej c a ł a  tabu la r
nego nie stanowiącej Fcdka Głuchowieckie- 
go własnej na zaspokojenie pretensyi 723 
zł. i 23 zł. z on. wyznacza s ę nowy t e r 
min na dzień 9 czerwca 1881 godz. 10 r a 
no na którym t i  realn ść za jakąkolwiek ce
nę także niżej ceny wywołania 1071 zł. za 
złożeniem zniżonego wady u m 54 zł w  tu- 
sądowej kaneelaryi sprzedaną zostanie.

B dsze Wł-runki, protokół oszacowania 
i opisania prz-irz>ć można w tusądowej re
gistru tir rze.

Szczerzec dnia 27 m a t  c a  1 8 8 1 .



(3552 2— 3) E  d  f  Kr t
L. 1556 W dniach 4 sierpnia, 7 wrze

śnia, 20 października 1881, o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie po
wiatowym przymusowa licytacyjna sprzedaż 
realności Michała Prystaja pod 1. k. 70/71 
w Kabczyeach w powiecie starostwa Dro- 
hobyekiego położonej, na  zaspokojenie wie
rzytelności Zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie w kwocie 130 zł. 11 et.

Oena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w są

dzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Jan  Krużlewski.
Z c. k. sądu powiatowego

Medeniee dnia 2 marca 1881.
(3563 2— 3) E  d  y  k  t .

L, 2186. Zawiadamia się niewiadomych 
z miejsca pobytu Gittlę, Jackła, M&tlę i E t 
lę Peitów iż przeciw n im  i innym wytoczyli 
w tutejszym sądzie małżonkowie Samuel 
i Oma Kaufmanowie pozew o unieważnienie ' 
dekretu dziedzictwa c. k. sądu powiatowego ' 
w Nisku, o wykreślenie intabuiacyi 3/4 czę
ści realności pod 1. k. 353 w Sokołowie 
położonej, uskutecznionej na rzecz pozwa
nych i o zaintabulowanie małżonków Kauf- 
manów za właścicieli 13/28 części rzeczonej 
realności na który pozew term in na dzień 
25go hpea 1881 z rana wyznaczonym a 
dla pozwanych kuratorem Izak Karpf w So
kołowie ustanowionym został.

Wzywa się ich zatem, aby ustanowio
nemu kuratorrwi wcześnie swoje dowody 
do obrony podali lub też w miejsce jego 
innego sobie obrali i sądowi o tem donieśli.

Z e. k. sądu powiatowego
Sokołów dnia 28 kwietnia 1881.

(3657 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 24251. Ociera zabezpieczenia drogo

wych budowli za;: no * awezych wykonać się 
mających w latach 1881, 1882 i 1883 na 
ezęśei gościńców państwowych w Stryjskim 
okręgu budowniczym, odbędzie się w c. k. 
starostwie w Stryju aa dniu 27 maja r. b. 
o godzinie 12 w południe powtórna licyta- 
cya ofertowa.

Zmienione obecnie ceny fiskalne ro
bót na rok 1881 do wykonania przeznaczo- 
ńyeh, wynoszą m ian o w k i. . :

1. w sekcyi drogowej
R o z w a d ó w ........................ 4454 zł. 79 ct.

2. w sekcyt drogowej
Stryj . . . - . 1848 zł. 18 ct.

przeto razem . , 6302 zł. 97 ct.
Warunki licytacyjne mogą być przęj 

rżane w wymienionem e, k. starostwie, do
kąd także oferty za pstrzone w 5 pr. wa- 
dyum z wyrażeniem żądanego w ynagrodze
nia nietylko cyframi, ale t-ż i literami, a to 
dla obu sekcyj razem, w wyznaczonym po- 
wyż terminie najdalej do godziny 12 w po- 
łudni8 wniesione być mają.

Ofeity spóźnione lub nieułożone we
d ług przepisów nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 8 maja 1881.

(3553 2 — 3) S > b w le » 2ic z© ii le .
L. 2959. C. k. sąd powiatowy w Mo

ściskach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności galicyjskiego banku hipotecznegó w 
kwoci • 56 zł. 70 ct., 56 zł. 70 ct, i 765 zł. 
68 ct. w. ». z pn. odbędzie się tamże licy- 
tacya realnoćci L. 322 w Mościskach do 
Mojżesza i Estery Rosenfeldów, jak dom I I I  
pag. 2t>8 n. 10 baer należącej, w jednym  
terminie 30 czerwca 1881 o godzinie 1 0 ra 
no, na którym realność za jakąbądź cenę zo
stanie sprzedaną.

Oena wywołania 2350 zł.
Z.ikłsd 117 zł 50 ct. w. a.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć moź >a w sądzie.
0. k. sąd powiatowy.

Mościska dnia 30 kwietnia 1881.
(3685 2— 3) E  d  j  fc t .

L. 3929. C. k. sąd pow. miej. del. w 
Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie
rzytelności zakładu kredy t.włościańskiego we 
Lwowie 91 zł. 52 ct. z pn. publiczna p rz y 
musowa sprzedaż realności 1. 5w M ałaszo>r- 
cach, dłużnika Hryeia Ż D in  wlasn-j, dnia 
8 czerwca, 20 lipea i 31 sierpnia 1881 za
wsze o godzinie 10 z rana przedsięwziętą bę 
dzie, i te  realność ta aa  trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej kwotę 250 
zł. wynoszącej pozbytą zastanie.

Wadyum wynosi 25 zł.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej.
Tarnopol dnia 24 marca 1881.

(3684 2— 3) E  d  y  k  t* . .
L. 3933. 0. k. sąd pow. miej de l .‘ W 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie  ̂ wie
rzytelności zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie 113 zł. 98 ct. z pn. pu
bliczna przymusowa sprzedaż realności L 53 

Iwaczowie dolnym dłużnika M atwijaZuka 
własnej, dnia 8 czerwca, 20 lipca i 31 sier
pnia 1881 zawsze o godzinie 10 z rana p rzed
sięwziętą będzie, i że realność ta na trze
cim terminie nawei poniżej ceny szacunko
wej kwotę 600 zrł wynoszącej pozbytą zo
stanie.

Cłjweift L w o w s k *  115 *  dn ia ,

W adyum  wynosi 60 zł. \
Resztę warunków powziąć można w! 

registraturze sądowej.
Tarnopol dnia 24 marca 1881.

(3689 2 -  8) E  d  j  fc «
L. 11387. C. k. sąd powiatowy w L e

żajsku zawiadamia Antoniego Szwaczs z miej
sca pobytu niewiadomego, iż w sprawie e- 
gzekucyjnej Salomona Kirsehnera jako pra- 
won&bywey Salomona Seigera przeciw niemu 
i Katarzynie Szwacze pto. 150 zł. w. a. J ó 
zefa Baja z Grodziska dolnego kuratorem ad 
actum rezolueyą z dnia 10 lutego 1818 1. 
1678 ustanowił i temuż rezolucję tut. sądo
wą z 14 grudnia 1880 1. 11387 dozwalającą 
egzek, oszacowania realności ped 1. k. 259 
w Grodzisku dolnem doręcza.

Poleca się przeto egzekutowi, aby 
! potrzebnej informacyi kuratorowi swemu 

udzielił lub innego zastępcę sobie wybrał i 
! o tem sądowi doniósł, ileże w przeciwnym 
razie wynikłe z zaniedbania skutki sam so 
bie przypisaćby musiał.

Z c. k. sądu powiatowego.
Leżajsk dnia 14 grudnia 1880.

L. 21539. (3675 2 - 3 )
O g ł o s z e n i ©  k o n h n r s i a .

Celem nadaaia siedmiu galicyjskich 
miejsc funduszowych w c. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

W roku szkolnym 188112 który się 
rozpoczyna dnia 1 września 1881 będzie 
można wstąpić tylko na pierwszy rok woj 
skowej niższej szkoły realnej, lub też na 
pierwszy rok akademii wojskowej w Wiener 
Neustadt albo technicznej, akademii w oj
skowej ewentualnie również do akackmii 
marynarskiej. Na 2gi 3ci lub 4ty rok woj- , 
skowej niższej szkoły realnej również na 
wszystkie lata wyższej szkoły realnej, w ro 
ku szkolnym 1 8 8 1182 kandydaci przyjmowa
ni nie będą. Każdy z kandydatów wykazać 
w in ie n :

1. iż posiada prawo obywatelstwa w mo 
na;:chi anstryacko-węgiorskiej (Cudzo
ziemcy mogą być przyjęci tylko na 
mocy csobn°go zezwoł nia Najjaśniej
szego P(in«);

2. iż jest fiJyeznie uzdolniony do wojsko
wego wychowania i przyszłej służby 
wojskowej;

3. iż zachowanie się jego pod względem 
obyczajów jest  zadowalniające;

4. iż nie przekroczył właściwego wieku 
którym jest rok I2ty dla wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 19ty dla 
akademij wojskowych, wreszcie wjek 
między 13 a 15tym rokiem życ a dla 
akidem i marynarskiej; nakiniee :

5. w im ea każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzeone 
nauki przygotowawcze, a mianowicie: 
jeżeli chce wstąpić na pierw-zy rok 
szkoły niższej realnej, iż ukończył 
czwartą lub piątą klasę szkoły ludowej ; 
zaś jeżeli chce wstąp ć do akademii 
wojskow-rj wykazać winien iż ukoń
czył z dobrym postępem nauki zupeł- ; 
nej szkoły średniej (t. j. szkoły real- : 
nej lub g im nazjum ) i że w języku 
francuskiem umie płynnie i poprawnie 
czytać,jaketeż łatwiejsze ustępy z fran
cuskiego na niemieckie i na odwrót 
przy pomocy słownika tłómaczyć.
Do wstąpienia do akademii marynar- 1 

skiej potrzebne jest ukończenie 4tej klasy ; 
szkoły realnej lub gimaazyum.

Wojskowa akademia w Wiener-Neu- 
stadt kształci wychowanków swoich dla 
piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś wojsko
wa akademia techniczna dla artyleryi, inży- : 
nieryi i do korpusu pionierów.

Kandydaci do technicznej akademii 
wojskowej winni przytoczyć w podaniu czy 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi : 
lub do oddziału inżynieryi Do podań załą 
czyć należy:

1. poświadczenie o przynależności kandy
data do jednej z gmin w kraju (po
świadczenie to może być również do
datkowo przedłożone w ciągu jedneg.- 
rokuj i

2. metrykę chrztu lub urodzenia;
3. świadectwo o fizycznom uzdolnieniu 

kandydata, wydane przez graduow.ine 
go lekarza wojskowego, zostającego w 
czynnej służbie w ojskow j (dla kandy
datów do marynarki m a być w świade
ctwie opisana również siła i doniosłość 
w zroku ;)

4. poświadczenie o przebyciu szczepionej 
lub naturalnej ospy :

5. ostatnie świadectwo szkolne ; nakoniec ;
6. zaświadczenie o stosuakteh  majątko 

wych kandydata lub rodziców jego re
ktorem ma być wyrażone ile kandydat 
ma rodzeństwa i czyli takowe ma już 
samoistne utrzymanie jakie miejsce 
funduszowe lub stypendyum.
Kandydaci przyjęci na miejsca fundu

szowe obowiązani są złożyć przy wstąpieniu :
a) kwotę sześciu zł. w. a, na utrzymanie 

urządzenia szkolnego;
b) kwotę 12 zł. w a. z początkiem K a ż 

dego roku szkolnego na rekwizyta 
szkolne.

2 0  !B*ił  3 B 8 J ,

Kandydaci którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe, podać się muszą" przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oglę
dzinom lekarskim egzaminowi wstępnemu 
z wymaganych nauk przygotowawczych. Kan 
dydaei do wojskowej niższej szkoły realne, 
mogą wprawdzie egzamin wstępny składać 
częściowo także w swoim języku ojczystym 
v.inni jednak władać językiem niemieckim 
o tyle biegle, iżby z wykładów w tym ję- 

izyku ze skutkiem korzystać mogli. Kandy
daci do woiskowych akademij składają eg
zamin wstępny wyłącznie w języku nie 
mieckim

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowegs 
najdalej do 15 czerwca r. b. Przyjęci do za
kładów wojskowych winni odbyć podróż na 
miejsce przeznaczenia własnym kosztem 
Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wskazówki
0 warunkach przyjęcia i egzaminie wstępnym 
do zakładów wojskowych znajdzie takowe 
w 25 części rozporządzeń dla c. k. armii 
z r. 1875 i w IX części tegoż dziennika 
z r. 1876 (w osobnych odbitkach w druksr-

, ni nadwornej L. W. Seidl i syn w Wiedniu).
Bliż.ze szczegóły tyczące się akademii 

: marynarskiej przejrzeć można w archiwum 
\ Wydziału krajowego
i Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji 

i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks.
Kn-kcwskiem.

We Lwowie dnia 14 maja 1881.
L. 21820. (3693 2— 3)

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
W celu nadsnia z po zątkiem roku 

szkolnego 1881/2 jednego galicyjskiego miej
sca funduszowego w c. k. Akademii Maryi 
T rr-sy  we Wiedniu, ogłasza się niniejszem 
konkurs

Kto więc sobie życzy umieścić w t-j 
akademii syna lub młodzieńca porucionego 
jego opiece, wisien poduć o to do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 1 5 c z e r - i a  1881 
dołączając do podania co r>a tępuje :

!) Metrykę chrztu kandydata, należycie 
.legalizowaną, na dowód, że tenże ukończył 
rok ósmy, a nie przekroczył roku dw unaste
go swego życia.

2) Świadectwo szkolne na dowód, że 
kandydat ukończył z dobrym postępem przy 
nąjmni- j trzecią klasę szkół pospolity; h (da
wniej normalnych.

Jeżeli kandydat, uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć również śs iad e  
ctwo moralności, wydane przez miejscowego 
duszpasterza.

3j Świadectwo lekarskie o stanie zdro
wia kandydata tudzież poświadczeuie o prze
byciu szczepionej lub naturalnej ospy.

4) Świadectwo o stanie majątkowym 
wydane prz z miejscowego duszpasterza a 
zatwierdzone przez Zwierzchność g m in ią  i 
c, k. Starostwo powiatowe, w którem wyra
zić należy, czyli kandydat ma rodz eństwo i 
jak liczne, nakoniec.

5) Deklarację podającego, że w razie 
przyjęcia do akademii sprawi kandydatowi 
pierwsze oporządz nie i będzie płacić do 
kasy akademickiej na uboczne wydatki co 
rocznie po 200 ł Ir.

Program akademii oraz informacyę o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej
rzeć w archiwum Wydziału krajowego.

Przyjęcie do akademii nastąpi z po- 
c-ątkiem roku szkolnego 1881/2 w miesiącu 
wrześniu.

P M an ią  wniesione po upływie terminu 
k hkur owego albo też do innej władzy nie 
będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwo Gdicyi i Lodomeryi-wraz z Wiel

kiem Księstwom Hhrakowskiem.
We Lwowie dnia 14 maja 1881.

(8520 2 — 3) E  <1 y  k  t
L. 1968. O. k. sąd powiat wy w Ra- 

dziechowie podaje do powszechnej wiado
mości, że dnia 17 czerwce, 19 lipca i 19 
sierpnia 1881, każdym razem o godzinie 10 
prz-d południem odbędzie się w sądzie tu 
tejszym licytacyjna sprzedaż realności w Oho- 
łojowie pod I. 483 położonej celem wyd by
cia sumy 57 złr. z pn  prze i Lewiego Reh 
prze iw Salamonowi Sewerowi wywalczonej, 
przy czeoi realność ta przy pierwszym i 
d ugitn terminie tylko za lub  ̂ wyżej cery 
szacunkowej pozy trzecim zaś i niżej tako 

. wej -:p zedaną będzie
Oena wywołania 180 złr.
Zakład 18 złr.
Warunki licytacji i opisania realności

1 w registraturze tutejszego sądu mogą być 
przejrzane.

\ 0  k. sąd powiatowy.
Radziechów 22 kwietnia 1881.

(8517 2 — 3) E  (1 y  k  t
L. 16962. O. k. sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edyktera do powszechnej 
; wiadomości podaje, iż w sprawie galic. To

warzystwa kredytowego ziemskiego przeciw 
Kazimierzowi Pawłowskiemu pto. 17199 złr. 
15 ct. w a. z pn. na zaspokojenie tejże wie- 

i rzytelności egzekucyjna licytacya dóbr Zde- 
szów dłużnika Kazimierza Pawłowskiego 
własnych na rzecz galic. Towarzystwa kre- 

■ dytuwego ziemskiego pod następującemi wa- 
? r J S ra im  rozpisaną zostaje:

Licytacya odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie krajowym w sali rozpraw oral
nych na dole w gmachu sądowym tylko 
w jednym terminie t j  dnia )7go czerwca 
1881 o godzinie 10 ej przed południem, na 
któryoi dobra Zdeszó * także i niżej ceny 
szacunkowej jednakże nie niżej kwoty 25U00 
w. a. sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udz d e u iu  pożyczki w sumie 36292 zł. 
w. a. przyjęta.

Każdy % licytujących winien przed roz
poczęciem iicyracyi j5 pre. ceny wywołania 
t. j. kwotę 1815 złr. w. a. bądź w goto- 
wiźuie bąoź w książeczkach galic kasy osz
czędności, bądź w listach zastawnych galic. 
Towarzystwa kredytów go lub austr. banku 
naród wego, albo też w galicyjskich obliga
c jach  indernnizai yjnych wedle kureu w os
tatnim numerze urzędowej „Gazety Lwow
skiej ' ogfosz* nego nigdy j-doak  na wartość 
nominalną tychże do rąk komisyi licytacyj
nej jako wadyum zł żyć

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w go to - jźo ie  z b ż o r e  było 
temuż w cenę kupna w liczone ni będzie, zaś 
wadya. innych Ic.yLntów tymże po ukończę 
niu licytacji zw:ó *one będa.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ekstrakt tabularny wolno interesowanym 
przejrzeć w tutęjszosądowej legistraturze.

O tem zawiadamiamy obie strony tu 
dzież następu ąc.ych wierzycieli a mianowicie.

c. k. p r .kun ito r ję  skarbu we Lwowie 
imieniem wysokiego skarbu.

świetny o. k. urząd podatkowy we 
Lwowie,

Izydora Gohno, Henryka Szelisk ego, 
Towarzystwo kredytowe dla rolnictwa, h a n 
dlu, przemysłu i rękodzielnictwa w Busku 
dalej wierzycieli: Maksa Monkesa, L-isora
Maudelirorna, Wolfa Wittlin, Józ fa Reh i 
Wiktora Msrszałk ewicza jako z miejsca po
bytu niewiadomych przez ustaTjŁwiomgo już 
uchwałą z dnia -3 kwietnia 18^0 1 10096 
kuratora adwokata Dr. Balko z substytucją  
adwokata Dr. Rogalskiego i rdys ta  wreszcie 
wszystkich tych wierzycieli, którym by u- 
chwała niniejsza i następne albo wcale nie 
albo w należytym czasie doręczone być nie 
mogły i ty ih  l ló rz ib y  po dniu wydania wy 
ciągu bipote-znego f. j. po dniu 2 listopada 
1879 dc Tabuli krajowej w eszii również 
przez tegoż k u n to ra  adwi kata Dr. Balko i 
edyLta z tem dołożeniem, iż dalsze zawiado
mienie wymienionych w;i rzycieli w tej sp ra 
wie w mysi d fkrrtu  nadwor. z 31 sierpnia 
1792 Nr 43 z dnia 20 lipca 1 8 :0 Nr. 906 
z daia 6 maja 1847 Nr. 1063 z b. us. i mio. 
rozp. z dnia 5go lipca 1858 Nr. 7730 nie 
nastąpi.

Lwów dnia 30 kwietnia 1881.
(3559 2— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 978. 9go czerwca 1881 o godzinie 
10 przed południem przedsięwziętą zo-.anie 
w sp raw ę  egzekucyjnej c. k. uprzywiliowa- 
uego zakładu kredytowego wł< śc:-'ń kjggo 
przefdw likowi Mictinowiczowi pt. 200 złr. 
względnie 191 złr . 84 ct. relicytacya reai 
ności w Zerciey niżnej pod 1. k. 22 położo
nej ciała tabularnego mestanowiącej poniżaj 
cesy sza uukowp.j 350 złr.

Wadyum 85 złr.
Resztę warunków licytacyjnych jako 

też akt opisania i os ac>wiuia przejrzeć tuo- 
i a w tutejsze! registraturze.

C. k sąd powiatowy.
Baligród 2 marca 1881.

(3575 1 —3) r  d  f  ¥  *«
L. 4376. O. k. sąd obwodowy T r 

nowski podaje niniejszym do publicznej wia
domości, że na zaspokojenia wierzytelniści 
galieyjskieg > zakładu kredytowego ziemskie
go w Krakowie w kwotach 107 złr. 15 ct. 
1K7 złr. 50 c t ,  187 złr. 50 ct. i 4799 złr. 
84 ct. w a. z natężyłoś -Drni dodarkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucji ca dóbr 
Lubinki do Z fii Goł-mberskiej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w terminie 
trzecim duia 27 czerwca 1881 o godzi.iie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanow:ć będzie w ar
tość szacunkowa 8 1 0 )  złr. Gdyby tej nie o- 
fiarowano, dobra rzeczone zv jakąkolwiek
o-j yższą cenę sprzedane będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a
jące wynosi 405 złr. w. a.

Resztę warunków, w y cąg  hipoteczny i 
ażt szacunkowy przejrzeć m żna w registra
turze e. k. sądu obwodowego

W Tarnowie dnia 28 kwietnia 1881. 
(3602 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 2704. O. k. sąd obsodow y w Zło
czowie zawiadamia niewiadomych z życia 
i mi-jsca pobytu Katarzynę Ewy, Daniela 
Rupp i Henryka Miillers, iż w sprawie eg
zekucyjnej c. k u prz. Banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw nim o zapłacenie sum 
942 zł. 50 cent. 942 zł. 50 cent. 942 zł. 
50 cent. i 25.857 zł. 77 cent z pn. 
adwokat Dr. Braun z zastępstwem adwokata 

| Dra Mijakowskiego kuratorem ustanowiouy 
; został, i że jest ich ize zą temuż kuratoro- 
1 wi potrzebnych środków obrony dostarczyć, 

lub sądowi innego pełnomocnika przedstawić. 
1 Złoczów 14 kwietnia 1881.
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(3551 3—3) E d y k t.
L. 149. W dniach 7 lipca, 11 sierpnia 

i 15 września i 881 o godzinie 10 rano od
będzie się w tutejszym sądzie powiatowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
Anny Bodnar p d Nr. 203 w Lityni S taro
stwa Drohobyckiego położonej na zaspokoje
nie wier y telnośsi Zakładu kredytowego włoś
ciańskiego we Lwowie w kwocie 140 złr, 
7 ct. w. a.

Cena wywołania 600 złr.
W adyum 60 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Jan  Krużleweki.
Z c. k. sądu powiatowego.

Medenice dnia 14 stycznia 1881.
(3479 3— 3) E d y k U

L. 7481. 0. k. sąd powiatowy w Me
denicach ogłasza, że nad małoletnim Stasiem 
S<n czątem z Medenic, opieka po ościągnię- 
ciu fizycznej pełnoletności na dalszy nieo
graniczony czas przedłużoną została.

Medenice d. 27 listopada 1880.
(3535 3— 3) E  y  k  L

L. 2124. C. k. sąd powiatowy w 
dowicach zawiadamia księdza Mikołaja 
mojskiego i Annę Bielewiezównę z 
go miejsca pobytu niewiadomych, 
tu&lnie ich spadkobierców 
także z imienia, nazwiska 
niewiadomych, że dozwolił na intabulacyę 
Floryana Gorczyńskiego za właściciela dotąd 
wedle dom. 265 pag 268 n 19 haer. 
i dom. 265 pag. 302 n. 19 haer. na imię 
Kunegundy z Zamojsaich Jędrzejowskiej 
intabulowanych 4/72 części dóbr Glichcwa 
wraz z przyległościami Czermin i Zagórze 
w byłym obwodzie bocheńskim położonych 
w stanie czynnym tychże dóbr ustanawiają1 
dla nich kuratorem ad aetum adw. dra Lo 
ryę w Wadowicach.

Wadowice, 4 maja 1881.
(3441 3— 3) E d y k  t .

L. 7387. 0. k. uprz. gal kolej Karola 
Ludwika wniosła stosownie do ustawy z dnia 
19 maja 1874 1. 70 d. p. p. do tutejszego 
sądu podanie, żądając stwierdzenia posiada
nia i własności dotycznie gruntów pod tęż 
kolej w tu t  sądowym okręgu użytych, a to 
na p .dstaw ie  i według przedłożonych kopij, 
map katastralnych i wykazów przez c k. Sta 
ro twe w Ropczycach potwierdzonych, celem 
utworzenia ciała tabularnego dla tejże kolei, 
a mianowicie gruntów położonychw gm iuach 
tutejszosądowego okręgu przez tęż kolej prze
ciętych w kierunku od zachodu na wschód 
to jest w gminach Skrzyszów, Ostrów, Ropczy
ce, Pietrzejowa, Witkowice, Sędziszów, Bo
rek wielki, Przedmieście, Woliea ługowa, Ka
węczyn, Olchowa, Będzimyśl i Klęczany.

Wzywa się przeto tych wszystkich in 
teresowanych, którzyby powyższem żądaniem 
c. k. uprzyw. gal. kolei Karola Ludwika w 
swych prawach własności, lub współwła
sności lub innem rzeczowym prawie czuli 
się być pokrzywdzeni, by swe dotyczące pre- 
tsnsye do tutejszego sądu najdalej do dnia 
4 sierpnia 1881 zgłosili, z tą uwagą, że ter
min ten ani odroczonym, ani w stan pier
wotny wprowadzonym być nie może

Kopie map katastralnych i wykaz po
siadanych przez c. k. uprzyw. kolej Karola 
Ludwika gruntów w owych gminach poło
żonych, mogą być każdego czasu w tutej
szym e. k. sądzie przejrzane

Ropczyce doia 26 kwietnia 1881.
(8463 3 3) E d y  k  t.

L 741. 0. k. sąd powiatowy wZboro- 
wie podaje do publicznej wiadomości, że w 
celu zaspokojenia wierzytelności Samuela 
Harscha Sebechter w kwocie 20 złr. 57 ct 
i 4 zł w. a z pa. zostanie przeprowadzoną 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya je 
dnej czwartej części realności pod 1. 10 w 
Pleśnianach prłożonej, Pawła Nowosiadło 
własnej, w trzech terminach dnia 14 czer
wca, dnia 18 lipca i dnia 17 sierpnia 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem z tem, że na pierwszych dwóch te r
minach wzmiankowana część w mowie będą 
cej realności za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś na trzecim terminie i poniżej tejże naj
więcej ofiarijącemu sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 85 zł. 
50 ct. w. a.

Wadyum zaś kwotę 8 zł. 55 ct. w. a
Akt opisania i oszacowania wolno chęć 

kupienia mającym w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Zborów dnia 4 lutego 1881.
(1460 3—3) E d y k  t.

L. 1879. Ogłasza się, iż dla uzaanego 
za marnotrawcę przez c. k. sąd obwodowy 
Tarnowski pod dniem 27 lutego 1881 1. 992 
Jana Golęby z N edomic, ustanowiono kura
torem Marcina Gubernata z Niedomic.

C. k. sąd pow. del. miej.
Tarnów dnia 29 marca 1881 

(3436 3 —3) E d y k  t .
L. 4761. 0. k. sąd powiatowy w Brzost

ku podaje do wiadomości, że Sebastyan Kita 
zmarł w Jodłowy dnia 18 grudnia 1881 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
z pozostawi miem spadcobier ów W a le n te g o ’ 
Kity i Franciszki Figurec.

Sąd nie znając ich obecnego miejsca po
bytu, wzywa. żeby w przeciągu roku jednego, 
licząc od dnia niżej wyrażonego, w tutejszym 
sądzie się zgłosili i wnieśli oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeaiwnyinbowiem ra 
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi
cami zgłaszającymi się i z kuratorem Jakó- 
bem Kapłonem dla nich ustanowionym.

Brzostek d. 20 stycznia 1881.
0. k. sędzia powiatowy

Morem.
(3456 3 - 3 )  E d y k  i.

L 6604. O k. sąd powiatowy w W i
śniczu podaje do publicznej wiadomoś i, że 
celem zaspokojenia sumy 300 zł. w. a. z pn. 
na rzecz Wojciecha Musa z Królówki odbę
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż go
spodarstwa gruntowego pod 1. 145 w Kró- 
lówce położonego, dłużnika Jana Puchały  z 
Królówki własnego, ciała tabularnego niesta- 
nowiącego, a na 1420 zł. 20 ct. oszacowa
nego, w trzech terminach, a to dnia 15 czer
wca, dnia 20 lipca i dnia 24 sierpnia 1881 
każdym razem o gedzinie 10 rano w tutej
szym sądzie powiatowym.

Wadyum wynosi 142 zł.
Wiśnicz dnia 28 lutego 1881.

(3549 3 - 8 )  E d y k  t.
L. 12844. Na zaspokojenie wierzytel

ności Michała Niedzielskiego w kwocie 300 
złr. w. a. z pn. odbędzie s ;ę w tutejszym 
sądzie na dniu 24 czerwca, 5 sierpnia i 12 
sierpnia 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano licytacyjna sprzedaż V* realności d łuż
nika Jana Trybalskiego własnej pod 1. k. 
112 w Jarosławiu nagłębockiem  przedmieś
ciu położonej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wy
wołania 45 złr.

Akt zastawniczego opisania i ocenienia 
tudzież warunki licytacyjne mogą być w tut, 
sądowej regislraturze przejrzane.

0. k. sąd powiatowy.
Jarosław 18 lutego 1881,

(3637 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 496. Jego Ekscelencja Prezydent 

c. k. wyższego sądu krajowego zamianował 
dla trzeciej zwyczajnej 4 lipca 1881 o g o 
dzinie 9 rozpoczynającej się kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym sądzie obwoio 
wym przewodniczącym prezydenta sądu Ka
rola Pogliesa, a zastępcami przewodniczące
go radców Romana Lewickiego. Leopolda 
Szymonowlcza, Faustyna Jahnera, Alfreda 
LiUibnuera, W ładysława Samolewicza, Lu
dwika Białoskórskiego, Pawła Simoaowieza i 
Henryka Allschera, co się obwieszcza.

Z Prezydyam c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów', 13 mai a J 8 8 1.

(3511 3—3) E d y k  t
L. 8585. W c. !r. sądzie powiatowym 

Tyczyńskim, celem zaspokojenia wierzytel
ności Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 300 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa p u 
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 26 st. 
188 no. ren. 84 w Biały położonej wedle 
wykazu hipotecznego 1. 89 ks. gruntowej 
gminy Biała, Anny z K ściołków Paskowej 
własnej, w dniach 17 czerwca, 18 lipca i 
22 sierpnia 1881 każdym razem o 9tcj go
dzinie rano.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr. w. a.
Resztę warunków licy tacy i w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn 22 marca 1881.

(3646 3— 3) K o n k u r s .
L. 3558. Dwie posady radców sądu kra- 

jowogo, jedna przy sądzie krajowym we Lw o
wie, a druga przy sądzie obwodowym w Tar
nopolu lub w razie przeniesienia przy innym 
sądzie ob rodowym Galicji wschodniej w VII 
klasie rangi ze systemizowanemi należyto- 
śeiami są do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi
sanej najdalej do 6 czerwca 1881, a to 
względem posady radcy we Lwowie do Pre- 
zydyuo  sądu krajowego we Lwowie, zaś co 
do posady radcy w Tarnopolu, do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Tarnopolu.

Lwów dnia 14 maja 1881.
(3620 3— 3) E d y k  t .

L. 11347. 0. k. sąd powiatowy w Bo
chni zawiadamia, iż celem zaspokoję ia su
my pożyczkowej 400 z ł , a względnie nie
spłaconych rat i reszty kapitału w kwocie 
263 zł. 7 ct. a. w. z pn. odbędzie s ę na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego (Galizische Boden-Credit Anstalt) 
w Krakowie w tutejszym sądzie w 3 termi
nach, mianowicie dnia 13 czerwca, 18 lipca 

22 sierpnia 1881 każdym razem o godzi- 
n ;e 10 przed południem przymusowa licy
tac ja  realności dłużnika .Jana Jerzego 2 im. 
Jtuera  własnej p-d  i. 35 na Wójtowstwie w 
rowiecie Bocheńskim położonej, liczbą wy
razu hip. 69 objętej

Cena wywołania wynosi 2000 zł. a. w. 
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych mogą być w tut. registraturze 
sądowej przejrzane.

Bochnia, 16 marca 1881.
(3 6 18 3— 3 Snuimtttdjuitjj.

31 56^6. SSom I. I SJreiSgeridjte in 
Tarnop d tt)trb jur jpereittbrtngung ber bom

S o f e f  P l a h u r r  m i t  b e r  r c d j t § f r d f t i g e u  3 a f j l u u g § =  
a u f l a g e  b o m  1 0  S J la i  1 8 6 5  3  4 5 6 0  e r f i e g te n  
S B e d j f e l fu m m e  b o n  1 0 0 0  fl. o. SB. f a m m t t t ° / 0 
3 i n f e t t  b o n  i S l o b e m b e r  1 8 7 9  ® m d ) t § l o f t e n  
p r .  7 fl .  3 8  I r .  b e r  b e r e i t§  m i t  9  fi. 3 I r .  o.
SB. j u e r l a n n t e n  u n b  g e g e n r o a r t i g  m i t  1 0  fl.
4 7  I r .  o SB. ju g e fp ro c f je n c t t  © j e l u t i o u S l o f t e n  
b ie  ó f f e n t l id je  e j e l u t i b e  $ e i l 6 i e t f j u n g  b e r  j u  
© u n f t e n  b e r  © o l i b a r f d j u l b n e r i n  Z i p n f r e u d  
e r f t e r  ©fje P o d h c r c e r  l a u t  d o m  1 cib. p a g .  
4 0 5  n .  3 5  ort. i m  S a f t e n f t a n b e  b e r  b em  © a l a =  
m o t t  D i c k  g e l j ó r ig e n  i t t  Tarnopo l f u b  9Lr. 1 1 3  
geiegertei t  f f t e a l i t a t  i n t a b u l i r t e n  j u r  ^ p p o - t t j e !  
b ie r te t tben  g o r b e r u t t g  bort 2 0 0 0  fl . S S J l j e  o b e r  
2 1 0  J  fl .  o. SB. i t t  b r e t  ST erm ine t t  u n b  j n r a r
a r n  lO te n  S u n i  1 8 8 1 ,  8  S u i t  1 8 8 1  u n b  12
S l u g u f t  1 8 -s i j e b e S m a l  u r n  1 0  U l j r  SSSEJł m i t  
b e m  au§gefcE)rie&en, ba f j  b iefe  © i i m m e  bei  e r f t e n  
u n b  j t o e i t e n  2 i e r m i n e  u r n  o b e r  i t b e r  bett Vltt§- 
r u f $ p r e t §  p r .  2 0 0 0  fl. ©9)1. o b e r  £ 1 0 0  fl. 5. 
2 3  b e i m  b r i t t e n  S t e r m i n e  f j t n g e g e n  a u d j u n t e r  
b e m  2 1 u § r u f § p r e i f e  b e m  SSeftb ie tf jenben  tfjiittan* 
g e g e b e n  w e r b e n  to i r b .

S S a b t u m  1 0 5  f l  b. SB. b ie  i t b r i g e n  25e= 
b i n g u n g e n  u n b  b e r  t E a b n l a r  © j f i r a f t  Ib n i te t t  i t t  
b e r  1). g. S l e g i f t r a t u r  e in g e fe l je n  w e r b e n  l)ie= 
b o n  w e r b e n  b ie  ® l d u b t g e r  welcfje, n a d )  b em  
3 t e n  S l p r i l  8 -  1 a t t  b ie  © e t b a l j r  b e r  gu  bei> 
d u j j e r n b e n  g o r b e r n u g  g e l a n g e n  fo H ten  b u r d ;  
b e n  i n  b e r  j j l e r f o n  be§  S l b w o l a l e t t  ® r  8  e r  
klar m i t  © u b f t i t u t i o n  beg 2 l b w .  2> r  F r u h l i n g  
b e f te l l t en  K u r a t o r  b e r f t a r .b ig t ,

T a r n o p o l  2 7  S l p r i l  1 8 8 1 .
( 3 4 3 0 )  ® b t l t.

3 - 3 6 8 0 .  SSoml. I  ^reiggeridjte in Tarno- 
p^l wirb uber Slnfudjen be§ Simon Diet es bie 
©inleitung be» Slmortifationgberfafjreiig ber 
bem Snuon D ek. s angeblid) abljanbett gelom= 
menen bom I  I. Offijier ber jweiten Kglabrott 
beg I. £ 9 SDragoner jRegtmentg auggejteUten 
Ouittung folgenben Sntjaltg „Ueber 1 3 4 1  fd^rei= 
be ©in taufenb brei puttbert etu unb bierjig 
)]3ortionen ©treuftrop, weltpe ber pautige @trop= 
liefrrant 8 mion Dn-fces am pauligen an bie 
jweite ©gfabrott beg 9 SDragoner-Sdegimentg 
abgeliefert ju  pabett, piemit quitt;r t  wirb Tar- 
nupoi am 9 Sluguft J.8t80" bewilliget.

® i e j e n i g e n ,  w e ld j e  b iefe  O u i t t u n g  i n  § a n =  
b e n  p a b e n ,  u n b  b a r a t t f  S ln jp r i t c p e  f te l le n  WoKen, 
w e r b e n  a u f g e f o r b e r t ,  i p r  J t e d j t  b a r a u f  b in n e t t  
S i n e m  S a p t e ,  fecpg SBocpen u n b  3 2 t a g e n  b o n  
n n t e n  a n g e f e p e n  S a g e  a n  g e re e p n e t  i n  b ie fem  
© e r i e p t e  fo  gew if j  nacp jnw e^ tfen ,  w i b r i g e n g  bie= 
fe O u i t t n n g  n a ^  S l e r l a u f  o b t g e r  g r i f t  i tb e r  
n c u e r l i c p e g  t ! ln fu d )e n  beg  i l u i o r t i f a t i a n g w e r t e g  
f u r  a m o r t i f i r t  e r l l a r t  w e r b e n  w u r b e .

T a r n o p o l ,  a t u  11  S l p r i l  1 8 8 i .
^uubm utputtg*

3 1 .  7 8 8 5 .  ® a g  I. I .  2 a n b e g =  a ( g  § a n =  
b c l g g e r i i ^ t  i n  K r m - a u  b e r o r b i t e t  b ie  S o f c p u n g  
b e r  m i t  b e m  p g .  23efcpluffe b o m  11 g u l i  l > 6 4  
3  1 2 5 1 1  p r o t o f o l l i r t e u  g i r m a  P a -
w i u s D ; t e w i - : z “ ® e m i f d ) t w a a r e n p a n b l e r  i n  Ż y 
w i c e  i m  pg- ^ t a n b e l g r e g i f t e r  f u r  © i n j e l n f i r m e n  
u n b  w e i t e r g  b ie  p a n b e lg g e r i c p t l i c p e  $ r o t o l o U i *  

i r u n g  b e r  g i r m a  ^ S t r r to lb  P a w l a s z k t e w i c z “ .
: g n p a b e r  b e r  g em ife p te n  S B a a r e n p a n b l u n g  i m  

Ż y w i e c  i m  ^ a r . b e l g r e g i f t e r  f n r  © i m e l n f i r m e n .
, K r a k a u  1 S l p r i l  1 8 8 1 .
1 ( 3 5 6 8 1 d ś t T e u t t t n i f f e *
I ® a g  I I. S a n b e g g e r i c p t  a l g  © t r a f g e r i e p t
- i n  i p r a g  p a t  a u f  S l n t r a g  b e r  I.  | .  © t a a t g a n *  

w a l t f c p a f t  m i t  b e m  © r l e i t n t n i f f e  b o m  29 S l p r i l  
1881, 3 -  8 4 4 5 ,  b ie  S B e i t e r o e r b r e i t n u g  b e r  i n  

S p t c a g o  e r f c p e in e n b e n  3 e i t f d ) r i f t  „ N o y a  d o b a “ 
STłr. 2 8  b o m  6  S l p r i l  1 8 8 1  w e g e n  beg  S l r t i l e l g  
„ R a k -  l i s k a  c i s a r o w n a 11 n a Ą  b e n  §§  6 3  u n b  6 4  
© t  ® .  b e r b o t e n .

58erfopnungS*9D?inifterium “ 
® borboten.

naćp 5 300 @t

®ag f. I. Sreiggerid)t in Suttenberg pat 
auf Slntrag ber I. I. ©taatganwaltfcpaft mit 
bem ©rlenntniffe bom 4 UJfai 1881, 3* 440^, 
bie SBeiterberbreitung ber 3 eilf(i)r ift „Kol n- 
sk« Noviny “ 37r. 33 bont 27 Ślpril 1881 we= 
gen beg Slrtifelg „Z Ooval“ nacp § 64 ©t 

berboten.

S ) a g  I. I .  ^ ' r e i g g e r i ^ t  i n  O l m u p  p a t  a u f  
S l n t r a g  b e r  I .  I .  © t a a t g a n w a l t f c p a f t  m i t  b e m  
© r l e n n t n i f f e  b o m  30 S l p r i l  1 8 8 1 ,  3 -  4 3 4 8  © t f , 
b ie  S B e i t e r b e r b r e i t u n g  b e r  3 eidfc§rift  „ P o z o  “ 
9 l r .  5 5  b o m  -; 8  S l p r i l  1 8 8 1  w e g e n  beg  S e iD  
a r t i l c l g  „ R . - z h o d n u t i  r i s s k c h o  s 1- u d u  s  r a n  
v.D-b v h o r n o r a k o u s k e m  v e l k o s t a t k u “ n a Ą  
§ 300 © t .  © .  b e r b o t e n

5Dag I. I- Sanbeggeridjt alg ©trafgeriept 
in fJJrag pat auf Slntrag ber I. |. ©taatgan^ 
waltfcpaft mit bem ©rlenntniffe bom 26 Slpril 
188 1 , 3 .  U 7 3 ,  bie SBeiterberbreitung ber
3eitfdprift „Ocske N«viuy“ 9łr. 96 bom 22 
yipril 1881 wegen beg SIrtifelg „Basutuve, 
\ rov^i’i h flurwmost a “ ttadp ben §§ 300 
unb 302 ©t. ®. berboten

® ag 1. t  Sanbeggeriipt alg- © trafgeri^ t 
in $ r a g  pat auf Slntrag ber I. !. ©taatgan= 
waltfcpaft mit bem ©rlenntniffe bom 26 Slpril 
1881 , 3- l 23 i, bie SBeiter&erbreituug ber
SD rucf jcp r i f t  „Epinioly svobody. >9 § eft.  N - 
m c- k y u i  ti b o n  S i t l i a n  K l a c j l o '
i l b e r f e p t  o o n  St. § a o l t c c L 2 3 o r o b g £ p  ® r n d  u n b  
S S e r lag  b e r  S u d j b r u c f e r e i  b e g  $ r .  S b u a r b  
® r e g r  i n  f ^ r a g ,  1881“ nacp  §  302 @ t.  ® .  
b e r b o t e n

® a g 1- f- ż ? m g g m c p t  a l g  Sp re^ ge r icp t  
i n  SB ubw eiS  p a t  a u f  Stntrag b e r  I. .1. © t a a t g *  
a n w a l t f c p a f t  m i t  b e tu  © r l e n n t n i f f e  b o m  3  9 J ła i  
I 8 8 i ,  3 -  S B e i t e r b e r b r e i t u n g
b e r  „ $ u b w c i f « _ 8 e i t u n g *  JRc.jió  b o m  30 Slpril
1881 wegen 
ficpt“ n a ^  §

beg SIrtilelg „$o li t i i*c  
63 ©t ®. berboten.

l l e b e r*

5Dag I. I.  t e i g g e r i d j t  a l g  fp re f sg e r ić p t  i t t 1 
Sfte icpcnberg p a t  a u f  S l n t r a g  b e r  £ £ © t a a t g ^  ! 
a n w a l t f d j a f t  m i t  b e m  © r l e n n t n i f f e  b o m  30 S l p r i l  
l hhl ,  3 . 1714, b te  S B e i t e r b e r b r e i t u n g  b e r  e i * : 
ć p e n b e r g e r  3 e t t u n g , "  S i r .  99 b o m . ; 2 f <  S l p r i l 5 
1881 W egen  beg S I r t i l e lg  b e g h t i t e u b ’m i t  „ S a g

S a g  I. I. Sanbeggericpt alg iprefjgeridjt 
in ©jernowip pat auf Slntrag ber I. {. ©taatg= 
anwaltfcpaft mit bem ©rlenntniffe bom 5 Slpril
1 88 1 , 3  3226, bie SBeiterberbreitung ber 3eiD 
fdjrift „Osi" Sir. 6 bom 30 SRdrj j 881 we* 
gnt beg SIrtilelg „Pan Bogumił", bann Wegen 
beg ®ebicpteg „Nekrolog po śmierci C»ia 
Ai-x n i r a  I I . “ nacp ben §§ 305 unb 30s ©t 
®. berboten

S a g  I. I, Sanbeggericpt alg i|3ref}gericpt 
in Srieft pat auf Slntrag ber I £. ©tautgam 
waltfdjaft mit ben ©rlenntniffeu bom 2 1 unb
24 Slpril 1881. 3 3 . 2919 unb 3084, bie 
SBeiterberbreitung ber 3 etifcprift „L ’E<; m l 
PopoloK Sir. 4 bom 16 Slpril 18 1 wegen beg 
SIrtilelg „U n saero re tagio“ nacp § 65 a ©t 
®., bann wegen beg SIrtilelg „Fasti a ’.. 1 
Presidente“ nadp § 300 ©t. ® ,  ferner ber 
3eitfd)rift „ Ldiriipen iciite • Sir 1402 bom 
20 Slpril 1881 wegen beg SIrtilelg „ A r r iv . -‘ 
nacp § 64 ©t. ® berboten
(3641 3— 3. Obwieszczenie.

L. 2788 C. k. sąd powiatowy w D j - 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności gminy miasta Dobromila przeciw 
Eliaszowi Kogutkiewiezowi o 630 zł. sprze- 
ną będzie w Dobromilu dnia 24 czerwca 
1881 i niżej e^ny szacunkowej realność pod
1. 95.

Wadyum wynosi 60 zł., cena szacua' 
ko w a 550 zł.

B iższe warunki przejrzane być mogą 
w sądzie tut

Dobromil, 23 kwietnia 1881.
(3661 3 -  3) E  d  j  k  t

L. 6571 C. k. sąd powiatowy w Jawo- 
rowie, ogłasza iż celem zaspokojenia preten- 
syi Etli A.ńsdorf 20 zł. w. a. z pn. w dro
dze egzekucyi przez pub lczną  licytacyę 
sprzedaną będzie część realności Mikoła
ja Wuz pod 1. 9 w Ozerezyku w trzech ter
minach, 8 czerwca 12 lipca i 16 sierpnia 
1881 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 15 zł.
Oena wywołania 145 zł.
Jaworów 31 grudnia 18 0.

(3590 3 —3) E d y k t .
L. 4892 Dnia 17 czerwca, 21 lipca i

25 sierpnia 1831 o godzinie 10 rano odbę
dzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna pu
bliczna sprzedaż realności w Porohach pod
1. kons. 821 do Mikoł.-ja Hodowańca należą
cej, ciała tabularnego niestaeow;ącej celem 
zaspokojenia kwoty 110 złr. w. a. z pn. na 
rzecz Leiby Lautmana.

Oena szacunkowa 270 złr.
Wadyum 27 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Z c k. sądu powiatowego.

Sołotwina dnia 30 grudnia  1880.
(3658 3 —3) K onkurs.

L. 2532. Przy sądzie obwodowym w 
Rzeszowie opróżnioną została posada wo
źnego z rcczhą płacą 300 zł. dodatkiem 
aktywalnym 25 pr. umundurowaniem i p ra 
wem postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą
dzenia Ministerstwa ib io n y  krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy 
w czterech tygodniach od d .ia 20 maja 
1881 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego
Kraków 11 maja 1881.

(3550 8— 3) E d y k  t.
L. 148 W dniach 7 lipca, 11 sierpnia 

i 15 września 1881 o godzinie 10 rano od
będzie się w tutejszym sądzie powiatowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż reelności 
Onufrego Piecucha pod N. 179 w Lity; i 
powiecie starostwa D ohobyckiego położonej 
r-a zaspokojenie wierzytelności Zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo
cie 183 zł 1 ct.

Oena wywołania 400 zł. wadyum 40 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w S ą 

dzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jes t  Jan  Krużlewski.
Z c. k sądu powiatowego

Medenice d. 14 stycznia 1881.
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Za cene wywołania stanowi się sumę 

800 złr.
Wadyum wynosi 80 zł. w. a.
Basztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt zastawniczego opijania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

O czem zawiadamia się prowadzącego 
egzekncyę, egzefcuta Wawrzyńca Bazans, c. k. 
Prokuratóryę Skarbu i c. k. urząd podatko- 
wy“ w Rzeszowie wszystkich zaś innych wie

rzy c ie l i ,  którzy by p ra -  ,«u na sprzedać 
' się mającej r=ah v . >yn, lub którymby
■ rezolucja  niniejsza z jakiejkolwiek bądź przy-
j czyny doręczoną być nie mogła, przez kura-
j tora, którego się jednocześnie w osobie Ję-

8 Sitli itnb 11 drzeja W r;osa  przełożonego gminy Wysoki
tuirb bit offett' ustanawia oraz przez edykta.

tlićtjc g-ctbiGitug brr, ber Itrgcubeu 9?adjldjj* Głogów 31 grudnia 1880.
mafie nacf) Leib Natan Cucyło*. e.r grljorigctt j372-5 1—3) E  <i y  fe t  
fub 'Br. 446 in N ;d-.i orna gelegeiteu, fetnen j L, 4487. C. k. sąd powiatowy Pilzneń- 
2 abitlnrforper bifbenbcu Słealitdtóljdlfte fitr | ski zawiadamia Jana  Wojtowicza z Zagórza,

(3400 1— 3 )  ®  b  i  t  t .
31 1 5 1 0 ,  3 i t r  § e r e i n b r i ) t g i t n g  b e r  $ o r =  

b r r m t g  bc§ l U r s e .h  H e i m c r  p r .  86 f l  f. 31 ®  
t u i r b  i n  b e n  S t e r m i u c n  a m  10 S n u i ,  8 S t t l t  
u n b  11 S l u g i t f t  I 88i 10 l l l j r .  f r u l )  bte $ e i l=  
b i c t u n g  b e r  b e n  © t je le u te n  S c h l o r a a  i tn b  Bine 
L e i t - n e r  j u b  9 l r .  5 0 9  tt» N a d  wór <a g e f jo r ig e n  
f e in e u  2a b u l a t ' f b r p e r  b i l b e u b e n  j f t e a l i t d t§ l )d l f t e  
a b g e l j a l t e n  w e r b e n .

©dj)a^ung§wcrtf) 145 jl SBabutm i  4 fl. 
2)ie ndljeren StjitationSbebiugnifje fbnnen l)g 
cingejel)en werben.

k .  t. Sejirfś^Oeridjt.
N a d w o r n a  9  S J łd r j  1 8 8 1 .

( 3 3 9 9  1 - 3 )  6  b i r t
31. 5 0 9 .  t f m  10 S u i t i ,

S l u g u f t  1881 10 l l f j r .  2$. 30i

© a d j e  be§  l l e r s e h  H e i m c r  p t o  5 0  j l .  j. 97. 
® .  a b g e l j a l t c n  w e r b e n .  © d j d | u u g § w e r t ( j  2 5 0  ft 
S B a b iu m  2 5  jl .  SDie u d f j e r a t  S i j i t a t i o i t ó b e b i n '  
gn i f fe  f i i im e t t  b g  e in g e jeh e i t  w e tb e i t .

k  t  S ) e j i r t ó g e r i d ) t ,
Na d wo r n a  11 9Bdr$. J 8b l .

1 - 8 ;  ® & i f t.
3 1  3 5 ” 5.  18o m  S o k a i e r  i i e j i r f ś g e u d j t  

w i r b  bet  ben t  U m f t a n b c ,  ba j )  u u g e a d j t e t  b e r  
go lj i i r ig  o o r g e u o t n m e n e u  i B e r l a u t b a n t u g e n  bin= 
n e t t  b e r  S l n t o r t i f i r u n g ś e b i f t a l f n f t  B i e u t a n b  bte 
i n  SBerluft  g e r a t e n e  n o n  b e r  2 j e r f i d ) e n tn g ś g e =  
je l l j c ^ a j t  „ E r r o p w ‘ a u j  b a §  C e b e n  b e r  Li*- 
sciie L a n t o n  a u s g c f t e f i t c  I j i o l i j j e  be b a t t o  2Bien

' obecnie
pod dniem 5 iistoj:

miejsca pobytu niewiadomego, że
1880 1. 4487 Agata 

jz  Wojtowiczów Pieezonkowa wniosła prze- 
j ci w niemu pozew o zapłacenie kwoty 74 zł. 
j 9 ct. w. a. z p a , wskutek czego przy usta 

nowieniu dlań ua jego koszt kuratora ad 
aetum >7 osobie wójta gminy Zagorze, ter
min do rozprawy sumarycznej na dzień 11 
maja 1881 o godzin ę 9 tej z rana wyzna- 
czono.

Poleca się zatem pozwanemu, aby na 
powyższy term in w sądzie się zgłosili, lub 
kuratorowi dii-ń ustanowionemu możliwe 
środki de obrony dostarczył, lub innego peł

ben 17 Slugujt 1870 31- 16058 norgelegt itnb uomocnika sądowi wskazał', w przeciwnym 
jeiite Stcdjte auj biejelbe gelteit gemadjt l;at i bowiem razie rozprawa z ustanowionym ku- 
5Diefe ątollijje fur amortijłrt erflart. ■ ratorem przeprowadzoną zostanie, a pozwą

Sokal, ant 24 3Jtdrj 1881. i ny sam sobie przypisze skutki z zaniedbania
( 680 1— 3) <§ D t i t. -powyższych w skazówek wyniknąć mcgąee.

31- 923. SSom f f. iBejirtógeridfie iit Pilzno dnia 10 kwietnia 1881. 
Tyśnuenicł toirb ber jyrau Barba-a Marya i (3711 1— 3) K  o  n  fe u  r  s .
Barczewska EjtentU befannt gemadjt, baj) tn 
ber ©pefutionśjad;e beś Izak Kerzner gegen jelbe 
pto 25 jt. o. SB. j. U. ®. iibfr ba§ ®efudj be§ 
®£efution§fiUjrerg urn Sluftrag an Jonanu Ko- 
p tez  ba l  berfelbe ben in golge l;iegerid)tlid;eit 
Sefdjeibeś non 20 Dftobcr 1879 31 6559 
mit $erbotf) belegten SSetrag non 50 ft b. SB. 
bent ©ęefutionSfuljrer an§folge ober gendjtlid) 
erlege ju r  @rl)ebuug beś Umftanbes ob ber 
mit 23erbotl) belegte Setrag  jd;ou jdllig jei 
ber 2 er min auj ben 7 gun i  188 i urn 9 Utjr 
friil) t)iergerid)tf beftimmt unb ba ber SBolpt' I 
ort ber (syefution unbefanttt ijt, § e r r  ©bitarb 1

iljrein Słcrtreter j

L 8035. Przy sądzie powiatowym w 
Ulanowie opróżnioną została posada kance
listy w randze XI z płacami systemizowa- 
nerni. Podenia o tę lub in-^ą przy sądach 
powiatowych opróżnić się mogącą posadę 
kancelisty w myśl rozporządzenia Minister
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 
d. p p. ułożone wnos ć należy w czterech 
tygodniach cd 24 maja 1881 do Prezyoyuio 
sądu obwodowego w Rzeszowie.

Sąd kiajowy wyższy.
Kraków dnia 12 maja 1881.

(3704 1— 3) ®Gw®:?;-«aeieeatS«.
L 213. W dniach 31 m^rca 1881, 1Kul u-ki in Tysmiemca §u 

bejteltt unb jelbett ber bejitgtid)e SScfdjeib nout ; lipca J 8 8 1 i 2 sierpnia 1881 odbędzie się 
l ' i  2)ejembcr 1880 31  2 5 8 f jugefteUt tuurbe i przymusowa sprzedaż realności nietabularaej
§ienon wirb Barbara Marya Ba cz iwsk* ge- 
mdjs § 512 ® 0  nerftdnbigt.

23nm 1. f. Sejirtógeridjtc.
Tyśtn enica ben 17 jyebruar 188 i .

(3584 i — 3) O b t v i e s K « x « u i e «
L. 2361. G. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ee w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włość, przeciw Fedkowi 
Tymoszeńee o 233 zł. 78 ct, w7, a. rozpisuje 
przymusową publiczną sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod 1. k. 13 w Wotosaezyź 
nie położonego wykazem hip. 1. 99 w ca 
łości wyk hip. 1. 97 w i/9 częściach, wyk 
hip. 1. 42 sv *lie częściach, wyk. hip. i. 17 
w 4/12 częściach objętego, dłużnika Fedka 
Tymoszeńki własnego a za hipotekę służą 
cego w trzech na dzień: I  23 czerwca, II 
4 sierpnia, I I I  15 września 1881, każdym 
razem o godzinie lOtęj rano w zabudowa 
niu tegoż sądu wyznaczonych terminach j 
z tern, że cenę wywołania stanowi 800 zł. ' 
poręczne 80 zł. w. a. że w pierwszych 
dwóch terminach powyższe gospodarstwo 
tylko nad lub za cenę wywołania, na trze 
eim terminie tylko za taką cenę sprzedane 
zostanie, htóraby ca  zaspokojenie należytości 
rządowych i wszystkich ubezpieczonych wie
rzytelności wystarczała, że na wypadek gdy 
by cena taka uzyskaną być nie mogła, do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 22 września 1881 godzinę lOtą rano 
wyznaczonym zos ta ł ; że dla wierzycieli, 
którymby uchwała wcale lub w należytym 
czasie doręczoną być nie mogła, lub któ
rzy by po dniu 21 marca 1881 prawa zasta 
wu lub inne prawa rzeczowe do tego go 
spadarstwa uzyskali, kurator w osobie p. 
Teofila Waydowskiego c. k. notaryusza w 
Bóbrce ustanowionym został, i że wreszcie 
w wyeiąg hipoteczny, akt oszacowania i in
ne warunki sprzedaży w registraturze sądo- 
waj wglądnąć, z«ś o zabgłyeh  prdatkaeh w 
urzędzie podatkowym w Bóbrce wiadomość 
powziąć możja.

Z c k. sądu powiatowego 
W Bóbrce dnia 81 marca 1881.

pod Nr. 48 wr Husnem niżnem położonej 
dłużnika F e ł ia  Ciecierskiego własnej, w tu 
tejszym c k. sądzie na rzecz Zakładu kre
dytowego włościańskiego na zaspokojenie s u 
my 140 złr. 64 ct. w a. z pa. każdym ra 
zem o godziDi* 11 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminaeli realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum wynosi 10 pre.
Resztę warunków w tutejszej regi- 

straturze.
G k. sąd p i  wiato wy.

Borynia dnia 20 marca 1881.
(3705 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4687. W dniach 31 maja 1881, 1 
lipca 188! i 2 sierpnia 1881 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż rea lm ś i nietabular- 
nej, po i nr. konsk 8 subrep. 3 w Butelce 
wyżnej położonej, dłużnika Oleksy Babiń- a 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego na za
spokojenie sumy 126 złr. 34 ct. w. a. z pi), 
każdym raz m o g ids in ie  10 przedpołudniem 
z tern, że na pier z szych dwóch terminach 
reRność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze
daną będzie

Cena szacunkowa 250 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze
0. k. sąd powiatowy.

Borynia duia 20 lipca 1881.
(3706 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 4939. W dniach 31 maja 1881, 1 
lipca 1881 i 2 sierpnia 1881 odbędzie się 
p r z y m u s o w a  sprzedaż realności nietabular- 
nej, pod Nr. konsk. 14 w Tureczkach wyż- 
n y ih  położonej, spadkobierców Fedia Fe- 
diuszk> własnej, w tutejszym c. k sądzie n& 

; rzecz Ztkładu kredytowego włościańskiego 
j na zaspokojenie sumy 168 złr. 40 ct. w. a 

z pn. każdym rszem o godzinie lOtej przed 
| południem z tem, że na pierwszych dwóch

nę szacunkową 
m tskże niżej

(3719 1 - 3 )  © g lo s K e K i* * ,
L. 3978. 0. k. sąd powiatowy w Gło- j terminach realność ta za cenę 

gowie podaje do wiadomości, iż celem za- , lub wy/ej niej, zaś na t r  <c\ 
spokojenia przyznanej c. k. u przy w. gal c. tejże sprzedaną będzie 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we j Cena szacunkowa 460 złr.
Lwowie kwoty 187 zł. 27 ct. w. a. z przyn. ' Wadyum wynosi 10 prc
odbędzie się przymusowa licytacja realności! Resztę warunków w tutejszej registra-
pod 1. k. 104 subrep. 13 w Wysoce położo-! turze.
nej, dłużnika Wawrzyńca Bazana własnej, : G «■ sąd powiatowy,
ciała tabnlarnego niestanowiącej, w trzech j Borynia dnia 12 stycznia 1881.
term inach na dniu 31 maja, 28 czerwca i 2 (3647 1—3) E  d  y  fe: f. 
sierpnia 1881 każdym razem w sądzie o go- , U 1194. G. k. sąu powiatowy miejsko
dżinie 10 rano delegowany dla okolicy miasta Lwowa S. II.

we Lwowie podaje niniejszem do publiczne
wiadomości, że na prośbę e. k. uprzyw. gal. 
banku hipotecznego w-" Lwowie przedsięwzię
tą zostanie w tut sądzie B N. II. "celem 
zaspokojenia sum 257 zł. 60 et. 257 zł. 60 
ct. i 5-330 złr. 44 et. w. a. z pn. przymu
sowa sprzedaż przez publiczną licytaoyę re
alności pod 1. 63 i 27 w Brzuckowieach po
łożonych własnością dłużnika p. Feliksa U r
bańskiego ■wedle d ;m  5 p jg .  432 i 494 u.
19 i 20 tudzież 11 i 12 kuer. będących.

Ificytaeya powyższa odbędzie się w tut. 
sąd-ia w B N. 2 w dwóch term inach j. j. 
dnia 17 czerwca 1881 i dnia 19 lipca 1881 
w każdym z tych dni o 9tej godzinie przed 
południem na których ta realność niżej ceny 
wywołania sprzedaną nie będzie.

Cenę wywołania jptanowi kwota 1 1725 
złr w. a.

Wadyum wynosi kwotę 1173 złr.
Bliższe warunki licytacyjne i wyeiąg 

tabularny można przejrzeć w tusądowej re 
gistraturze.

Lwów dnia 4 kwietnia 1881.
(3586 1— 3) L. 1211.OfowSfcS*e«eiife licytacyi,

Daia 7 lipca, 4 sierpnia i 25 sierpnia 
J88I każdym razem o ló tej godzinie rano 
sprzedawaną będzie w tut. sądzie w drodze 
przymusowej, realność Franciszka i Anny 
Torbów własna pod Nr. 368 w Skawicy po
łożona na 25 złr. oceniona, celem zaspoko
jenia pretensyi Jana Mosora 35 zł. z pa.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od
pisać.

Maków dnia 30 sierpnia 1880.
(3588 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 1242. 0. k. sąd powiatowy w Miel
cu celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 
kred. włościańskiego o 70 zł, 2 ct rozpi
suje egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 
30 w Złotnikach Wojciecha Maziarza w ła
snej mało tabularne stanowiącej na dzień
20 czerwca, 19 lipca, i 25 sierpnia 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Reiztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Mielec dnia 4 kwietnia 1881.

(3644 1— 3) JE d  y  k  t .
L 3942. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
masy spad. Katarzzny Ł ikasz  i Anny Dy- 
feiej w kwocie 32 zł. 88 ct. w. a. przymu- 
so • y jawny przetarg należącej do dłużnika 
Iwana Łukaszów realności pod 1. k. 20 w 
Klusowie, ciała hipotecznego niestsnowiącej 
na dniu 2 s erpnia, 5 ?/rześaia, i 11 paź
dziernika 1881, zawsze od godz. 10 rano 
w gmachu sądowym.

W pierwszym i drugim terminie n a 
być można realność tę, tylko za cenę wyż
szą lub niu niższą od ceny szacunkowej, 
w trzecim zA  nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków tudzież protokoły opi
sania i ocenienia realności tej przejrzeć mo 
zna w registraturze sądu tegoż.

Poręczne wyuosi 34 zł. 50 ct. w. a.
Sokal dnia 29 marca 1881 

(3610 1—3) O b w i e s K C s e t r i e .
L. 390. C. k. sąd powiatowy w Sta- 

temmieście ogłasza, że w celu wydobycia 
dłużnej pretensyi w kwocie 95 zł 92 ct. 
w. z procentem po 12 pr. od daia  1 
października 1872 bieżącym i 3 pr. prowi
z ją  od ret, w' należytym czasie nieuiszezo- 
nych, oraz przyznanych już kosztów sądo
wych i egzekucyjnych w kwocie 9 zł. 48 ct 
4 zł. 62 ct. jakoteż kosztów podania, które 
w ilości 4 zł. 97 ct. przyznaje się, w dniach 
14 czerwca, 12 lipca, i 9 sierpnia 1881, o 
godzinie 11 przed południem odbędz:e się 
aa rzecz Zakładu kredytowego włościań
skiego Lwowskiego tus. uchwałą z dnia 
24 września 1875 1 4627 dozwolona a nie
wykonana przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 107 rep. 191 w Leninie wielkiej 
położonej, pozwanych Lucia i Jewki Skryp 
własnej, eiała hipotecznego niestanowiącej, 
protokołem de praes. 26 sierpnia 1871 1. 
2852 zastawnie opisanej.

Warunki licytacyjne w tusądowej re 
gistraturze przejrzeć można.

0. k. sąd powiatowy
Staremiasto 27 stycznia 1878.

(3558 1— 3) E  d y  k  t
L. 9004. 0. k. sąd delegowany miejaki 

w Nowym Sączu zawiadamia, że na z-.spo 
kojenie wierzytelności zakładu galicyjskiego 
włościańskiego w kwocie 140 zł. 2 ct. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie przymusowa publ - 
czna sprzedaż ciała hipotecznego w Słowi- 
kowie pod 1. 56 położonego wykazem hipo
tecznym 1. 130 gminy katast. Siedlec z Sło 
wikovsą objętego Zurtli z Tallerinanów Scha- 
grunowej diużniczki własnego, w trzecn ter
minach, a mianowicie: w dnia 8 lipca, w 
dniu 5 sierpnia i w dniu 2 września 1881 
każdym razem o godzinie 9 przed połu
dniem.

Cena wywołania wynosi 450 zł., a w a
dyum licytacyjne 45 zł ^

Na pierwszych dwóeh terminach licy
tacyjnych realność ta tylko za cenę wywoła
nia, lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi-

.Łiio tauŁD l m/jcsj J “ vi f* JA I i V Spr&tHlltUłJ
zostanie

Wyciąg hipoteczny sprzedać się mają
cego ciała hipotecznego i resztę w a r u n k ó w  
licytacyjnych mogą być w registraturze są
dowej przejrzane.

Nowy Sacz 10 lutego 1881.
(3642 1 - 3 )  “ E  d  j  k. ft.

L. 5983. C. k. sąd powiatowy w Ka
łuszu zawiadamia że celem zaspokojenia 
kwoty 200 zł. z pn. na rzecz bractwa cer- 
kie^nego w Kropiwniku odbędzie się w 
sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż re
alności pod 1. k 15 w Kropiwniku położo
nej, do dłużnej nieobjętej masy po ś. p. 
Michale Rebega należącej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, protokołem zastawniczego o- 
pissnia z 12 lipca 1879 I. 7059 bliżej opi
sanej a to w dniach 20 lipca, 3 sierpnia, i 
17 sierpnia 1881, każdym razem o godzinie 
9 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 590 zaś wadyum 59 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania można w tut. 
sądów, registraturze przeglądnąć.

G. k. sąd powiatowy
Kałusz 3 listopada 1880.

U  24297. (2730 1— 3)
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

W celu ob.-adzenia jednej, a ewentual
nie kilku posad praktykantów przy galic. n- 
rzędach cło wy eh z adjutum po 300 zł., a 
względnie bezpłatych takich piosad, rozpisuje 
się nmiejszem konkurs.

Ubiegający się ojte posady mają swoje 
podania wnieść w przeciągu czterech tygo
dni do c. k. krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie i w tychże wykazać, iż:

1 są obywatelami austryackim i;
2. ukończyły 17 rok żyeia;
3. ukończyli z dobrem postępem 4 kla

sy giinnazyalne lub realn9 ;
4. są zdrowi i silni;
5. sprawowali się do tego czasu nie

nagannie ;
6. posiadają potrzebne utrzymanie, wre

szcie ;
7. władają dokładnto językiem niemie

ckim i krajowemi.
Ubiegający się o posady adjutowane, 

mają się wykazeć ze złożonego egzaminu 
dla praktykantów ełowych przepisanego.

Lwów dnia 14 maja 1881.
(3609 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1101. O k. sąd powiatowy w Sta- 
remaneście ogłasza, że celem wydobycia d łu
żnej pretensyi w kwocie 113 zł. 98 et. w. 
s. z procentem po 12 pr. od dnia 25 paź
dziernika 1874 bieżącym i 3 pr. odsetkami 
od rat w należytym czasie nieuiszczonych, 
oraz przyznanych już kosztów sądowych i 
egzekucyjnych w kwocie 4 zł. 52 ct. i 3 zł. 
96 ct. w. a. w dniach 14 czerwca, 12 li
pca. i 9 sierpnia 1881, o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się na rzecz Zakładu 
kredyt, włościańskiego przymusowa sprze
daż realności pod 1. k. 14 subrep. 7 w 
Pluskiem położonej, pozwanego Iwana Oy- 
cyka własnej, ciała hipotecznego niestano
wiącej, protokołem de praes 16 marca 1871
1. 1567 zastawnie opisanej, a na 500 zł. 
ocenionej.

Warunki licytacyjne, tudzież akt opi
sania i oszacowania w reg istra turze przej
rzeć można.

0. k. sąd powiatowy
Staremiasto 22 raaia 1879.

Doniesienia prywatne.
L.TlS. “ ~~' (SńrAA -3)"

Obwieszczenie.
G o ś c i o m  do KRYNICY

wybierającym sic podaje sig do 
wiadomości, że od Igo czerwca 1881 zajdzie  
następująca zm iana, w  rozkładzie ja z d y  ko
leją do stacyi M u szyn y-K ryn icy .
Z  K r a b o w a  od ch o d zić  b ęd ą  p ociągi w 
k ie ru n k u  ua T arn ów  k u  K r y n ic y  dw a  

razy  d zien n ie  t. j .:
1 raz o godzinie 10'48 in. p rzed  po łudniem
2 raz „ 10'50 m. w nocy.

P rzy ch od zić  zaś, b ę d a  do stacyi  
W "* * ™ ®  - K r y n ic a :

(przcdpohid-

(nocny

M u szyn a .
1 ra z  o godzinie 8 32 wieczór

niow y K rakow ski)
2  raz o godzinie 1 2 1 0  w  po łudnie

K ra ko w sk i).
Z e  I w o u a  z a ś :

1 odjazd o godzinie  4 '33 rano. p rzy ja zd  do
M u szyn y -K ryn  icy o 8  32 wieczór

2 odjazd o godzinie  4*49 p o p o łu d n ia , p rzy-
ja zd  do M u szy n y -K ry n ic y  o 1 2 1 0  w  
południe.

Zi d w o rca  d o  Z a k ła d u  zd rojow ego  
k ilo m e tr ó w , c zy li god zin a  drogi 

w ozow ej, b a rd zo  d o b rze  u trzy m a n e j.
, "  d w orcu  M u szy u a -K ry  u ica  stoją  

b a k ry  i wró z k i g ó r a lsk ie .
N a  noclegi polecam y ..Hotel K rakow ski '• 

K ryn icy .

C. k, Zarząd Zakładu zdrojowego
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Konkurs.
Celem obsadzenia posady lekarza 

miejskiego (Dra. medycyny) od dnia 
J lipca r. 1881 z roczną plącą 375 zł. 
w Błażowie po w. rzeszowskim rozpi
suje się niniejszem konkurs.

Ubiegający sią o tę posadę pp. 
lekarze raczą swoje podania lub też 
chcący zasięgnąć bliższych informaeyj 
i warunków nadesłać na ręce Naczel
nika gminy od dnia ogłoszenia kon
kursu do 12 czerwca.

F r .  S z c z y g i e ł .
(3688 2 -3)___________ Naczelnik gm iny__________

L. 2988. (3701)

Obwieszczenie.
Stosownie do uchwały Rady gminnej 

z dnia 31 marca 1881 zostaną propinacje 
miejskie wódczanna i piwna, wraz z pra 
wem poboru dodatku gminnago od napojów 
propinacyjnych, w drodze licytacji pub li
cznej, na czas od dnia 1 lipca 1881, do 
ostatniego grudnia 1884, to jest na trzy lata 
i sześć mies ęcy w dzierżawę wypuszczone.

Licytacja  odbędzie się na dniu 30 
maja 1881 r. o godzinie 9tej rano w sali 
ratusza tutejszego.

Jako cenę wy wołania stanowi się z ty
tułu dochodu propinacyi roczny czynsz dzier
żawny w kwocie 30.000 zł. w. a. zaś do
datku gminnego 20.000 zł. w. a., razem prze
to 50.000 zł. w. a. rocznie.

Przystępujące do ustnej licytacyi oso
by są obowiązane przed jej rozpoczęciem, 
złożyć w ręce komisji licytacyjnej 10 pr. 
zakład, pisemne zaś oferty takim samym 
zaopatrzyć zakładem.

Warunki licytacji zostaną przed ro
zpoczęciem owejże publiczni* ogłoszeń-*, ido 
gą jednak i prz- d l icytacją w tulejszem ar
chiwum być przejrzane.

Tarnów dum 2 kwietnia 1881 .

P P "  F o ^ u k i i j ę  d o

w y clz ie rż ii w ien  I a
#  fi® i  w a r r «  1 « S r  hw  o d  «! <> 5 0 0  m o i* .

* *  t tw *  fi®. z odpowiednim domem i 
b-s.dynkami gospodarczymi na lat 9 lab 12 do obję
cia zaraz albo od śvv. Jana. Przez grzeczność przyj
muje oferty W. Pan Leopold Haase weterynarz we 
Lwowie uliea Pańska 1. 9. (3=71 ó—5)

X X X X X ) O O t * X X H X X K X ,
L. 985. (3702 1— 3)

Konkurs.
Przy Tarnowskiej kasie oszczę

dności jest do obsadzenia, posada d y -  
etaryusza z płacą dzienną ! zł. 40 ot. 
w. a.

Kandydaci wini s e podania za
opatrzone w metrykę chrztu i wyka 
żujące znajomość języków polskiego 
i niemieckiego wnieść do Dyrekcji 
kasy oszczędności przed wpływem 
dnia 6 czerwca 1881 r.

Obeznani z rachunkowością bedaO L (j
mieli pierwszeństwo.

Z Dyrekcyi kasy oszczędności
W Tarnowie d. 18 maja 1881.

*JL I 1 *■
\agroda n a r o d o w y  

i i
Me

ci ’  *r
s«.«?cst> sv.
M edal z!,u> c le .

EL!XIR W IN N Y  
W Z M A C N I A J Ą C Y ,  !>:« J5KCI\V(  S OH Ą C Z K O  W Y  

1 1’O W H A C A . i Ą C Y  S i f . Y 

Zawie ra j ący  wyciąg z. trzech ga tu n k ó w  
chininy,  zalewany przez lekar zy przei iw 

w ynędzn ien iu , bruku sil, hladuczee, upo
śledzonem u traw ien iu , ziurnieom  

zadaw nionym  i ufiorazi/w ym , trudnem u  
p rzy jśc iu  do zdrow ia, etc.

W P A R Y Ż U ,  2 2  & 19, ULICA D R O U O T .
W «  L w o w ie  do«tać można w aptekach pp. 

Mikolascha, KrzyżimowskUgu, 1’ii-pesń, Sklepiuskiego 
Ru-kera i Na klika w  C a e r n i o w r M h  w apt. P. 
Go ichowskiego. i.6483 13 ?)

Cyrk Augusta Krem bsera
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw galicyjskiej kasy oszczędności.

Dziś w  piątek dnia 20  maja 188! o  g o « * * i  s i l e  j>óż 8  u i i  c a i ó r

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
sb nadzw yczajnym  i s z c z e c in ie  doborow ym  prograuiem .

Występ wszystkich pierwszych artystów i artystek, w ich podziw wzbudzających produkcjach, ja dy 
konno i przedstawienia najlepiej tresowanych koni tak w ujeżdżalni jako i na wolności.

Na zakończenie po raz drugi!
W i e l k a  l u d o w a  u r o c z y s t o ś ć  c h i ń c z y k ó w

okazała pantomioa w 8 obrazach z tańcami i grupami przy elektrycziinu oświetleniu, prowadzona przez 
dyrektora A . K r e m b i i e r a ,  zakończona wielkim pochodem tryumialnym cesarzowej. Szczególnie po
s iw ien ia  goduą jest tresura konia pod easnr ową, pr.ez 2u Chińczyków na noszaęir na ob ło o( rowadza- 

nego. — Nigdy jer.ezo w żaduym cyrku dotąd nic przedstawia: o.
O e u j  m i e j s c  — iew y k lc . (3446)

B i l a n s

s) Sian czynny
S t» i  z k 

roku 1?
ńcec.
Ż0 b) Stan bierny

SUn z końcem 
roku IBbO

zł. (* l . ii Ct.

Zapas kasowy w gotówce 420 97 Udziały człoolió.y i 0.283 03

Pożyczki człoiiboir: ndzielote 48.98-: 47 Fandusz  rezerwowy . 2 63-: K)

Wartość inwckOWza b ia ro 
wego .  ̂ ■ 25

W ‘*ł dki oszczędni śoi i na 
rachunek biorrący . 3 i 974 73

Zaliczki na koszta sąd .w : . 044 56 Wierzyciele Stowarzys z enia 'i. 009 —

Procenta  zaległe i naprzód 
zapłacone . . . . 970 29

PruCtlitu pobrane na r. 1881

Nieuiszczone koszta zarządu

Rozerwą na podatki za rok 
1880 . .

Zsicgłość za lok >1, opał i 
światło

Pozostałość czy tego zysku .

559

600

50

150

990

03

4 5

Karem sta u czynny 51.252 54 | R-.»z«h! i t  o bierny ! oi . 252 , 54

T łu m a c z  d n ia  7  mn-j-ę i 8 8 0 .

D yrekcja.

, x )& O Q € m <>JOOOOOOOC
i W arstat gjtf §
^ m e c h a n i c z n y ^  I Q  J E u f f c l € t J ? 2 i p  * *

" HENRYKA JENY
u l .  Ż ó ł k i e w s k a  I

P rzy jm uje 
szyn i narzędzi

7  i  w e  T iW o w ie
w s z e l k i e  r e p e r a c j i  m a  
roiuiezyęh. h.średniczy

przy zakupu e i sprzedaży nowych, jako 
też używanych maszyn. D Je j  są następu 
jące sprzęty pospod.. rc.ze do spr.-ednaia:
P a r o l e  m a s z y n y ,  L o f o m o b i l e ,  
M ł o c a r n i e ,  K i e r a t y ,  S n i w i s r S t i ,  
K o s i a r k i ,  B k s t y r i m t a r y ,  W y p l e -  
w i t i o z e ,  O lp g a ę - ty w a c s s e  i- t. p. i. t. p.

(3538 4— 15)

oosoobobbóbppem
I, 144 ( 3 / 0 3  1— 3)

O głoszenie.
Dyrekcya Powiatowej Kasy 

Oszczędności w Wieliczce ogłasza 
niniejszym, iż od dnia 1 lipca 1881 r. 
a n l ź a  s t o p ę  p r o c c J i t » w i |  od
wszystkich bez wt jątku wkładek z 6 
na 5% .

Zarazem zniża Kasa stopę pro
centową od wszelkiego rodzaju poży
czek z 8 na 7°/0 z tą jedynie różni 
eą, iż pożyczki zaciągnięte po dniu 1 
lipca 1881 r. korzystać będą z tego 
obniżenia bezwarunkowo,  pożyczki zaś 
dawniejszo dopierc od dnia 1 stycznia 
1882 roku.

Wieliczka dnia l  i maja 1881 r.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 8 0 0 0 0 0

który odbył studya » h » < l e m i c k i e  
w KrakoWe i Wii-doiu, w malarstwie 
dekoracyjnem specjalnie wykształcony, 
przyjmuje zamówienia na malowanie ko
ściołów lub salonów, ręcząc za a r t y 

s t y c z n e  wykonanie.
Bliższa wiadomość w A dm inistracji 

„Gazety Lwowskiej", dokąd też listowne 
zapytania adresować należy.

X

3
i k o  w y j s j t c k  na polecenie e. k. szta
bowego lekarza dr. B u r  o n  jeszoze z a r
mii Napoleona I.

plaster paryzki
preparowany jako uniwersalny środek 

przeciw zastarzałym ranom tak od kul, jak i wszel
kiego rodzaju oparzelisk, odmrożeniu, większemu ska
leczeniu, narostom it-l., poleca na składzie głównym 
apteka Z -  I S n c k e r a ,  róg ulicy krakowskiej — 
jakoteż handel hurtowny towarów kolonialnych, dro- 
gueryj itd.

0. T. Wincklera, Lwów
Dom Narodny 3728 1—3)

SALOM 10D
i pracownia 

s u k i e n  d « n n s l i c h
S u k n i a  a w y k ł a   3 zł.
S u k n i e  s t r o j n e  . . . . od 4 zł. do 5 zł.
S u k i e n k i  d z i e c i n n e  . . od 1 zł. do 2 zł.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na p r o w i n 
c j ę  i wykonuje w oznaczonym czasie podług naj
świeższych ż u r n a l i .

Ludmiła Pizuńska
przy u l .  K r a k o w s k i e j  L 1 na I piętrze (róg 

od rynku).
Poszukuje P a n i e n  biegłych w kra

wiectwie damskiem — przyjmuje także do nauki.

Wyszczególnione T rz e m a  m e d a la m i *asliig;i 
p o c h w  a i n y  m .

^ Środki na włosy.
L 4  J S a n d o l i n a  przytrzymuje włosy, daje piękny połysk i przyjemny zapach 

K r i l l a n t i B t a  odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oiaz trwały i przyj 
L al K o s m e t y k ,  do przytrzymania peruki . . . . . 1 __ . . . .

K o s m e t y k  na wąsy w lepszym gatunku 
i » i K o s m e t y k  na wąsy 
umŚj O l e j e k  l a w i n o w y
M

—•25 i — '50 
rzyjemny zapach —'50 DHL

—•30 M  
20 i —-50 M

na wąsy jasny, ciemny i c z a r n y ......................................................... —-lu —-25 i 50 PPL
wz,!.t(>jg>:.ą włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrwala barwę i (Ml 

w ^  pobudza włosy do por.- 'tu  . . . . . . . . . . .  —\5()
O l e j e k  c h i n o w y  powszechnie używa się przeciw wypadaniu włosów, wzmacnia cebulki wło- [ŚSu 

riaśl sowe i pobudza je do wytwarzania włosów . . . .  — -50 Lud
O l e j e k  o r z e c h o w y ,  służy do pomadow.unia i konserwowania włosów —"50

rK l <>><ije5Ł m i K d a ł o w y  do pomadowania . —‘30
LWj O l e j e k  r e z e d o w y  na włosy —:50 JB j

 ........... _ . Bo TuO l e j e k  M i i i e l l e u r  na włosy 
« * e j e U  <1 j o l k o  w y  na włosy 
O l e j e k  j a ż s u i i s o w y  na włosy 

riu j P o m a d ą  k o s s u e t y c z n n  c z y l i  o d u i ł s t d n i i s j s |c s t  w l o t y
hs^ łanio przywraca włosom siwym i wypłowiałym naturalną barwę

8 i

WM  Fabryka we Lwowie, Filia
Y li

J. Ilinatowicz
K ro k o w i!

mag. farmacyi i 
sądowy.

Sukiennice 1. 20

Przez swe specyficzne dzia

chemik

(1527 14—?)

Jutro w s : bolę dnia 21 rnnja o godzinie l lj2 wieczorem

w spaniale  przedstaw ienie
l ,  i i  (*3! 54 4—&)

Towarzystwa kredytowego „Oszczędność" w Tłumaczu, Stowarzyszenia 
zaih jesti’OY anego z nieograniczoną poręką

5856

Piąty rok istnienia.

/ A

zdrojowisko bromowo ■ solankowe, «>3*a* 
boro w f  nowo -żelaziste.

 ̂Zakład le/y na podnóżu Karpat 1200 stóp nad poziom morza w okolicy, która aż do granicy wę
giersk i^  pokrytą jest lasami wysofcoyiennemi szpilkowemi i posi.da największe tartaki parów. .

Mors/yn jest stacyą kvh-i Arcyksigcia Albrechta, która go łączy z miastem powiatowem Stryjem, o 1V4

Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek uankowych podanych przez znakomituści le
k a r s k i e  w Galicy i, posiada wodę gorzką z solą glauberską w zdroju Bonifacego, szczawę sodową alkaliczną 
w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy ‘żeiaziste w zdrojach Alfreda i Pranciszl™, zawierające w jednym 
litrze wody 0 Oo węglanu żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje solankowo-broinowe, z któ
rych najsilniejszy ,.Magdaleny1' zasila zakład łaziebny, niemniej własną żętyezarnję i mleczarnię.

W łazienkach urządzone zostały prócz kąpieli solankowych, także borowinowe z borowiny, któiej 
rozbior chemiczny wykszsł bardzo wiele żelaza5 kwasu mrówczanego op ócz innych składników pierwszo 
rzędnych borowin zagranicznych, dalej przyrządy natryskowe najrozmaitsze, oraz wszelkie inne do liydro- 
terupeutynr.iiyeh kurscrj używane, niemniej łaźnie, parowa solanką przesycana, oraz wziewalnia soiar.kowo- 
bromowa i gliniov.a. dakże urządzono w roku bieżącym leczenie elektrycznością i zaopatrzono zakład we 
wszelkie przyrządy gfmisastaki nowoczesnej. Nareszcie posiada zakład kąpiele rzeczne i stawowe w miejscu, 
oraz za pomocą własnego omnibusu kursującego w zakładzie dowozi gości kąpielowych do o milę.odiegłej 
górskiej dużej rzezi Stria lub 1/i  mili odległej m iejszej ale za to bystrzejszej górzystej rzeki Sukiel, 
gdzie postarano się o wszelkie wygody przy kąpielach.

P o n i e w a ż  z a k ł a d  j e s t  u rz ą d z o n y  ś w ież e  i* to  w ed le  w s k a z ó w e k  lu d z i  f a c h o w y c h ,  p r z e to  p o s i a d a  w z o 
ro w e  b u d y n k i  m u r o w a n e  i d r e w n i a n e  n a  p o d m u r o w a u i a « h  z w y s o k io m i  p o k o ja m i ,  u r z ą d z o n e m i  w sposób 
z u p e ł n i e  z a g r a n i c z n y  z po ś c ie lą  i w e ze lką  u na s  n i e z n a n ą  w y g o d ą .

Restauracyc prowadzi zakład we własnej admiuistraeyi i urządzone są objady wspólne table d’ hote 
: wedle karty, których dobroć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim czasie wszelkie 
uznanie. Restauracya posiada składy wina, piwa i iikieroft krajowych i zagranicznych.

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka Kąpielową stąla, śliczny park z drzew świerkowych 
wysokopiennych, najro maitsze przyrz dy do gimnastyki i zabawy, dwie sale, czytelnia, fortepian, oraz 
sama natura i jej urocz* miejscowości, cały obwó i Stryjski zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo 
obfitują; _łatwość robienia wycieczek nio może być większą, w miejscu bowkm służy do użycia kolej że
lazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna ilość zaprzęgów do dyspozycji.

Stalli ordynującym lekarzem w zakładzie jest Dr. A p . T a rn a w sk i ze Lwowa.
Do kuracji w Morszynie kwalifikują się w pierwszym rzędzie : wszelkie cierpienia na podstawie 

zołzowej (scrophulosis) oraz następstw! kiły, dalej wszystkie reumatyzmowe cierpienia wraz z icn następ
stwami, wszelkie stwardniania zapalne i przswłoczne, czy to części miękkich, czy trzewiów, snstawow

Z drakami V/|. Łosińskiego id. Csarse<’kiego i \£  dup. w-ra?:ra.

i mleka, niemniej usunięcia zastoin norkowych
IBiższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, który zarazem o 

mieszkań uprasza. S e z o n  k ą p i e l o w y  r o z p o c z y n a  s i ą  1 5  m a j a .

fabryki

zLmjĆęwienie
* / /i

(3447 4-' ^


